
Nr. Piątek, 10 (22) Października. 1869 r.

D a w n i*  w ychodź codzienni* oprócz Świat uroczystych i N iedziel. -  P renu m era ta  
prryjmnje się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kantorze D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w innych m iejskich kan- 
t o r a c h . - p renum erata w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;— półrocznie rsr. 4 ;— kw artaln ie  rs. 
2i— miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  n ie przyjm uje się. — /.a  oilno- 
" ew« <*o doinu, dopłaca się m iesięcznie kop. 5 ; - w  U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
>0;—półrocznie rsr. 5; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kop . 50 i n a  te  tylko term m a przyjm uje się 
prenum erata; w głównym zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina , a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm uje się za opłaty  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczeni© 
kop. 6; za 2 -k ro tn e  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  nieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho­
wywane będą 3  miesiące; przyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsy łane do zamieszczenia. 
teaoi samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e­
dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu.
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sp raw ied liw ości. —  R o zk az  p . o . w arsza w sk ieg o  o b e r-p o -  
licm ajstra .
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ijalne.—  P o r t U g & l j a .  R e fo rm y  fin an so w e. — i u r c y a  1 
Ziemie słow iańsk ie. C esarzo w a fran cu zó w . A-IPy 
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z y d e n ta  G ra n ta . —  W y p a d k i w H a i t i .—  Rzem ieŚl l iC Z O -
naukow e zak łady w  Rosji.

f e j l e t o n .  —  N iew oln icy  paryzey: (<■■ d .)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  N ow y k a le n d a rz ) 

i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arsy.awa 
rfnia IO (22 ) S*aźclAicrnikA.

Kancelarja Cesarskiego Warszatoskiego Uniwersytetu 
wzywa now o wstępujących do Uniwersytetu, ab y  na­
tychmiast zgłosili się do  w łaściw ych  fak u lte tó w  d la  
złożen ia egzam inu  w stępnego . O  dn iach  zaś i g o ­
dzinach tak o w eg o , pow ezm ą w iadom ość z og łoszeń  
w g m ach u  U n iw e rsy te tu  w yw ieszonych .

Kancelarja Cesarskiego Warszawskiego Uniwersytetu 
podaje do w iadom ości, że eg zam in a  u s tn e  o sta tecz­
n e  studentów  k u rsu  4 -g o  W  y d z ia łu  P ra w a  i A d ­
m inistracji b. S zko ły  G łó w n ej, rozpoczną  się dn ia

IB (25) b . m. i r., a  stanow czo ukończone będą  dn ia  j 
15 (27) b. m . i ro k u . _ j

K om isja L ikw idacyjna  z u w ag i n a  zb liża jący  się 
p ięc io le tn i te rm in  rea lizo w an ia  kuponów  od listów  
lik w id acy jn y ch , naznaczony  A rt. 58 N a,w yższego  
U k a z u  z d n ia  19 L u te g o  (2 M a rc a) 1864 r. o K o ­
m isji L ik w id a cy jn e j, czyli ?e k u p o n y  od  ta k ich  li­
stów  z d a tą  19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  1864 r ., m a­
ją  b y ć  n ie  później ja k  po  dzień  19 L is to p a d a  (1 
G ru d n ia )  1869 r . do w ym iany  p rzedstaw ione , u zn a ­
ła  stosow nem , p rzy p o m n ieć  o pow yższem  w szyst­
k im  p ry w a tn y m  posiadaczom  kuponow  od listów  
lik w id a cy jn y ch  i p o w tó rn ie  oznajm ić, że n a  m ocy  
w zm iankow anego  w yżej A rt .  58-go_ N ajw yższego  
U k a z u  o K om isji L ik w id acy jn e j z d n ia  19 L u te g o  
(1 M a rc a) 1864 r. w szystk ie  zn a jd u jące  się w ob ie­
g u  k u p o n y  z d a tą  19 L is to p a d a ' (1 G ru d n ia )  18b4 
ro k u  nie p rzed staw io n e  w łaściw ie d la  w ym iany  na 
g o tó w k ę  po dzień  19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  r . b. 
u w ażane  będą ja k o  n ie m ające w artośc i.

K om isja Rządow a Sprawiedliwości ogłasza, iż K om i­
te t  U rządzający w K rólestw ie Boiskiem , na 309  posiedze­
niu w dn iu  15 (2  7) S ierpn ia  r .  b. odbytem , zapis ogólnej 
gumy rs r . 3 0 0 , na rzecz k lasztoru  S ióstr M iłosierdzia w 
Szczebrzeszynie, Szpitala św. K atarzyny  w tem że m ieście i 
kościoła parafialnego w L ipsku , przez n iegdy księdza P a ­
wła G roszkow skiego, testam entem  pryw atnie  w dn iu  6 (1 8 )  
Czerwca 185 8  r. sporządzonym  i praw nie ogłoszonym, uczy­
niony, w myśl a r t. 9 1 0  K . C. z zachowaniem praw  osób 
trzecich  i pod w arunkam i w testam encie  bliżej oznaczoue- 
m i, zatw ierdził.

W  rozkazie p . o. Warszawskiego Ober - Policmajstra  
eto Policji Wykonawczej, zam ieszczono: C entralny Z arząd 
dochodów akcyznyeh w K rólestw ie Polekiem , w sku tku  po­
dniesionej; przez w arszaw skiego ober-po licm ajstra  kw estji,
0 konieczności wyznaczenia oddzielnej kom isji, dla spraw ­
dzenia czy szynki trunków , urządzone są stosow nie do o- 
bowiązujących w tym  względzie przepisów , w yrzekł, że p ro ­
ponowane naznaczenie podobnej kom isji, niew ątpliw ą ko­
rzyść przynieść m oże, co zaś do przy jęcia  za zasadę przy 
działaniach kom isji, n iety lko  ustawy o opłatach  od trunków  
w królestw ie, wydanej w d. 7 (1 9 )  czerwca 1 8 6 6  r . ,  lecz
1 zdania kom itetu  m inistrów  Najwyżej w d. 21 stycznia r .  b . 
zatw ierdzonego, na m ocy k tó reg o  o tw ieran ie  zakładów p o r-

w odległości m niej ja k  20 sążni od świątyń

chrześcjańskich, klasztorów  i kaplic  w zbronione zostało, za­
rz ąd  cen tra ln y  m ając na uwadze, że zmiany wprow adzone 
w tym  osta tn im  akcie, odnoszą się jed y n ie  do ustawy o O- 
p ła tach  od tru n k ó w  w C esarstw ie, był zdania, że stosowa­
n ie onego do g u b eraij nadw iślańskich, w k tórych  poci 
w zględem  op łat od trunków , is tn ie je  oddzielna ustaw a, j e ­
dynie takow e obowiązująca, m iejsca m ieć n ie  m oże. N a  
m ocy tego , jak o  też  w sku tku  rozkazu J W .  Je n e ra ł-F e ld -  
m arszałka , wyrażonego w odezwie k an ce la rji N am iestn ika  
z d. 11 (2 3 )  września za N r. 2 0 4 5 3 , naznacza się d la od­
bycia wyż wspomnionej rew izji, pod względem  rozlokow ania 
szynków i innych warunków  ustawy o op łatach  od trunków , 
oddzielna kom isja złożona z podpułkow nika P rzew łock iego  
kom isarza przy kolei żelaznej p e tersburgsko-w arszaw sk ie j, 
zostającego obecnie przy zarządzie policji, m iejscowych ko ­
m isarzy policyjnych i adm in istracy jnych  i dwóch obyw ateli- 
Podając  o tem  do wiadomości policji, polecam  podpułkow ni­
kowi Przew łockiem u, p rzystąp ić  bezzwłocznie do w spom nio- 
nego spraw dzenia, uprzedzając  wcześnie o takow ej kom isa­
rzy policyjnych i adm inistracyjnych; ci osta tn i otrzym ali od  
p rezydenta , polecenie brać udział w czynnościach kom isji 
i wzywać do składu te jże  po dwóch obywateli. O rezu ltac ie  
rew izji, donosić ober-policm ajstrow i m. W arszaw y.

I
i te ru  i piwa,

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y

W a r s z a w a ,  
d n ia  iOi22) P a ź d z ie r n ik a .

Ministrowie austrjaccy, a pomiędzy innym i 
hr. Beust i hr. Taaffe, w charakterze deputo­
wanych sejmu czeskiego obecnie znajdują się 
w i Pradze , gdzie kanclerz państwa oświad­
czył niemieckim członkom tego sejmu, iż nie 
ma zamiaru zawrzeć tranzakcji z żywiołami o- 
pozycyjneini przeciwko stronnictwu wiernemu 
konstytucji. Potwierdza to wiadomość, że o- 
becnie kw estja pojednania z Czechami została 
odroczoną, ale zarazem wykazuje, iż kwestja ta  
była roztrząsana, kiedy teraz trzeba było przy­
wrócić nieco zachwianą ufność w wierność dla 
konstytucji ze strony członków gabinetu. Je-

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

N I E W O L N I C Y  P A  RY ZO  Y
przez Emila Cabonau.

C ZĘŚĆ D R U G A .

Ta j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e . 
XXVIII.

(P a trz  N r. od 2C9 ż r .  z. do 2 2 4 ) .

P y ła  to  P ław i a, c ó rk a  b an k ie ra , M artin -R ig a la! 
je d n eg o  sp o jrze n ia , p a p a  T an ta in e , p rze n ik li-  

^  p rzestrzegacz , zrozum iał, że F la w ja  n ie  p rz y b y ­
l i  ,° P a w ła  z k ró tk ą  ty lk o , chw ilow ą w izytą, nie 
ku  0  b o w i e m  ani o k ry c ia , ani k ap e lu sza  a w  rę -  
, _J’2y ,nała  ja k ą ś  ro b o tk ę .

rz4c Pan  s° h ie życzy? z a p y ta ła  spo k o jn ie , m ie- 
T a Z^°kiem  sta re g o  dependen ta?  

mówić Hl-ne G ieiał odpow iedzieć lecz ani słow a p rz e -  
ścisnęłame móg k  Z daw ało  się ja k b y  rę k a  żelazna 
apoplek  U g a rd ło —  p o czerw ien ia ł ca ły , ja k b y  go 
tak  śtniajY ? a chw ilę u d erzy ć  m ia ła . T e n  człow iek  
n ad  n aj siu,;’ tak  n ie p rz en ik n io n y , um ie jący  panow ać 
w  obec młoYa-Zein p raw ie  w zruszen iem , te ra z  s ta ł 

F law ja  pat* dziew icy d rżący  i pom ięszany. 
reg o  depend© ’Zybl z c iekaw ością i w strę tem  n a  s ta -
nędzy i t a k i e j ;  nig d y j eazCz.e Żywy o b raz  ,ta k ifjo  n iech lu jstw a m e  p rz e d s ta w ił je j  się

z tak  b lizk a— a je d n a k  tw arz  teg o  s ta rc a  w y d ała  się 
je j ja k b y  znajom ą... W id ząc  że m ilczy, nie odpow ia- 
ją c  w cale  , p o w tó rzy ła  py tan ie .

—  C hcia łbym  pom ów ić z panem  P aw łem , w y­
ją k a ł  w reszcie  T an ta in e . P o w ie rz y ł mi on pew ne 
z lecen ie  i oczeku je  n a  n ieg o  w łaśn ie.

—  W  tak im  raz ie, w ejdź pan — u przedzam  ty lko , 
że d o k tó r  p an a  P a w ła  z n a jd u je  się w tej chwili p rzy  
nim . T o  m ów iąc F la w ia  u su n ę ła  się k u  ścianie ja k ­
by z obaw y d u tk n ięc ia  się choćby  ub io rem  ty lk o  
ob rzy d liw y ch  łachm anów  sta rca .

T an ta in e  p rzeszed ł ko lo  niej z g łęb o k im  u k ło ­
nem , a m inąw szy  m ały  sa lon ik  P a w ła , w szedł do 
je g o  p o k o ju , n ie  zapukaw szy  w pierw  naw et.

S zczegó lny  w idok  oczek iw ał go  tu ta j. Pa4veł 
b la d y  ja k  śm ierć, s ied z ia ł n a  łó ż k u  obnażony  do p a ­
sa, a  d o k tó r  I lo rte b iz e  uśm iechn ięty  w iecznie, udz ie­
la ł m u pom ocy.

A  po trzeb o w ał je j bard zo  m łodzieniec! albow iem  
n a  całej d ługośc i ram ien ia , rę k i i części p ie rs i, m iał 
ra n ę  og rom ną, św ieżą, k tó ra  z d a w a ła  się być n a d e r  
bo lesną. S to jąc  p rzy  łó żk u  d o k tó r  p rz y k ła d a ł do tej 
ra n y  k aw a łk i szarp i, zm aczane p o p rze d n io  w  j a ­
kim ś p łyn ie , k tó ry  s ta ł obok  w ciem nej bu te lce . _

Z a w ejściem  T a n ta in a  d o k tó r  od w ró c ił się. L i 
dw aj lu d z ie  ta k  d o b rz e 's ię  zna li, że w obecności 
P a w ła  n iechcąc m ów ić, rozm ów ili się spo jrzen iem .

—  F la w ia  tu! M ów iły , g es t i oczy T a n ta in e ’a... 
M ło d a  dziew czyna sam a w  tem  m iejscu!.. O sza la ła  
chyba!..

— Eh!.. W iem  o tem  p rzec ie !., o d p o w ied z ia ły  
oczy d o k to ra ; lecz n ie  m ogłem  p o rad z ić  n a  to .

P a w e ł o d w ró c ił się tak że  i p o w ita ł T an ta in a  r a ­
dosnym  o k rzyk iem .

Ze w szystk ich  ludzi k tó rzy  go  o taczali, n a rz u c a ­
ją c  sw oją w olę, od chw ili g d y  się o d d a ł w  m oc g ro  - 
źnego  ra jfu ra  z u lic y  M o n to rg u e il, d o b ry  T an ta in e  
b y ł najsym patyczn iejszym  d la  m łodz ieńca— u w aża ł 
go  on  za lepszego  od resz ty  w spó ln ików  i m ia ł do  
n ieg o  pew ne zau fan ie  naw et.

—  P rz y b liż  się pan, rz e k ł w esoło  i  zobacz co  
z ro b ił ze m ną te n  k o ch a n y  d o k tó r  p an a  M ascaro ta?  
T a n ta in e  n ie czeka jąc  w ezw an ia  m ło d z ień ca  p o d ­
szedł do łó żk a  i z u w ag ą  p raw d ziw eg o  znaw cy o p a ­
try w a ł ran ę  P a w ła , m ów iąc do d o k to ra :

—  Isto tn ie , w y g ląd a  to  zu p e łn ie  do b rze , lecz c z y  
i b lizna  będzie m ia ła  też sam e pozory?

—  N ajzupełn ie j, o d rz e k ł u śm iechn ięty  d o k tó r.
—  Zw aż, że tu  idz ie  o szukan ie  oczu, n ie ty lk o  

k s ię c ia  de C ham pdoce, k tó ry  go tów  u w ierzy ć  w e 
w szystko , lecz także  je g o  żony, p rzy jac ió ł, a m oże 
je g o  d o k to ra  n aw et...

—  Z ak p im y  z n ich  w szystk ich  razem ! zaw o ła ł 
H o rteb iz e  z g łęb o k iem  p rzekonan iem .

—  C iekaw ym  te ra z , w jak im  p rze c ią g u  c z a s u  ta  
ra n a  zab liźn i się i nab ie rze  k o lo ru  odpowiedniego.^

—  Z an im  m iesiąc u p ły n ie , kochany  p ap 0. T antal 
ne, będziem  m og li p rzed staw ić  P a w ła  księciu e 
C ham pdoce.

—  Oh!...
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gdyż ma być ona zwołana dopiero \% drugiej 
połowie listopada.

Przewidują, także przesilenie mińisterjalne 
w Berlinie z powodu prawa o pożyczce. P. von 
der Heydt, minister skarbu i p. Itzenplitz, mi­
nister handlu, postanowili usunąć sig z gabine­
tu, jeżeli sejm pruski, co jest bardzo prawdo- 
podobnem, odrzuci projekt ministerjalny w 
tym przedmiocie.

Wiadomości z Bajonny, jakoby wojska 
wchodzące do Walencji, spotkane zostało sal­
wą wystrzałów ze strony powstańców, w sku­
tku czego ponowiła sig w tem mieście walka 
pomiędzy wojskiem a republikanami, według 
doniesień z Madrytu, były bezzasadnemi. Wo- 
góle z doniesień z Hiszpanji, okazuje się że po­
wstanie słabnie. Kortezy, na pier wszem swem 
posiedzeniu uchwaliły podzigkowanie wojskom 
i ochotnikom wolności, którzy pozostali wier­
nymi rządowi, marszałek Prim zaś przemawiał 
za najrychlejszem i o ile można jednogłośnem 
wybraniem króla.

W Irlandji kwestja agraryjna mocno zaj­
muje umysły, i odbywają sig tam czgste rn.ee- 
tingi, tak dzierżawców, domagających sig wy­
nagrodzenia za poczynione ulepszenia na dzier­
żawionych gruntach, jak i właścicieli, pragną­
cych zabezpieczyć swe prawa.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  21 (5) października. 
W erther doręczył cesarzowi listy 
odwołującego. Następcą jego pra­
wie niewątpliwie będzie pułkownik  
Sehweinitz.

B e r l i u , 21 (9) października. Ca­
łe stronnictwo p o s tę p o w e  na sejmie 
proponuje rezolucję, aby rząd za 
pomocą oszczędności armji zw iąz­
kowej i dyplomatycznie, przyczynił 
się do powszechnego rozbrojenia.

P a r y ż ,  21 (9) października. Me­
morial diplomatique potwierdza stano­
wczo wiadomość o zjeździe cesarza 
austriackiego z królem włoskim.

(Correspondenz Bureau).

w iadomosoi tele graficzne 
* Liwadja, 7 (19) października. Najjaśniejszy Pan, 

wraz z Wielkim Księciem Aleksym Aleksandrowi­
czem, raczył odpłynąć dziś, o godzinie 2-ej po po^

łudniu, na jachcie Cesarskim Tigr do Odesy. (Goniw 
Grzęd.) _ _ _ _ _

* Wiedeń, 20(8)  października. Dzisiejsza Neut 
freie Presse donosi, że sejmy krajów koronnych zam­
knięte zostaną 30-go b. m Otwarcie posiedzeń ra­
dy państwa nastąpi dopiero w końcu listopada, al­
bowiem cesarz zamierza odczytać osobiście mow § 
tronow ą.—- Z Cattaro donoszą, że namiestnik D al­
macji ogłosił stan oblężenia. (  Wolffs T. B .)

* Paryż, 19 (7) października. Patrie pisze: Zapo­
wiedziane dziś przez Journal ofjiciel projekta do 
praw nie są jedynemi, które rząd przygotowuje dla 
złożenia w izbach. {Tamże.)

* Paryż, 20 (8) października. Journal ofjiciel do­
nosi: Podług depeszy telegraficznej z Konstantyno­
pola, cesarzowa wyjechała do E giptu. — Wczoraj 
przed południem odbyło się w Compićgne posiedze­
nie rady ministrów pod prezydencją cesarza. P re­
zes ciała prawodawczego Schneider znajdował się 
na tem posiedzeniu. Po ukończeniu takowego, kil­
ku ministrów udało się do Paryża, lecz wrócą dziś 
do Compićgne na nowe posiedzenie. (Tamże.)

* Bajonna, 19 (7) października. Z M adrytu dono­
szą pod datą wczorajszą: Ostatnie wiadomości z W a­
lencji obejmują co następuje: Powstanie nie zostało 
jeszcze przytłumione. Jenerał Alaminos, dowódca 
wojsk rządowych, chciał w zeszłą sobotę, po kapi­
tulowaniu powstańców, wejść do miasta, lecz woj­
ska powitane zostały przez powstańców wystrzała­
mi. W alka trw a w dalszym ciągu. Posłano do mia­
sta powstałego nowe posiłki. Powiadają, że repu­
blikanie wzięli do niewoli rodzinę prefekta i rodzi­
nę jednego z jenerałów i trzymają je  jako zakładni- . 
ków.—Z Kadyksu otrzymano dziś telegram, dono­
szący, że zaszła pod Ibique utarczka pomiędzy po­
wstańcami i wojskami rządowemi, przyczem pole­
gło dwóch przewódców band. — Komunikacja tele­
graficzna z Francją została przerwaną. (Tamże.)

* Madryt, 19(7) października. Kortezy przystą­
piły dziś znowu do obrad i wynurzyły na dzisiej- 
szem posiedzeniu tak armji i marynarce,jak również 
tej części ochotników wolności, która pozostała wier­
ną rządowi, podziękowanie w imieniu ojczyzny za 
dowody przychylności. Prim  oświadczył się w cią­
gu posiedzenia za jak  najrychlejszym i o ile można 
jednomyślnym wyborem króla. { T a m że .)

* Florencja, 20 (8) października. Prezes ministrów 
M enabrea wrócił tu z Turynu. Powiadają, że dymi­
sja ministra spraw wewnętrznych F erraris’a została 
przyjętą. (Tamże.)

* Berlin, 20 (8) października. W  artykule pod na- . 
pisem: „Prawodawstwo związkowe i reprezentacja 
krajowa”, Prov. Corresp. powiada w pizedmiocie 
wniosku hr. L ippe co do ewentualnego przyzwole­
nia sejmu na prawa związkowe: Wniosek ten, tak co 
do swego celu jak  i swej treści, pozostaje w tak 
stanowczej sprzeczności z literą i duchem konstytu­
cji związku północno-niemieckiego, oraz z warun­
kami zdrowego rozwoju tej konstytucji i z warun­
kami, pod któremi pruska reprezentacja krajowa

| przyjęła konstytucję związkową, że wszyscy przy- 
I jaciele rozwoju Niemiec połączą się bezwątpienia z

den z dzienników węgierskich powiada, że tak 
samo gabinet przedlitawskt, jaki p. Beust pra­
gnie pojednania z czećłrariti i gotów byłby u- 
czynić znaczne ustępstwa, lecz bez zmiany w 
konstytucji. Tymczasem czescy deputowani 
nie chc;j, uznawać ani pojednania z Węgrami, 
ani konstytucji grudniowej, i dla tego nie mo­
że być mowy o układach z nimi, póki nie po­
rzuca tego stanowiska. — Stronnictwo wierne 
konstytucji w Przedlitawji w krotce narażone 
będzie na spór z Węgrami, gdyż wypadki w 
Dalmacji dały powód do poruszenia na nowo 
kwestji dalmackiej i niezawodnie sejm węgier­
ski wystąpi z żądaniem wcielenia napowrót 
tego kraju do korony św. Stefana. Uśmierzenie 
powstania w Dalmacji, z powodu jeograficzne- 
go położenia kraju, waleczności i wytrwałości 
zahartowanej ludności tamtejszej, nie jest ła- 
twem zadaniem i wymaga bardzo znacznych 
sił wojskowych. — Według W. fr. Presse, po­
siedzenia sejmów prowincjonalnych zostaną 
zamknięte 18 (30) b m., zaś posiedzenia rady 
państwa otwarte zostaną w końcu listopada, 
gdyż cesarz chce osobiście zagaić je mową tro ­
nową przed wyruszeniem w podróż na Wschód.

W Compiegne odbywają się posiedzenia ra­
dy ministrów, jedne po drugich, ale jak się 
zdaje, jeszcze nie doprowadziły one do żadne­
go stanowczego rezultatu. Dzienniki półurzę- 
dowe zapewniają, że projekta rządu nie ogra­
niczają się na wymienionych przez Journal of­
jiciel, nad któremi obecnie toczą się narady w 
radzie stanu, a o których wspominaliśmy wczo­
raj; dzienniki te jednak nie podają dalszych 
w tym przedmiocie szczegółów, co każe wno­
sić, iż projekta te jeszcze ostatecznie nie zosta­
ły  zatwierdzone.

Według ostatnich doniesień z Florencji, 
prezes gabinetu p. Menabrea, po powrocie 
z Turynu, zgodził się na dymisję p. Ferraris 
ministra spraw wewnętrznych. Powodem u- 
sunięcia się tego ministra z gabinetu było róż­
nienie się jego w zdaniu z resztą ministrów 
w przedmiocie rozwiązania izby deputowa­
nych. Wszyscy ministrowie oświadczyli się 
za zwołaniem izby dla uchwalenia kredytów 
na potrzeby bieżące i następnie jej rozwiąza­
niem; p. Ferraris zaś projektował aby izbie 
wprzód przedstawić program gabinetu, który­
by mu zjednał jej większość, i tylko w takim 
razie ją  rozwiązać, gdyby program ten nie 
zyskał sobie wspomnionej większości. W każ­
dym razie rozwiązanie izby nie nastąpi zaraz,

— Tak jest! powtarzam.
P o skończonem opatrywaniu i obandażowaniu ra­

ny, włożono Pawłowi koszulę i starannie nakryto go 
kołdrą.

— Będę leżał spokojnie jak  dziecko, ozwal się 
Paw eł z uśmiechem, dopóki mnie dozorować będzie 
osoba, którą słyszycie przechadzającą się po salonie, 
a która niezawodnie z wielką niecierpliwością ocze­
kuje na wasze ztąd odejście.

Uśmiechnięty zwykle Hortebize, zmarszczył brwi 
nagle i rzucił na Paw ła gniewne spojrzenie, zdają­
ce się mówić: „Milcz-że przecie!

— I  od jak  dawna posiadasz tę dozorczynię? za­
pytał drżącym głosem Tantaine.

— B a ! Od chwili gdy jestem  w łóżku. Napisa­
łem do niej list, że z powodu choroby nie mogę 
przyjść do niej... ona więc do mnie przyszła i to w 
dziesięć minut po odebraniu listu.

Doktór Hortebize zajęty niby sprzątaniem lekar­
skich przyborów, postarał się zajść za Tantaina i z 
z a  jego pleców czynił rozpaczne gęsta—pragnąc na­
kazać Pawłowi milczenie—napróżno.

— Zdaje się, mówił dalej z uśmiechem ironji P a­
weł, że pan Martin-Rigale przepędza życie w swo­
im gabinecie: skoro tylko się przebudzi, zamyka się 
tam natychmiast... W  ten sposób Flawja jest wolną 
jak  ptaszek i skoro tylko ojciec zagrzebie sięwswo- 
ich papierach, ona wnet do  ̂mnie przybywa... Na 
honor! trudno być ładniejszą i przyjemniejszą razem.

I  dodał z lekkim sarkastycznym śmiechem:

— Doprawdy, mógłbym już teraz obejść się bez 
pomocy pana Mascarota.

— Pożałowałbyś tego gorzko! rzekł doktór suro­
wym tonem.

Paw eł spostrzegł wreszcie gęsta doktora, lecz źle 
zrozumiał jego ostatnie wyrazy.

— Oh! zawołał żywo, nie myślę bynajmniej oka­
zać się niewdzięcznym dla Mascarota, który mnie 
wydobył z nędzy i prowadzi do tak świetnej przy­
szłości... Chciałem tylko powiedzieć, że gdyby te ­
raz przyszła myśl panu M artin-Iligalowi odmówić 
mi ręki swej córki, wybrałby się źle n ieborak! P o ­
między mną a ojcem w wyborze, już by się F law ia 
nie wahała dzisiaj!

— Przechwalasz się pan zanadto... rzekł drżącym 
głosem Tantaine. '

— Bynajmniej! Flawia mnie kocha i oto wszyst­
ko. Biedna dziewczyna!... Powinieniem ją  zaślubić 
i zaślubię—lecz gdybym chciał ty lk o !

— Nikczemny głupcze! zawołał stary dependent 
z wyrazem takiej wściekłości w głosie i wyrazie 
twarzy, że Paweł zdziwiony i przestraszony—cofnął 
się mimowolnie na łóżko do ściany.

— Tak jest! trzeba być podłym i głupcem, ażeby 
w ten sposób mówić o kobiecie, której całą winą 
jest to tylko, że pokochała łotra niegodnego jej 
serca...

Tantanine nie mógł mówić dalej, albowiem uśmie­
chnięty goktór Hortebize zakrył mu usta i w ypro­
wadził z pokoju Pawła, szepcąc z cicha:

— P ó jd ź ! P ó jd ź! Zgubisz nas wszystkich ra 
zem !

X X IX .
Drzwi zamknęły się z trzaskiem za doktore m 

starym dependentem.
Paw eł pozostał sam zdumiony, oniemiały z po­

dziwu.
W  żaden sposób młodzieniec nie mógł sobie wy- 

tłómaczyć przyczyny tak nagłego gniewu i gwałto­
wnego uniesienia, łagodnęgo zwykle papy Tantaina.

Niewątpliwie Paw eł pojmował że zbłądził, od­
zywając się w sposób tak lekceważący o osobie, któ­
rej był winien szacunek i wdzięczność nawet, lecz 
co to wszystko mogło obchodzić ojca Tantaine i ja ­
ki stosunek mógł łączyć takiego obszarpańca z rni- 
ljonowym bankierem, lub jego córką?

Zapominając o bólu jaki mu sprawiała rana, P a ­
weł podźwignął się na łóżku i pochylony naprzód, 
uąiło wał podsłuchać rozmowę którą doktór z Tan- 
tainem prowadzili w salonie, iecz ściana była gruba, 
drzwi szczelnie zamknięte i młodzieniec nic uchem 
pochwycić nie mógł-

Tymczasem stary dependent wraz z doktorem, 
przeszli szybko przez salon i zatrzymali się w sieni.

Hortebize z fizjonomją pełną współczucia, starał 
się pocieszyć zrozpaczonego Tantam’a.

— Cóż u  licha! Miejże odwagę mój przyjacielu, 
wyrzekł z cicha.—Na co się przyda takie uniesienie* 
czy możesz odwrócić to, co się już stało? A  gdybyś 
mógł nawet, nie chciałbyś przecie... (d. c. n).
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Tządem dla odrzucenia tego wniosku. A rty k u ł po- 
mieniony kończy się temi wyrazami: W szyscy, k tó- 
rym  leży na sercu rozwój niezakłócony związku 
północnego, powinni przyczynić się do tego, ażeby 
reprezentacje pojedyncze nie usiłow ały oddziały­
wać bez powodu naglącego na spraw y związkowe.

Berlin, 20  (8 ) października. Bdrsen-zeitung  do- 
nosi. JNa odbytem w niedzielę posiedzeniu m inister- 

a’. P°wzięto decyzję w' przedm iocie pożyczki 
premiowej, w tym duchu, że kw estje głów ne doty­
czące tej pożyczki m ają być rozstrzygnięte na dro- 

ze praw o dawstwa zw iązkowego; dopóki to nie na­
stąpienie mają być uw zględniane propozycje co do 
emisji tej pożyczki. (Tamże.)

. * Monachjum, 20 (8) października. Z rozporządze­
nia królew skiego z 18-go b. m., w ybory pierw sze­
go stopnia odbędą się 16-go listopada, w ybory zaś 
na deputowanych 25 listopada. Jednocześnie po­
dział na okręg i wyborcze zostanie uregulow any w 
ten sposób, że miasta, dla uzyskania stosunku od­
powiedniego do ludności wiejskiej, mieć będą wię­
cej niż dotąd reprezentantów '. (Tamże.)

A euwied, 20 (8) października. Książę K arol ru ­
muński wyjedzie ju tro  ztąd do W einburga  w Szwaj- 
carji, ztam tąd zaś do F lo rencji, d la złożenia wizyty 
krolowi włoskiemu. Slub księcia K aro la  z księżni- 
cz ą E lżbietą zu W ied  odbędzie się pomiędzy 10-m 
1 m betopada, w zam ku W ied, niezwłocznie zaś 
potem książę i jeg o  m ałżonka udadzą się do R um u- 
nji. (Tamże.)

Wczoraj, o godzinie 10 'A z rana, z powo­
du pomyślnego powicia przez Jej Cesarską 
W ysokość Wielką Księżnę Olgę Teodorówną, 
Syna, któremu nadane zostało imię Sergjusz, 
w prawosławnej katedrze św. Trójcy, po od­
czytaniu Najwyższego Manifestu, odprawione 
było przez arcybiskupa warszawskiego i no- 
wogieorgiewskiego Joanicjusza, dziękczynne na­
bożeństwo a następnie msza święta, w obecno­
ści JW . Jenerała-Feldmarszałka i władz woj­
skowych i cywilnych.

oranicznem i, że tam te w edług nowych przepisów , 
opłacają znaczne cło od wejścia do naszego k ra ju .

— D ziś v>r teatrze R appo, p. Krosso daje p rz e d ­
stawienie z nowym program em : Przedstaw i on ob ra­
zy z potopu i dziwy natury , podług rysunków  tm -  
stawa D oró.

__ W  sali ratuszow ej, !po ostatecznem jej wykoń­
czeniu, ma się odbyć podobno pierw szy koncert or- 
feonistów tutejszych, k tó rzy  obecnie, w każdą nie­
dzielę popisują się w konserw atorjum  tutejsze m, w 
obec zaproszonych osób. O  jednym  z takie i popi­
sów, donosiliśmy ju ż  niedawno.

— P . Józef M anzel, znany z talentu rzeźbiarz, na­
był z publicznej licytacji rządow e kopalnie vamie- 
nia w Szydłow cu — godzi się spodziewać, ze ca y 
świat posągów  powstanie z tych b ry ł r o d z i m y c h ,  w y­
kuty dłutem  utalentow anego snycerza.

— P . M odzelew ski, znany dyrek to r goszczącej 
tu  w Kassynie podczas la ta  trupy , Prz- , 0 j Ł' ,ue
do B ieły i z końcem bieżącego miesiąca, .dawać tam  
zacznie przedstaw ienia.

— Donosiliśm y niedawno, że odznaczająca się ta ­
lentem  artystka  dram atyczna, panna Rom ana i  opiel, 
opuściła ju ż  scenę lw ow ską. O tóż obecnie dow iadu- 
: L  QTtvstkaf’za-odziła  się pozostać

* K ursa mc net zagranieznyeh w  H a n ' t  

Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 19 %  dziś  rs . 1 - !>•
Z a frank  ,. „ —  „ 3 3  „ „
Za zloty reń . „ „ —  „ 6 7  „ „ —- „
N B . W iadom ość ta  n ie  pochodzi z u ; ędowego

i inoże ty lko  służyć za wskazówkę.
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jem y się, iż rzeczona artystka^zgodziła się pozostać 
dalej na tam tejszej scenie.

— A rchitekci, pp. B enda i E be, otrzym ali 4,000 
guldenów , jak o  nagrodę konkursow ą, za w ykonanie 
p lanu  na budowę nowego ratusza w W ledmu.

 P . S terling, b. artysta  opery tutejszej, nastę­
pnie profesor śpiew u w konserwatorjum^ wiedeń- 
skiem, obecnie zaś nauczyciel w Instytucie : M aryj - 
skim, k tó ry  w ykształcił już  wiele m łodych i pię­
knych głosów —otrzym ał w tych dniach wezwanie 
na profesora przy konserw atorjum  W jednej z wię­
kszych stolic europejskich. O ile nam jednak wiado­
mo, p. S terling  w yrzekł się tego zaszczytu i pozo­
stanie na dal w W arszaw ie.

— W  tych dniach 'zm arł tu  profesor konserw ato­
rjum  m uzycznego, a zarazem  nauczyciel śpiewu w 
zakładach |rządow ych, A ugust Eborow icz.

— Ja k  to przew idzieliśm y, „K urjer W arszaw ski” 
nie darow ał „Codziennemu” jego  onegdajszej wy- 
m ów ki— dowodzi bowiem w wczorajszym^ num erze, 
że on to w łaśnie „najwcześniej” zamieścił był po­
głoskę o zam ierzonem  przybyciu ork iestry  S traussa 
do Szw ajcarskiej D oliny  a przeto je s t protoplastą 
tej tak  ważnej nowiny! Zdaje się, że publika znie­
wolona czytać ustawiczne polem iki K urjerów , p ro ­
w adzone pomiędzy niemi o... funt kłaków , m ogłaby 
im przypom nieć zakończenie znanej bajeczki, p rze ­
robione nieco:

D zieci! przestańcie— bo się źle bawicie— _
D la nas to je s t ig raszką— wam... idzie o życie.
  p .  R udolf Schm idt, w łaściciel zakładu prze­

mysłowego dla kobiet, o trzym ał od berlińskiego ko­
m itetu stowarzyszenia, mającego na celu uzdolnienie 
kobiet do zarobkow ania, a zostającego pod opieką

w za-

* ( R e k t o r  C e s a r s k i e g o  U n i w e r ­
s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o ) ,  ma honor 
zawiadomić, że uroczyste otwarcie uniwersy­
tetu nastąpi w niedzielę dnia 12 (24) paździer­
nika o godzinie pierwszej z południa w sali uro­
czystych zebrań uniwersytetu. Wejście za bi­
letami, z powodu szczupłości pomieszczenia.

( WL ea fi* j  r  r  e  k  ). W czorajszy dzień poch­
murny wprawdzie, p rze trw ał jed n ak  bez deszczu, a 
nawet ostry w iatr zapow iadał jakoby  zbliżanie się 
mrozu. G dyby-ż śniegu! to jeszcze: bo w takim  ra ­
zie moglibyśmy sądzić, że spraw dzi s i ę  przysłow ie .....  _ _
przywiązane do dnia dzisiejszego: że na świętą U r-  księżnej następczyni tronu  pruskiego, zup _  . _
szulę, ziemia przyw dzieje śnieżystą koszulę. A le  na k o n f e r e n c j ę  do B erlina, m ającą się on yc 
niech się tam  m rozy i śniegi ja k  najpóźniej zjawią, 
zawczesne one teraz dla tych, co okien niezakitow a- 
li jeszcze, a zawsze d la takich, k tórym  przez cienkie 
ściany poddasza lub wybite okna suteren, w iatr w 
oczy wieje!

O wczorajszym debiucie p. Stefana G rzyw iń- 
skiego w roli Silvy w „Ernanim ", nie będziem y roz­
szerzać się w tej chwili. K ażdy debiutant, pierwszy 
raz występujący na scenę, ma przed sobą trudności, 
drobne może w znaczeniu artystycznem , lecz ważne 
w tem, że absorbując jego  uwagę, trw ożą w nim du­
cha i przeszkadzają rozw inąć całe zasoby jakiem i 
zwykle włada. T ak  więc i w w ystąpieniu p. G rzy- 
wińskiego, czuć było z początku zwłaszcza, pew ną 
nieśmiałość,— później jednak , stopniowo, ośmielony 
nader życzliwem przyjęciem  od publiczności, arty - 
rta ten opanow ał swą rólę. G łos p. G rzyw ińskiego, 
dawniej już nam  znany, w idocznie w yrobił się przez 
czas jc g 0 pobytu we W łoszech: znać w nim w ybor- 

% metodę i um iejętność cieniowania. Lecz, ja k  to 
jnz z góry oznajmiliśmy, powstrzym am y się dziś z 
J^czegółową oceną tego artysty. Publiczność zgro-

.............. : i z
tak  de-

| y .  „  1  ,  , " ę  v  ^  ^  ^

znak ■ wczoraj  w nader znacznej liczbie i z o-
h iu tm * z>'Wego zadowolenia przyjm ow ała, i_ 
artystów * innych, wchodzących do tej opery

ła  sie^v1*) °Wocńw tutejszego ogrodnictw a, otw orzy- 
roku  nie ^  F°.myślna szansa, albowiem ju ż  w tym  
Btwa nn , n!ałe tch zapasy transportow ano do C esar- 
m0„ a on( taZnej  drodze. P rzy  starannej hodowli 

°  tem łatwiej w ytrzym ać konkurencję z za-

pażdziernika (5 i 6 listopada) r. b. Zarazem 
proszeniu tem, kom itet uznaje jak o  wymagające naj­
pilniej roztrząśnienia następujące m aterje do obrad: 
1) urządzenie regularnego  stosunku i wymiany po­
jęć  między stowarzyszeniami popierającem i kwestję 
kobiecą, tak  utworzonem i w Niemczech, ja k  i za o- 
brębem  Niemiec; 2) urządzenie szkół fachowych dla 
kobiet; 3) wskazyw anie zakładów  w którychby ko­
biety pracow ać m ogły; 4) zakładanie bazarów z p ro ­
duktam i pracy kobiet pojedynczych i stowarzyszo­
nych; 5) uzdolnianie kobiet do pielęgnowania cho­
rych. Zaproszenie p. Schm idta na tę konferencję 
w skazuje, ja k  wspom nione stowarzyszenie niemiec­
kie baczną zw raca uw agę na wszelkie objawy nawet 
po zagranicam i Niem iec, w spraw ie pracy kobiecej 
i uznają je  za godne poparcia. P odróż p. Rudolfa 
Schm idta na tę konferencję przyniosłaby niezawo­
dnie pożyteczne owoce dla jeg o  zakładu i w ogóle 
dla spraw y pracy kobiet w naszym kraju.

  N ocy wczorajszej o godzinie 1 3/ 4, w cyrkule Sobor-
nym na ulicy D ługiej, w ty lnej oficynie posesji N r. 55 7, 
w której m ieścił się sk ład  p ap ie ru  należący do M oesa w ła­
ściciela fabryki sukna i p ap ie ru  w m ieście Pilicy  powiecie 
olkuszskim  zam ieszkałego, w ybuchł ogień, k tó ry  w krótce 
p rzez  straż  ogniową ugaszonym  został. P rzy  gaszeniu ognia 
część dachu i sufitu  rozebrano , p ap ie r zaś w części spa­
lił się a pozostały  wyrzucono i zalano wodą. Dom  i skład 
były ubezpieczone, w łaściciel p ierw szego podaje s tra ty  na 
3 ,0 0 0 , szkody zaś M oesa w ynoszą w przybliżeniu 8 ,0 0 0  
rub li s reb . P rzyczyna pożaru  niew iadom a śledztwo prowa­
dzi się.

* ( P a ł a c  C e s a r s k i  w K i j o w i e ) .  K orespon­
dent kijow ski pisze do Hus. Wied., że budow a pała­
cu Cesarskiego w K ijow ie zbliża się do końca. P a ­
łac ten będzie parterow y.

* ( P o b y t  m i n i s t r a  w o j n y  w M o s k w i e ) .  
B irż. Wied. podają wiadomość z M oskw y, z 4  (16) 
października, że na trzy  dni przedtem  p rzyby ł do 
tego m iasta m inister wojny na inspekcję zakładów  
naukow ych zostających pod jeg o  zarządem .

* ( O f i a r  y). B irż. Wied, piszą, że spółczucie 
publiczności dla poświęcenia się dozorcy policyjue- 
go Saineonowa (k tóry  zabity został przy zatrzym a­
niu  konia), przeszło wszelkie oczekiwania. Ofiary 
na rzecz pozostałej po nim  rodziny ciągle w zrastają 
i wynoszą dotąd 1,602 rsr.

* ( P r o c e s ) .  P o d łu g  doniesienia gazety Birż. 
Wied. w sądzie okręgo wym odeskim wytoczony zo­
stał 17 w rześnia ze strony zarządu m iejskiego odes- 
kiego przeciw ko skarbow i proces w sumie około 6 
miljonów rub., od k tórego  wpis wynosi 39,000 rs. 
P row adzenie tej spraw y ze strony skarbu, k ieru ją­
cy ministerstwem finansów pow ierzył przysięgłe­
mu umocowanemu W  ejnbergow i.

* ( H a n d e l  R o s j i  z C h i n a m i ) .  Oznaczenie 
granicy Rosji z zachodniemi Chinami, doprow adzone 
zostało już  do Czarnego Irtyszu, gdzie przechodzi 
przez górę A k-T iube o 80 w iorst do ujścia jeg o  do 
Nor-Zajsanu. O 150 w iorst od g ran icy  ruskiej nad 
Czarnym  Irtyszem , w edług doniesienia korespon­
denta pisma Syn Otieczestwa z K okpekty , chińczycy 
budują, w zam ian spustoszonego Czuguczaku, nowe 
miasto chińskie B ułan-Tochaj, gdzie obecnie znaj­
duje się do 1,000 kałm yków , poddanych chińskich. 
M iejsce to pod względem  stosunków handlow ych z 
Chinam i bardzo je st ważne, i za pomocą górnego 
czyli C zarnego Irtyszu , jeziora  N of-Zajsan i dolne­
go Irty szu  otw arte są dla handlu wszystkie d rog i 
tak  do środka Syberji, ja k  i do Rosji, szczególnie 
m ając na w idoku w  blizkiej przyszłośei kolej żela­
zną od T ium eniu do Kam y. O prócz tego punk tu  
Rosja może prow adzić handel z miastami chińskiemi: 
K obdo, odległeino 600 wiorst od K okpek ty  i U la-S u- 
taj odległem  od K obdo o 400 wiorst. 'K o n su l rusk i 
będzie rezydow ał w U la-Sutaj i zaw iadyw ał zara­
zem obwodem kobdyńskim . K onsulem  został m ia­
nowany p. Paw linow , były konsul kuldżyński. D o  
m iejsca swego przeznaczenia uda się on po skoń­
czeniu czynności w komisji dem arkacyjnej z China­
mi, na wiosnę roku  przyszłego. H andlujący ruscy 
ta tarzy  i włościanie z osad graniczących z Chinam i, 
udali się, pierwsi z to w aram i, a ostatni z rogam i 
renifera używanem i przez chińczyków za lekarstw o, 
przez U ingastaj w celu handlowym  do K obdo, w raz 
z gubernetorcm  kobdyńskim  Chebej -A m boń-K uj- 
czana, k tóry  pow racał z swym orszakiem  z komisji 
dem arkacyjnej do swej rezydencji. H andlow e sto­
sunki Rosji z Chinam i przez Bułan-Tochaj, pow in­
ny być korzystniejsze i bez porów nania dogodniej­
sze niż przez K jachtę, ponieważ miejsce to je s t o 
tysiące w iorst bliższe od Tium eniu niż K jachta i 
transport tow arów  praw ie na całej przestrzeni je s t 
możliwy wodą, kiedy z K iachty idzie na osiach, co w 
szczególności dla handlujących herbatą  stanowi o- 
g rom ną oszczędność. P rzyw óz ruskich tow arów  do 
M ongolji je s t bez cła, zatem Rosja m a najkorzy­
stniejszą rękojm ię i rozwój ruskiego handlu  w Chi­
nach zależy teraz wyłącznie od przedsiębierczości 
rosjan; zdaje się, iż byłby  przecież czas aby ruskie 
kupiectw o obudziło się i poważniej spoglądało na  
bogatych i przem ysłow ych sąsiadów — chińczyków. 
C hłudow  dał p rzyk ład  handlowej działalności i 
przedsiębierczości w obwodzie turkiestańskim  i w 
K aszgarze. Czyż w szeregach ruskiego kupiectw a 
dotąd je s t tak  mało ludzi podobnych do niego, że 
pomimo oczywistyoh korzyści nikt nie ukaże się w 
nowo otw artych dla handlow ych stosunków mia­
stach chińskich: K obdo, U la-Sutaj, a szczególnie 
B ułan-Tochaj, odległym  od nowego ruskiego zajsań- 
skiego pogranicznego posterunku o 200 wiorst? Cze­
kajm y i m iejm y nadzieję, a daj Boże aby nasze o- 
czekiwania nie by ły  próżne. K raj to nowy i boga­
ty , a kw itnienie jeg o  zależy wyłącznie od rozwoju 
handlu  z Chinami.

* ( K u r s a  d l a  k o b i e t ) .  P o d ł u g  doniesienia 
B irż . Wied. z  dnia września, otw arte zostały, po le -



tnich wakacjach, wieczorne kursa dla kobiet w lo­
kalu  5-go gimnazjum petersburgskiego, a to podług 
program atu zeszłorocznego: w poniedziałki—peda­
gogika i język ruski; we wtorki—fizyka i jeometrja; 
we środy—chemja i algebra; we czwartki—pedago­
gika i fizyka; w piątki—chemja i algebra; w sobo­
ty —język ruski i jeometrja.

* ( Z a b y t e k  s t a r o ż y t n o ś c i ) .  Gołos pi­
sze: W  roku 1865 p. Sokołow, posłany przez byłe­
go kuratora okręgu naukowego wileńskiego, w po­
dróż archeologiczną, wykrył w Turowie, w gubernji 
mińskiej, nader ważny zabytek starożytnego piśmien­
nictwa ruskiego— ewangeljum z X I  wieku. Szkoda,

'  że to tylko mały urywek, bez początku i końca. 
W  tych dniach pomienione ewangeljum wydane zo­
stało w "Wilnie, pod redakcją p. Hildebranta, ze 
wszelką ścisłością paleograficzną.

* ( S z k i e l e t  m a m u t a ) .  W Charkowie głoszono, że 
na linji kolei żelaznej kursko-charkowskiej, koło stacji ni- 
kolskiej, pod Kurakiem, grabarze wykopali cały szkielet 
mamuta, leżący na boku. Podług doniesienia gazety char­
kowskiej, uniwersytet zajął się tą sprawą i delegował na 
miejsce osobę, dla przekonania się o rzetelności tej pogło­
ski i przedsięwzięcia środków do wykopania szkieletu i prze­
słania go w całości do muzeum uniwersytetu. P. Polakow, 
x  swojej strony, wydał rozporządzenie o udzieleniu delegowa­
nemu uniwersyteckiemu wszelkiej pomocy.

* (D e n u n c j  a c j  e). Z powodu pewnej grubej 
denuncjacji, grodzieński korespondent dziennika 
B irż. Wiedom. pisze: „U nas jest mowa tylko o dwu- 
miljonowym pasie, sześćkroćstotysięcznej czapce i 
innych kosztownościach, zabranych z trumny Lwa 
(sic) Sapiehy, przy rozbieraniu gmachu byłego kla­
sztoru kartuzów w miasteczku Kartuz-Berezie w 
powiecie prużańskim.” Potwarz te według kores­
pondenta, jak  donosi dziennik Wilen. Wiedom., roz­
puszczają miejscowi mieszkańcy polskiego pocho­
dzenia. D la obalenia tej potwarzy dość jes t przy­
toczyć następujące wiarogodne fakta historyczne: 
1) grób znanego Lw a Sapiehy znajduje się nie w 
Kartuz-Berezie, lecz w W ilnie w kościele św. Mi­
chała, po prawej stronie od wejścia; osoby nie mie­
szkające w W ilnie mogą o tem przeświadczyć się w 
•dziełach Niesiecldego, Kognowickiego i innych; 2) 
w Kortez-Berezie pochowany był syn Lwa, Kazi­
mierz, znany poseł do Moskwy,, założyciel klasztoru 
tartuzów .W idocznie rozpuszczających fałszywą wia­
domość wprowadził w błąd napis na pomniku gro­
bowym: „Casimirus Leo Sapieha”. Co się tyczy 
wymyślonych skarbów, W U. Wiest. przytacza osta­
tnie słowa testamentu Kazimierza Sapiehy z 1655 
roku: „Ciało moje mabyć pogrzebione bez pompy i 
kosztów wielkich, prędko po zejściu moim ( ).” Te­
stament ten był ściśle spełniony i dopiero w 1764 r. 
kartuzi przełożyli zwłoki Kazimierza Sapiehy z 
drewnianej trumny w cynkową, obitą atłasem, wło­
żyli na głowę zmarłego atłasową czapeczkę, a do 
trumny trzy srebrne tabliczki z wyrzniętemi napi­
sami (-). Takie było całe bogactwo według świa­
dectwa współczesnego polaka biografa! Gdzież 
dwumilionowy pas, sześćkroćstotysięczna czapka i 
inne kosztowności?

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Kraków , 19 października (*),

Główne nasze zajęcie skupia się w kwestji, jak i 
los spotka projektowane pojednanie rusinów gali­
cyjskich z polakami. Prace tak z w'an ej komisji na­
rodowościowej, która miała ułożyć warunki pokoja, 
zachowywane były w głębokiej tajemnicy i wszyst­
kie doniesienia dzienników w tym przedmiocie, opie­
ra ły  się na domysłach lub  na krążących wieściach. 
Obecnie komisja skończyła swe dzeło i otrzymali­
śmy tu kopję wypracowanego projektu. Cały ten 
projekt składa się z 23 paragrafów, w których gorli­
wie są przeprowadzane szlachetne usiłowania człon­
ków komisji w celu nadania ludności rusińskiej wa­
runków sainoistnie-narodowego istnienia i rozwoju. 
W prawdzie o administracyjnym podziale Galicji na 
wschodnią i zachodnią nie ma w projekcie ani sło­
wa, ale za to komisja wypowiada: uznanie ludności 
rusińskiej za narodowość, prawną obronę narodo­
wym zwyczajom, obrzędom, historycznym pamiąt­
kom i w ogóle wszystkim przejawom narodowym, 
prawo rozporządzania swym językiem pod wzglę­
dem  gramatycznym, literackim i leksycznym; dalej 
w edług projektu, władze rządowe i urzędnicy, obo­
wiązani są znosić się z rusinami w ich języku; do 
miejscowości z ludnością rusińską powinni być prze-

(*) Kognowicki. Życie Sapiehów. III., atr. 2 25.
P ) Tamże. III, str. 2 52 i 2 5 3.

„ (*) List ten jest wzięty z Warsz. Dniew.

2 2 9 8

znaczani urzędnicy i nauczyciele pochodzenia ru- 
sińskiego; miejscowe prawa powinny być wydawa­
ne i ogłaszane w językach rusińskim i polskim; w 
szkołach niższych i średnich z przeważną liczbą 
uczniów pochodzenia ruśiński-go, wykład powinien 
odbywać się w języku rusińskim; w uniwersytecie 
lwowskim i w szkole technicznej niektóre przed­
mioty mają być wykładane w języku rusińskim; z a ­
projektowano zniesienie patronatu, a sobory djece- 
zjalne mają układać listy najgodniejszych kandyda­
tów, z których gromada ma sobie wybierać paste­
rzy, według swego życzenia; z trzech członków wy­
działu krajowego, jeden powinien być rusinem i za­
wiadywać sprawami dotyczącemi rusińskiej naro­
dowości; stypendja i wszystkie zapomogi z fundu­
szów miejscowych powinny być udzielane obu n a ­
rodowościom; rusiński teatr lwowski (przyszły) po­
winien otrzymywać z miejscowych funduszów taką 
zapomogę, jaka  będzie udzielana teatrowi polskie­
mu i t. d. Takie są główniejsze warunki pokoju. 
Zatem sprawa odrobiona została na czysto. Lecz 
wątpliwem jest, aby z tego projektu pozostała choć 
połowa, kiedy pójdzie na polskie roztrząśnięcie w 
sejmie.

Pewne wrażenie sprawiła zmiana redakcji nasze­
go młodego woltyżera, Kraju. Zupełnie niespodzia­
nie pewnego dnia znikły z tego dziennika nazwiska 
czterech właścicieli i redaktora Służęwskiego, a 
miejsce ich za ął Gumplowicz, jako wydawca i za­
razem redaktor. O przyczynach tej zmiany krążą 
różne wieści. Pewnem jest tylko to, że jeden z po­
przednich właścicieli udziela nadal zapomogę, do­
póki dziennik ten będzie przepro wadzał jego po­
glądy. Zapomoga zaś jest niezbędna, dla tego, że 
dziennik ten nie może chwalić się liczbą prenu­
meratorów; w istocie, jakim  sposobem dwie wielkie 
gazety (licząc Czas) mogłyby utrzymać się w takiem 
niewielkiem miasteczku, jak  Kraków? Ogólny kie­
runek pisma będzie zmieniony stopniowo, niepo­
strzeżenie. O starozakonnym Gumplowiczu wiado­
mo, że jest tu notarjuszem, często występował z go- 
rącemi mowami na zebraniach publicznych i przez 
pewien czas był współpracownikiem wiedeńskiej 
Die Presse. W ątpliwem jest jednakże, aby zostały 
zmienione przez Kraj, przyswojone sobie takie far­
sy, jak  naprzykład nazwy: „Carstwo Moskiewskie” 
dla Rosji, a „Królestwo Polskie” dla Litwy, Mało- 
rosji i t. p.

Ostatni, 78-y numer Słowa, został skonfiskowany 
przez prokuratorię za artykuł wstępny, gdzie była 
wykazana niesprawiedliwość rządu austrjacko-pol- 
skiego względem galicyjskich rusinów.

Arcybiskup poznański hr. Ledóchowski, zamierza 
w swej djecezji oczyścić polskie książki do nabo­
żeństwa z anachronicznych modlitw za kwitnienie 
rzeczypospolitej polskiej, szlachty, sejmu warszaw­
skiego i t. p. Zaczął od tego, że w litanji kazał wy­
puścić mianowanie Boga Rudzicy „Królową Pol­
ski.” Oczyszczając religję z grzesznej polityki, sza­
nowny arcypasterz wzbudza przeciwko sobie zgrzy­
tanie zębów pewnego stronnictwa, lecz bardzo ma­
ło o to się troszczy. Z.

Austrja i ziemie słowiańskie 
* (S p r  a w y c z e s k i e .  — K w e s t j a  d a 1- 

m a c k a ) .  Wiedeń, 18 października. Kanclerz pań­
stwa, prezes ministerstwa przedlitawskiego i dwóch 
ministrów, bawią od wczoraj wieczorem w Pradze, 
gdzie zgromadzone są przeto w tej chwili wszyst­
kie te osobistości, które w razie układów o poje­
dnanie z Czechami, będą musiały wziąść w tako­
wych udział osobisty. Telegramy atoli z P rag i nie 
donoszą o niczem innem, jak  tylko o tem, że hra­
biowie Beust i Taaffe będą dziś na obiedzie u baro- 
naK ellera, pełniącego obowiązki namiestnika Czech, 
i ze hr. Beust oświadczył niemieckim członkom sej­
mu czeskiego, że stoi niezachwianie na gruncie kon­
stytucji i że nie będzie nigdy usiłować wejść w u- 
kłady z żywiołami opozycyjnemi z pominięciem 
stronnictwa konstytucyjnego. Wiadomości te po­
twierdzają przekonanie, że projekt porozumienia 
z czechami został na teraz zaniechany. Nie ulega a- 
toli wątpliwości, że projekt ten roztrząsany był nie­
dawno przez wyższe sfery rządowe z wielką gorli­
wością, jak  się to okazuje nawet z tych wiadomości, 
które mają na celu wzmocnienie zachwianej nieco 
ufności w wierność dla konstytucji wszystkich mi­
nistrów przedlitawskich. Jedno z pism węgierskich 
prostuje pogłoski puszczone w obieg w przedmio­
cie pojednania z czechami w ten sposób, że powia­
da, iż kanclerz państwa i ministerstwo przedlitaw- 
skie życzą sobie w równej mierze porozumienia z 
czechami i porobiliby w tym celu wielkie ustęp­

stwa, lecz że żywią zarazem przekonanie, że układy 
w tym względzie mogą być prowadzone jedynie na 
gruncie legalnym konstytucji, ponieważ zaś sposób 
zapatrywania się tych deputowanych czeskich, którzy 
podpisali znaną deklarację, neguje tak pojednanie 
z W ęgrami, jak  również konstytucję grudniową, 
przeto przed zaniechaniem tego sposobu zapatry­
wania się ze strony przewódców stronnictw cze­
skich, nie vna co myśleć o układach. Lecz pomie­
nione pismo węgierskie niewie zapewne, że z wyją­
tkiem Naród. Listów , wszystkie gazety czeskie zanie­
chały sposób zapatrywania się objęty tą deklaracją, 
jak  skoro ton niektórych pism wiedeńskich dał im 
do mniemania, że niektóre sfery w W iedniu okazu­
ją  skłonność do porobienia połowicznych ustępstw 
na korzyść wymagań czechów. — Stronnictwo kon­
stytucyjne przedlitawskie będzie musiało znowu na­
razić się na zajście z Węgrami, a to z powodu kwe­
stji dalmackiej. Powstanie, które wybuchło w o- 
kręgach południowych Dalmacji, i które, zważyw­
szy posiłki posyłane nieustannie w kierunku połu­
dniowym , musiało przybrać znaczne rozm iary, 
zwróciło znowu w W ęgrzech uwagę na kwestję 
dałmacką. Niektóre pisma węgierskie mówią w 
ostrych wyrażeniach o tem, że niezręczność ad­
ministracji przedlitawskiej może pozbawić monar- 
chję posiadania ważnego kraju koronnego, nale­
żącego z prawa do W ęgier, i nalegają usilnie na 
to, ażeby W ęgry upomniały się o swe prawa do 
posiadania^ tej prowincji i zapobiegły w ten spo­
sób ponowieniu się podobnego niebezpieczeństwa. 
Opozycja w węgierskiej izbie deputowanych sko- 
skorzysta zapewne z tej sposobności, ażeby przez 
podniesienie na nowo kwestji dalmackiej, spowo­
dować ministerstwu kłopoty, jak  skoro zaś kwestja 
ta zacznie być roztrząsaną dokładnie w sejmie wę­
gierskim, w takim razie musi się wszcząć zajście 
bardzo drażliwe z organami stronnictwa konstytu­
cyjnego przedlitawskiego, i trudno będzie przewi­
dzieć, w jaki sposób można będzie załatwić ten 
spór. Pretensje W ęgier do posiadania Dalmacji 
opierają się na tej okoliczności, że częśćtego kraju 
koronnego należała za dawnych czasów do królestwa 
chorwacko-sławońskiego, i nie ulega wątpliwości, 
że kwestja należenia Dalmacji do W ęgier pod 
względem państwo wo-prawnym zostałaby poruszoną 
w sejmie chorwackim, gdyby ten nie był zmuszony 
odroczyć się w sobotę dla tego powodu, że na sku- 
skutek otwarcia sejmu węgierskiego, posłał do P e­
sztu swych delegowanych. (Nordd. A . Z .)

* ( P o w s t a n i  e w D a l m a c j i ) .  Do Narodnich 
Listów piszą z Dubrownika (Raguzy) pod dniem 15 
b. m.: W edług wiadomości z Dalmacji, które w os­
tatnich dniach nader skąpo przychodzą, powstańcy 
fortyfikują się i wzmacniają w górach, które tak są 
nieprzystępne, że w nich niepodobna użyć prawidło­
wego sposobu prowadzenia wojny, i że przynaj­
mniej na teraz wszelkie przedsiębrane środki, oka­
zują się niedostatecznemu Powstańcy wszędzie poroz­
stawiali swe placówki i oczekują śmiało napadu 
wojska, które, chociaż go jest wiele tysięcy w okrę­
gu kotorskim, nie odważyło się zaczepić powstań­
ców.  ̂ Do dnia 12-go nie zaszły żadne dalsze po­
tyczki. Mieszkańcy nadbrzeżni także są nader roz­
drażnieni, jednakże dotąd nie porwali się do broni. 
W ojsko skoncentrowało się między Kotorem, Cas- 
tel-Nuovo i Risano.—Z prywatnego listu pewnego 
oficera pokazuje się jawnie, że powstańcy mają 
bardzo dobrą broń i że w rozpoczętej walce, poczy­
nają sobie podług wszelkich przepisów strategji, 
tak, że wojsko cesarskie będzie miało wcale trudne 
zadanie, żeby uśmierzyć ten dzielny lud, który od 
swego dzieciństwa przywykł do strzelby, miecza i 
swych niebotycznych gór, o które krwawą walkę 
z równym jak  taniec wita zapałem.

• ( B i s k u p  R u d i g i e r ) .  Wychodzące w Linz 
Katolische Blatter donoszą, że biskup Rudigier, na 
wezwanie wystosowane do niego przez wysoko po­
łożoną osobistość, zaniesie do sądu państwa skargę 
z powodu pozbawienia go dochodów z dóbr Garsten 
i Gleink.

• ( R o z r u c h y  u l i c z n e ) . Z  Pesztu donoszą pod da­
tą 18-go października: „Listy prywatne z Bielegradu 
Stolnego (Stuhlweissenburg) podają wiadomość o 
wielkich nadużyciach ulicznych, które miały tam  
miejsce wczoraj z powodu szkoły bezwyznaniowej. 
Około tysiąca włościan i tyluż włościanek, powitało 
przekleństwami i groźbami proboszcza liberalnego 
Kuti, wracającego z kongresu katolików. D la uni- 
knienia czynów gwałtownych, ksiądz ten ratował się 
ucieczką. Tłum włościan udał się następnie, wśród 
strasznej wrzawy, przed mieszkanie biskupa Jekel- 
faluszy. (Nordd. A. Z.)

P r u s y  i N iem cy .
* ( P r z e s i l e n i e  m i n  i s t e r  j a l n e ) .  L isty z
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Berlina przewidują przesilenie minister)alne, które­
go powoi em ma być projekt pożyczai. P. von der 
Hey , minister finansów, i p. Itzenplitz minister 
handlu, postanowili usunąć się z gabinetu, jeżeli, 
co jes ardzo prawdopodobnem, projekt pożyczki 
odrzucony 20stan;e p/ zez izbę. ffr.)

^.,z p ;l d e p u t o w a n y c h). Berlin, 20 paź- 
lerm a. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo- 

ieW"' * P° Przernów ieniuLattorfa i Diest’a za pro- 
ck L’.'U Oroan>zacji okręgów, Hoverbeck’a zaś i Be- 

er a przeciw takowemu, zabrał głos minister spraw 
^ •n ę trzn y c h . Punkt ciężk, _

adzie sejmów okręgowych i komisji administra
ciężkości projektu leży w

. . „ —   voowych i komisji administra-
yjnej. Zasady przyjęte w tym względzie powinny- 
y być zastosowane do wszystkich prowincij, lecz 

Minister dalekim jest od tego, ażeby instytucja na­
czelników okręgów, która jest właściwą tylko dla 
prowincij wschodnich, rozciągniętą także została do 
prowincij zachodnich. Dalej minister broni instytu­
cji naczelników okręgów. Można rozprawiać nad 
stosownością wybieralności ich, lub też mianowania 
ich przez rząd. W  końcu minister zbija dowodzenia 
-Hoverbecka i Laskera. Po  przemówieniu W inzin- 
gerode’go za projektem, Hennig’a zaś przeciw tako­
wemu, izba uchwala zamknięcia rozpraw ogólnych.

rzj glosowaniu, wniosek Hoverbecka co do ode- 
s ania projektu do komisji, został odrzucony, wnio- 

e  ̂ zaś Laskera co do zamianowania komisji złożo- 
ej z „1 członków dla ewentualnego roztrząśnięc:a 

hje^torych części projektu, został przyjęty. ( Wolffs

Francja.
( ś w i ę t o w a n i e  s u b i e k t ó w  h a n d 1 o - 

* f  u ^ z'® tnn>cj już mówią o zmianach minister- 
J nych, ale za to coraz więcej o świętowaniu su­
biektów handlowych. W iększa część dzienników 
poświęca swoje artykuły temu sporowi interesów 
wspólnych i chociaż zdania ich różnią się co do 
przyczyn świętowania i środków dla położenia te­
mu końca, można jednak powiedzieć, że prasa je ­
dnogłośnie doradza porozumienie i wzajemne ustęp­
stwa. (La Fr.)

* ( K w e s t j a  u b i o r u  d e p u t o w a n y c h ) .  La  
Fr. z dnia 19-go października pisze: Podczas gdy 
inne dzienniki wyczerpują się w zastanawianiu nad 
ważnemi kwestjami konstytucyjnemi i socjalnemi, 
Siecle wprowadza zabawną no ę do polemiki. W  a r­
tykule pod tytułem: sesja, p. Leon Plee rozprawia 
naci ważnem zadaniem urzędowego kostiumu depu­
towanych. Donosi on, że pewna liczba członków 
zgromadzenia okazuje wstręt do granatowego fraka, 

kamizelki i szpady z rękojeścią z perłowej 
macicy, stanowiących regulaminowy kostium obec­
nych prawodawców francuzkich. Należy wszystko 
wypowiedzieć; guziki mają na sobie orla i ten orzeł 
żenuje, jak się zdaje, pewne nie ugięte opinje, 
i  rzypuszczainy, że reklamacja dziennika Siecle jest 
uzasadnioną; ale nie jest ona skończoną. D la czego 
uie nakreślił on modelu nowego kostiumu? D la 
czego nie wyjaśnił nam czy potrzeba zastąpić frak 
paltotem i szpadę laską? Praw da że w tak ważnej 

westji krawiec byłby kompetentniejszym niż dzień- 
^ikarz.

"W łochy i R zy m .
( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  Flo­

rencja, 19października. Italie powiada, że p. Mena 
brea powróci ju tro  do Florencji i przywiezie z sobą 
postanowienia króla względem przesilenia ministe- 
rjalnego. Ten sam dziennik objaśnia wreszcie okoli 
cznosci, jakie przyczyniły się do tego przesilenia. 
Usmiu ministrów, z wyjątkiem p. Ferraris, głoso­
wało za zwołaniem izby 'd la żądania od niej upowa­
żnienia do wydatkowania według budżetu, za jej roz­
wiązaniem i powołaniem potem kraju do ogólnycl 
Wyborów. P . Ferraris zaś był zdania, ażeby zwołano 
izbę i przedstawiono jej program, mający prawdopo- 

obieństwo do uzyskania większości za sobą. Izba 
^yłaby wezwaną do oświadczenia się za tym progra- 
ZaTk S° zaś odrzuciła, ministerstwo rozwią-
I  °by izbę i zwołało wyborców. Nazione powiada, 

^ w ią z a n ie  nie nastąpił zaraz. Izba zwołaną zo- 
bnule na listopada, dla zaradzenia potrzebom
butlzetu. (Cor. Hav. Bid.).

która ma obmyślić środki dla zwiększenia dochodów 
państwa. Komisja ta ma złożyć swe sprawozdanie 
przed zgromadzeniem się izb, ażeby rząd, przy skła­
daniu swych projektów, mógł zrobić z takowego 
użytek. (Nordd. A. Z .)

T u rc ja  i z iem io  s ło w ia ń sk ie .
* ( C e s a r z o w a  f r a n c u z ó w . )  Pera, 18 Paź­

dziernika. W czoraj przedstawione zostały cesarzo- 
wej siostry Ś-go Benedykta, bracia nauki chrze- 
śćjańskiej wraz z dziećmi swoich szkół. Cesarzowa 
przebiegła szeregi pieszcząc się z dziećmi i przema­
wiając do wszystkich łaskawńmi słowami.^ W ieczo­
rem dany był wielki obiad na ośmdziesiąt osób w 
pałacu Dolma-Bakcze. Dziś cesarzowa zaproszo­
ną została do gaju Alemda, gdzie sułtan kazał zbu­
dować chatkę szwajcarską z mlekiem. Jutro  rano 
cesarzowa odjedzie do Egiptu. (Cor. H. B .)

Afryka.
* ( D e p u t a c j a  z A z ji.)  Depesza donosi z nad- 

brzegów morza Czerwonego, że miasta Dżeddach, 
M ekka i Medina, mają zamiar wysłać deputacje na 
otwarcie kanału suezkiego. Postanowienie to po­
wzięte zostało z inicjatywy wielkiego szeryfa M ek­
ki, pojmującego wszystkie korzyści dla mieszkań­
ców Hedżazu z otwarcia drogi morskiej, przeznaczo­
nej do ułatwienia przystępu do miast świętych. 
K rok ten wielkiego szeryfa pochwalony został w 
Konstantynopolu, i wice król Egiptu wysłał do roz­
porządzenia deputacji parostatek (jarbieli, który ją  
przewiezie z Dżeddah do Suezu. (L a  Patr.J

Ameryka.
* ( O ś w i a d c z e n i e  p r e z y d e n t a  G r  a n- 

t a). Prezydent Stanów Zjednoczonych Grant, w li­
ście wystosowanym do Lew- York-Ledger, oświadcza 
z jak  największą stanowczością, że nie miał nic 
wspólnego z oszustwem co do złota, jakie miało 
miejsce niedawno na giełdzie w Nowym-Jorku, jak  
to niektóre pisma i osoby nieodpowiedzialne chciały 
dać do zrozumienia. (JSordd. A . Z.)

* (W y p a d k i  w H  a i t i). Poczta zachodni o-in- 
dyjska przywiozła niektóre szczegóły o wypadkach 
w Haiti. Prezydent Salnave został wprawdzie ra­
niony, rana atoli jego nie jest śmiertelna, jak  dono­
szono poprzednio, lecz tylko lekka, tak, iż przy 
wjeździe do P ort au-Prince, był on już wstanie 
wsiąść na konia i odbyć w ten sposób pochód uro­
czysty do tego miasta, gdzie jenerał Chevalier po­
witał go 100 salwami z dział. Wywdzięczając się 
temu jenerałowi za okazaną przez niego wierność, 
Salnave zaproponował mu stanowisko ministra 
(wojny i marynarki) w swym nowym gabinecie, 
którą to propozycję jenerał Chevalier przyjął na­
tychmiast. Z drugiej zaś strony, kontr-prezydent 
Nissao-e przyjęty został z wielkim zapałem w Gu- 
naives. (JS/ordd. A. Z.)

(Rski pVzVst- ° m y f i n a n s ó w  e). 
nansowycf  • Łr°rliwie do zaprowi

’ i wszyscy ministrowie dążą do uzyska-

Portugal) a.
Rząd portugal 

gorliwie do zaprowadzenia reform fi-
nia

1 a n.. - °sci w swvch budżetach. W  minister- 
wyznań mają być zmniejszo-

stwie 8ura»?°^?.1 w swych budżetach, 
ne u n o s n w°ści i wj

a patryarchy   L
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Rzemieślniczo-naukowe zakłady w Rosji.
(Patrz N r. 219  B zien . Warsz.)

W  uzupełnieniu wiadomości o komisarowskiej 
szkole technicznej, dodamy, że do jej kursu, według 
ostatnich wiadomości, było wprowadzone: wykład 
języka niemieckiego, rysunki techniczne w całko­
witej objętości,- jak  również technika i fizyka. Po
ukończeniu tego kursu, uczniowie zajmują się pra­
ktyczną nauką budowy lokomotyw i wagonów; w 
tym celu najlepsi uczniowie wysyłani są za granicę 
i do warsztatów ruskich kolei żelaznych.

W  powiecie olgopolskim od 1867 r. istnieje szko­
ła rzemieślnicza przy miejscowym męzkim klaszto­
rze; założona została kosztem klasztoru i jest Pod 
nadzorem przełożonego klasztoru. Szkoła otwarta 
została z osób stanu duchowuego; uczą w niej: reli- 
gji, arytmetyki, jeografji i rzemiosł: ślusarstwa, ko­
walstwa, tokarstwa, stolarstwa, ciesielstwa, szew- 
ctwa, introligatorstwa, rymarstwa, bednarstwa, ta- 
picerstwa i malowania obrazów świętych, jak  ró­
wnież ogrodnictwa. Nauki podjęli się zakonnicy i 
braciszkowie; tylko do ślusarstwa i kowalstwa jest 
majster najmowany.

P rzy Cesarskiej szlifierni w Peterhofie jest szko­
ła dla przygotowania robotników i uzupełnienia 
etatowej liczby robotników do technicznej kultury 
kamieni, utrzymywana z funduszów wyznaczanych 
z kapitału dóbr koronnych. Szkoła urządzona jest 
na 20-u uczniów z dzieci osób, które znajdują się 
lub znajdowały przy fabryce; zresztą nie jest wzbro­
nione przyjmowanie postronnych. Do robót fabry­
cznych uczniowie przysposabiają się pod kierun­
kiem głównego majstra, a oprócz tego uczą się reli- 
gji, języka ruskiego, arytmetyki, rysunków i lepie­
nia z gliny. Najzdolniejsi z uczniów oddają się do

akademji sztuk pięknych, a nawet wysyłają się za 
granicę, kosztem fabryki.

W  Symbirsku, w ochronie towarzystwa miłosier­
dzia chrześcjańskiego, gdzie znajduje się 50 dziew­
cząt, główne zajęcie uczenie stanowią rękodzieła: 
szycie trzewików, oczyszczanie bielizny i t. p. O b- 
znajmiają się także z rolnictwem i ogrodnictwem, 
same uprawiając ogród.

W  roku bieżącym nauka rękodzieł odpowiednich, 
bytowi włościan, wprowadzona została w trzech no­
no otwartych szkołach wiejskich w powiecie kur- 
myszskim. W odeskiej marjińskiej ochronie, od nie­
dawnego czasu, kilku chłopców zajmuje się ślusar­
stwem, tokarstwem i introligatorstwem.

W  Sewastopolu przy warsztatach ruskiego towa­
rzystwa żeglugi parowej i handlu w 1866 r. założo­
na została szkoła rzemieślnicza, która przez swe po­
stępy doszła do znacznego rozwoju.

W  tutejszych nadwiślańskich gubernjach nie ma 
specjalnie rzemieślniczych szkół, to jest zakładów 
dla nauki właściwie rzemiosł. Nazwa ta nadawana 
tu  jest wszystkim szkółkom elementarno - niedziel­
nym, w których uczą się dzieci rzemieślników. Szko­
ły te będące w zawiadywaniu naczelnika dyrekcji 
naukowej, poruczone są nadzorowi burmistrzów, o- 
bowiązanych czuwać nad tern, aby każdy majster 
posyłał do szkół niedzielnych swych terminatorów, 
i żeby żaden z tych ostatnich nie był przyjęty na 
czeladnika, bez złożenia świadectwa o ukończenia 
nauk elementarnych. Wspomnione szkoły utrzymu­
ją  się w części kosztem skarbu, a w części z opłat
od rzemieślników.

W  roku bieżącym postanowiono otworzyć: 1) 
szkołę kolejno-żelazną w Jelcu kosztem entreprene- 
ra kolei żelaznych Fołakowa; 2) klasę rzemieślniczą 
dla nauki stolarstwa i tokarstwa przy szkole powia­
towej w Tobolsku. Oprócz tego ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło ustawy: „qdeskiego to­
warzystwa rozpowszechnienia wiadomości rzemieśl­
niczych”, i „moskiewskiego towarzystwa rozpowsze­
chnienia wiadomości technicznych”. W edług ustawy 
pierwszego z tych towarzystw, w Odesie ma być za­
łożona szkoła rzemieślnicza, z ogólno-edukacyjnym 
kursem i różnemi warsztatami dla nauki ubogiej 
młodzieży; według ustawy ostatniego, jednym  z ce­
lów towarzystwa jest założenie w Moskwie techni­
cznych i naukowych warsztatów.

Dalej zamierzono otworzyć: 1) w Kotielniczu (w 
gub. wiackiej) szkołę rzemieślniczą, z inicjatywy 
miejscowej gminy miejskiej; 2) w gubernji kostrom- 
skiej, rzemieślnicze klasy przy szkołach parafial­
nych: nikoło-szyrskiej w powiecie kołogriwskim i 
ureńskiej w powiecie warnawińskim; w pierwszej 
ma być wprowadzone stolarstwo, w drugiej—szew- 
ctwo; oprócz tego perchowskie ziemstwo powiatowe 
wynurzyło życzenie otworzenia klasy technicznej 
przy szkole parafialnej, z wprowadzeniem do jej kur­
su: jeometrji, krótkiego wykładu fizyki i stosowa­
nej chemji, głównie dla zastosowania do bielenia 
tkanin, obrabianiu lnu i warzenia ałunu; 2) w 
Niższym-Nowogrodzie i wsi Łyskowie — szkoły 
rzemieślnicze, z funduszu 20,000 rubli srebrem 
zapisanego przez obywatela poczesnego Kalinina; 
ostatnia będzie nazwana „Kalibińską“, na pamiątkę 

I znakomitego mechanika; 4) wCzerepowie (w gub. 
nowogrodzkiej): a) szkołę techniczną przy zakła­
dzie mechanicznym braci Milutynow, ich kosztem; 
i b) rzemieślniczo gospodarsko-naukowy zakład, 
mający na celu danie możności ubogim chłopcom 
włościańskim, przyzwyczając się do pracy, wpro­
wadzenia, po ukończeniu nauki, do swoich gmin 
wiadomości z gospodarstwa polowego i rzemiosł; 
5) w Riazaniu,— szkołę rzemieślniczą, kosztem zy­
sków miejscowego banku; 6) w Pskowie — proje­
ktowaną z ofiar kilku delegatów szkołę rzemieślni­
czą dla dzieci, które ukończyły kurs w szkołach 
pafafjalnych i powiatowej; 7) w Symbirsku—szko­
łę rzemieślniczą z funduszu 10,000 rsr. ofiarowane­
go przez hr. Orłowa-Dawydowa; 8) w Odesie— 
zamierzono założyć kosztem ofiar prywatnych szko­
łę rzemieślniczą dla ubogich, nie mających przytuł­
ku dzieci; 9) w Czernihowie, — przy miejscowym 
domu sierot, zamierzono otworzyć w roku bieżącym 
szkołę rzemieślniczą dla nauki uczniów introliga­
torstwa, krawiectwa, szewetwa, stolarstwa i szycia; 
na szkołę ziemstwo przeznacza 1,000 rsr. rocznie;
10) w Charkowie, wdowa po majorze, pani Duro- 
wowa zamierza otworzyć rękodzielnię do s z y c ia  
wszelkiej bielizny, sukien damskich i t. p., tak, aby 
przychodnie mogły przychodzić do rękodzielni i 
zajmować się tam pracą pod kierunkiem mistrzyń;
11) w W oroneżu,— warsztaty, z inicjatywy miejsco­
wego oddziału opieki nad u b o g im i.
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI 

dnia  IO (22  P a źd z iern ik a .
* ( N O W y  K a l e n d a r z ) .  N akładem  Ja n a  J a ­

w orskiego wyszedł z druku  Kalendarz Rodzinny na rok  
zwyczajny 1 8 7 0 , pod redakcją  Adam a W iślickiego i za­
w iera oprócz części kościelnej i astronom icznej : Nowy R ok, 
(M yśl) (z Je a n  P au la), p rzez  Adam a Al., (z drzew orytem ). 
Fotografie brukow e, p r . Mirona , (z drzew .). E rg o  sum, 
pr. Leonarda Sowińskiego. O K asień ce— siero teńce , p r. 
Wiktora Gumulickiego. Fundacje  księdza P io tra  Skargi. 

Siostrzyczki ubogich. Czerwony krzyż w białem  polu. O pie­
ka nad zw ierzętam i. T ajem nica szczęścia (ze szkoły m ą­
drości). D roga z nędzy do zamożności (z 2-a drzew .) S tu ­
le tn ia  rocznica urodzin  A leksandra  H um boldta , p r . S. K . 
(z d rzew .). Iw an  T urgen iew  (w edług arty k u łu  M . H a r t -  
m anna w Erg& nzungsblatter). Z K airu  do T eb , uryw ek z 
podróży rodaka, (z 5-a drzew .). H isto rja  Saskiej kępy pod 
W arszaw ą , p r . AL Sobieszczańskiego. Pow ieść o pięknej 
dziew czynie, naśladow ane, p r. Walerego P rzy borowskie­
go. M uzyka jak o  środek pedagogiczny, p r. Władysława 
Wiślickiego. Sztuki p ięk n e  w domowem pożyciu, p r. A. 
Wiślickiego. K ró tk i rys praw a spadkow ego, p r. L .  M i­

kulskiego. K asy zaliczkowe, p r. Aleksandra Alakowie- 
ckiego. O wędrówkach czeladzi rzem ieślniczej, p r. J. Ju -  
szczuka. K an ał Suezki, p r. Wacława llolewińskiego, (z 
drzew .). D roga żelazna oceanu Spokojnego. Dwie p rze ­
mysłowe wystawy w 1 8 6 9  roku . M aszyny do szycia i m a­
szyny sam oszyjne, p r. Juljana Ochorowicza, (z 3-a drzew .). 
Pob ie lan ie  naczyń kuchennych, p r . W. Niewiadomskiego. 
Studnie system u N ortona  (z drzew .). Nowy g arn ek  do go­
tow ania pokarm ów  bez wody (z d rzew .). K rzesło  d la kraw ­
ców (z 2-a d rzew .). L a tarn ie  do ośw ietlania salonów, czyli 
tak  zwane am pułki K olospin the (z d rzew .). Nowa m achi­
na  do czyszczenia noży (z drzew .). Zachowanie kwiatów  w 
świeżości. K onserw ow anie kwiatów w ich  na tura lne j po - 
Śtaci. P arkezyna. W oda miodowa do włosów. M asa do 
butów . K it do spa jan ia  m osiądzu ze szkłem . P roszek  do 
czyszczenia zło ta. B ardzo p rosty  sposób ob ieran ia  k a rto ­
fli. P achn id ła  glicerynow e. K onfitu ry  z owoców. W ino 
porzeczkow e. W ino  z karto fli. E k s tra k t m leczny L ignac’a 
p r . Niewiadomskiego. Nowe środki zabezpieczenia d rze­
wa od gnicia, p róchn ien ia  i ognia. J a rm ark i. N abywać 
m ożna po cenie kop. 1 5 za egzem plarz w składzie głównym  
w d ru k arn i J a n a  Jaw orsk iego , ulica K rakow skie-P rzedm ie- 
ście N r. 4 1 5  i we w szystkich księgarn iach  oraz składach 
m aterja łów  piśm iennych w W arszaw ie i na  prow incji.

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i G ranicy , poc iąg  posp iesz­
ny o godzinie 6 m inu t 3 0 rano  i pociąg  osobowy o godzi­
n ie  11 rano . —  Do A leksandrow a, pociąg osobowy o godzi­
n ie  1 m inut 3 3 po południu  i pociąg  pospieszny o godzinie 
6 m inu t 3 0 ra n o .— Do T erespo la , pociąg  osobowy o godzi­
n ie  10 rano. —  Do P e te rsb u rg a  pociąg  pośpieszny o godzi­
n ie  11 rano  i pociąg  osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
l /o  Warszawy: Z Sosnowic i G ranicy, pociąg posp iesz­

ny  o godzin ie  8 m inut 51 w ieczór i pociąg  osobowy o go­
dzinie 5 m inut 3 8 po południu. -—  Z A leksandrow a, pociąg 
osobowy o godzin ie 3 po południu  i pociąg  pospieszny (ra ­
zem  z G ranicznym ). •—  Z T erespo la  pociąg  osobowy o go­
dzinie 5 m in u t 3 6 po  południu. —  Z P e te rsb u rg a , pociąg 
pospieszny o godzin ie  5 po południu i pociąg  osobowy o 
godzinie 4 rano.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o c iąg  N r. 1, wychodzi zŁ odzi o godz. 12 m in. 2 3 p rzy ­

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 1 0 i tam  spo tyka się z p o ­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. 
Podróżni pociągiem  tym  udający  się, p rzybyw ają do Sosno­
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano.

Poc-ąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 m in , 3 5 
p rzy b y w a do Łodzi o godz. 3 m. 32 . Pociąg  ten  łączy się 
w .Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw - 
gko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
ran o . Podróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tym że pociągiem  d rog i żelaznej 
W arszaw sko-W  iedeńskiej, przybyw ają do W arszaw y o g . 5 
m . 38  po południu , a do A leksandrow a o g. 7 m. 20 w ie­
czorem .

Poczty odchodzące z "W"arszawy. 
C o d z i e n n i e :

Do  R adom ia o godzin ie  10 rano, om nibus; —  do L u b lina  
O godzinie 1 po  po łu d n iu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2

po południu, k a re ta ;— do L ublina  o godzinie 6 po południu, 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po po łudniu , om ni­
bus;— do R adom ia o godzinie 6 m inut 3 0 po po łudniu , k a ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

K a l e n d a r z .
W  sobotę 11 (2 3 )  październ ika  —  św. J a n a  K ap istran a  

wyzn. —  Słońce wsch. o godz. 6 m in. 40 ; zach. o godz. 4 
m in. 4 8 .

W  niedzielę 12 (2 4 )  październ ika  —  śśw. Ja n a  K antego 
i R afała arch . —  Słońce wsch. o godz. 6 m in. 4 2 ; zach. o 
godz. 4 m in. 4 6.

S t a u  p o g o d y .
Dziś z rana -4- l.°7 R. '  ; ----- ;-------- ;-* j o  g  6 z rau it. J <> g .  4 » poi.

W c z o r a j.
Barometr w milimetracl 
Termometr Reaumura 
Stan nieba .  . .

749.8 ] 747 6
+  1."8 I -+5.u7

pochmurny j pochmurny.

Największe ciepło f  6,»2 R. Najmniejsze ciepło +• 1,"6 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Jutro , w sobotę, d ram at NaiCyZ 

Rameau. — Wczoraj, we czw artek , dawano operę  Emani, 
było osób 58 5.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — D ziś , w p ią tek , kom edja  w 
4 -ch  ak tach , H e le n a  de l a  S e ig lie re .  — Osoby: M arg rab ia  
de la S e ig lić re— p. Żółkowski; H elena  jego  córka — pani 
Palińska; Baronowa de V au b ert —  pani Niewiarowska; 
R aul, syn baronowej — p. Piasecki; D etournelle  adw okat— 
p . Królikowski; B e rn a rd — p . Swieszewski; Stefan , k am er­
dy n er m arg rab ieg o —  p. Dąbrotoski. —  Jutro, w sobotę ,
op ere tk a  Dziesięć cór na wydaniu; Divertissement-

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P lĘ - 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

T E A T R  R A P P O . —  D ziś  i codziennie, przedstawie­
nia optyczne H . K ro sso .—  P rzedstaw ien ia  te  zawierać bę- 
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem : 1) Cudo- 
tw ory na tury ; 2 ) Po top ; 3 )  K ra job razy  i sceny n a tu ry , za 
pom ocą św iatła m agicznego i efektownych ogni; 4 ) O ptycz­
ne czarodziejskie obrazy, ja k  niem niej m istrzow skie. K opie 
arcydzieł sztuki, oraz m agiczna g ra  kolorów . —  P oczątek  o 
godzinie wpół do 8 -ej. — Wczoraj, było osób 109 .

k a s s in o . — D ziś i codziennie, przedstawienia ma­
giczne P- K h e ry .— P oczątek  o godzin ie S-ej. —  Wczoraj, 
było osób 2 1.

W  SA LI RESURSY' O B Y W A T E L S K IE J.—  D ziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freieaschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 10 z rana  do 7 w ieczorem  i 
ty lko  k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał - major Roop, 
z Berlina; jenerał -  major orszaku Jego Cesarskiej 
M ości Własow, z  zagranicy; rzeczywisty radca sta­
nu Frybes, z Suwałk; —  wyjechali: jenerał -  major 
Czertkow, i rzeczywisty radca stanu Pfel, do Peters­
burga.

* D nia 9 (2 1 )  b . m . i roku , chorych  w 8-u  cywilnych 
szpita lach, przybyło 6 7, wyzdrow iało 4 3, um arło 5 , p o ­
zostało  1 726 (mężczyzn 8 1 7 , k o b ie t 9 0 9), z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 18 3, k ob iet 17 7.

* D nia 9 (2 1 )  bież. m ięs. i r . ,  Urodziło S ię :  chrze- 
śc/an: płci męzkiej 1 0 , p łc i żeńskiej 8; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 4 , p łci żeńskiej 5 , razem  2 7; — Z clW & rłO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon- 
nych ; Umarło: chrześcjan: płci m ęzkiej 1 0 , p łc i 
żeńsk ie j 9; starozakonnych: . p łc i m ęzkiej 3, p łci żeń­
skiej 3 , razem  2 5.

Geny Targowe.
dnia 9 (2 1 ) Października 1869 roku.

R OD ZA J PRODUKTÓW Czetwert Korzee od — do

Żyto.......................................
Jęczm ień.............................
Owies....................................
Groch p o ln y .......................
K artofle...............................

Pud siana od kop. 25 —
Dowozy: Pszenicy 343; Żyta 456; Jęczm ienia 171; 

Owsa 687 czetwerti.

j rsr. kop. ruble ar. i kopiejki
10 92 5 40 6 82%
6 24 3 75 3 90

! 5 52 3 30 3 45
3 36 1 95 2 10
6 48 3 30 4 5
1 36 75 — 85

Pud słomy od kop. 20 - -  22 (/2.

KURS GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ. 
dnia 10 {22^ Października 1869 r.

MONETY. Żądano | Płacono
Rs. L 5 l _| Rs. K.

Pół-Imperiały Rosyjskie . . . . 6 62
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ 3 7 i
Frydrychsdorv Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 ta l .  . . - _

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 . 85 25
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 18S5 po złp. 500 za

sztukę............................ ..... _ _ 113 50
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . # _ _ 56 75
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. _ 37

u u u bez kuponu . __ _ 28
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 100 ............................. . 91 35 90 85
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*)............................. 90 35 89 85
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*) , 75 26 74 93
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 40
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................... . 86
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ........................................ 88 87
Metaliki Lutowe za rs. 100 . 102 50 102

„ Sierpniowe za rs. 100 . 102 101 33
Rosyjska pozycz. prem. z 1864 rs. 100 152

ii n ii z 1866 rs. 100 149
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . 102 50 102 17
Akcje Głownego Towarzystwa Rosyjskie­

go drog żelaznych rs. 125 . 150
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Zel._ W ar.-W ied. za sztukę. 71 50 _

Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po fr.
500 za s z tu k ę ....................... ,-W.

Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.
1 0 0 ........................................ 72 _

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .................................. .

Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiei. ___ _ ___

Akcje Drogi Zel. lab. Łódzkiej rs. 100 . 101 50 —

W EX LE.
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 117 90 117 75

n • ii uW rocław .
Gdańsk . . .  „  ' „ 
Hamburg . . 300 B. Mk.

k. t. 
2 m.
2 m. 
2 m. 179 25

117

117

67%

67%
Londyn . . .  i Ft. St. 3 m. 8 8 8 6
Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 96 30
Wiedeń .  . 1 5 0  Zł. W. A. 2 m. 97 80
Petersburg .  100 Rsr. 1 m. 99 50 99 33

”  77 75 k. t. -

Mos kwa . . .  „ „ 1 m. w- ' — _

«  •  * •  77 37 k. t.
- —

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 32% . 
u łł u °d  Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 56% .

KU RSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 9 (2 1 ) Października 186.9 r.

3
2
2
2

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W a rsz a w ę .......................

,, Petersburg 3 tygodn. .
u „  3 miesięczny
„ Londyn
u Paryż
,, Hamburg
„ Wiedeń

Listy Zastawne 4 % ........................................
L isty Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„  „  ii 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

W eksle na Londyn . . .
„  Hamburg . . . .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . . .
5°/0 M e ta lik i.............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. *
Renta W ło s k a .............................
Akoje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 

3 %  Papiery (Consols) . . .

żądają

118
115%

4 8 '/,
48

123 80 
90 50 
48 80 
69
59 25 

242

71 30 
53 

198

9 3%
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OGŁOSZENIA U R Z Ę D O W I .  -  O M U I M I I I L M  O B W I I J I I I I l
U  w i  A D O M ! E N l A l  P R Z Y  W I L E J E .  

3 A f l B J E i n a M  n P E B H J i E r m .

^  ^ 7 0 .  K h .ie n K o r ['ijbepH C K oe
n  llp tlH .ie v ir

pHxtiiaaoi, k t, 1  c x . B w c o u a S iu a r o  Y K a3a
cn '_ DP1'-1» (7  M a a ) 1 8 5 0  r o * a , PM SM M ieTca  

Ł H1> 6 o 3Rp a Ty  B a p o jH H y fiT .ffianm aro  
. M* CTa CBoero ffiHTejŁCTBa óea-b joaBoxe- 

n0A.ieiKainnxT> iixacTeii iKHTexa r . Cnaxbó- 
epau A m pea MacBHia. TtOTOpbiS no hmIho- 

f a l le n  CB’fejliHiaii’b Haxo*iiTca hi>ih1i 3a rp a - 
sniieio, ca, T in a , h to ó l i  b t, npoxoxmeHin 6-ii 
H e jtah  co *hh BacToam aro Bbi30 Ba hbhacji Bi.

H saftm ee noxHijejicKoe n p a B x e n ie  IĘap-
CT®a ’ npoTBRHOMT. c x y ia -R  c o r x a e n o  3 4 0  
n  3 4 1  c t .  y j io m e H ia  o B a i ia 3 aHiiixT> Y ro x o B -  
h m x t, h H cnpaB B T exbH hixT . lipm -O B opeH B  6 y -  

I1.1 , ^ e3B0iBPa THOMy HsrH aHiio.
1. K tx t i j u ,  29 CeHTaSpa 1 8 6 9  r o * a .  

__________CobRthbkt,, ( ...............).

N D. 7675. Ha- — - u a j3 u n a m e .tb  I I I .  Qicpuia 
A tw A u n c n a tu  I'l/ficpucicaro Atctfuymtoo 

_ y n p a n .iK H in .
^  S°ROA«Tb go B ceoóm aro  c u t s tB ia ,  

i t s  JTepaHT, iiaT eH -n ,, BMxaHHwfi n3*b 3 a -  
“ ' ' CBro OitpyiKBaro Ka3HaHfi0CTaa 27 Iiohh 
18b9 roga .Ns 2081 ua hwh eBpea riepexn 
H I-repH a gjH  n p ogasiH  bo F T o p o S  noxOBmt-b 
Texymaro roga i ih tcS  b-b cogepiEHMOin. hmt, 

l '°P °A t 3aM0CTbls hihhk-B b t, xoiit. nogT>

T . I'pyC t.m oB T ,, O k th 6 |) h 4  g n a  1 8 6 9  r.
AKpyatHLirt Haj^^HpaTejL, (.

o t w a r c i e  s p a d k ó w .

O T K P H T I E  IIA C jr K J ^ C T B T ).

N* I ) .  51 7 3 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Ogłasza się, że z powodu nastałej śmierci: 
1. W itolda Doliwy, wBpółwierzyciela sumy 

rs. 6,099 kop 58, w Zlewkach do N. 27 i su­
my rs. 1,260 kop. 9 7 1/ ,,  w Zlewkach do N. 30 
oraz sumy rs. 12,346 kop. 6 2 rsr 7,212 k. 
86'/,. rs. 3,218 kop. 81, pod Nr. 32, działu 
W  wykazu hypotecznego dóbr ziemskich  
Koto wszczyzna B. w Powiecie W ylkowyż- 
skim położonych, zabezpieczone].

• "u - f U33c / ewskiej, w spółwłaści­
cielki dóbr harkiszki i Dziarkiszki. w P o­
wiecie Marjampolskim położonych, toczy si 
postępowanie spadkowe, da w , , , , ;

O ó iH B a e H ie , kt , KOTOposiy He ii]in .ioa;t'in ,i 
B b im e nonMeHOBtiHHbie 3 a x o r n  n  g e i ib r ii  u a
TOpiO Bbia W3ACP*KH, 1 U »  UOgeEOÓJeilHOC, H-
x n  od ycxoB JieH H oe h t . n . c s u T a e T c a  He gk ft-
CTBHTe JŁHblWb

d?opMa oó-bH B zeH ia.
B cxU gC T B ie H3B-RmeHia P o p H a r o  JJen ap T a-  

MeHTa o t t .  2 T  C e u T a ó p a  c . r . 3 a  jw  2 5 8 7 ,  
ch m t, oÓT>iiBxaio, ’i t o  u  n tex a io  K yniiT b  n a p -  
Tiio  H3 X bxiH N. N. H3-B T aK aro t o  M ara3 im a, 
ń p e g j a r a a  ynxaT H T b (n p o m ic b io )  JN.
N. nponeHTOB*b, 6 o x H e  npOTBB-b n a 3 i ia lieH - 
iibix-b k i .  TopraMT. uliH-b H c o r ia m a io c b  Ha 
B e t  oC asaTejbC TBH , bt> y c a o B ia x i ,  n i ,  l o p -
l aM-b H3iOIKCHHbI«, KOTOpbia MHłl I13B'llCTHbI.

n p n  ceM-b n p H xara io : 
a )  E-b 38X 017, pyó.

(nponH C bio )
Ó) łia  TOprOBblH H 3gepaiK lt CTOXbKO. TO

(n p on H C b io>
K cxh  T op rti a a  m hOio He co c t o h t c s, TO 

g e m .r n  s n  n p ir a y  oópaTHO caMB M i l  npea-b  
M oero  n o B b p eH H a ro .

IIocTO SH H oe MkcTO KHTexbCTBa Moero b t , 
N . 0XH3T, iio t t o b o H cT itu u iii N. ( e c . in  m e bt- 
B a p m a B t ,  m h  gpyrOMT, ó o zb in es iT , r o p o g t ,  
t o  n p o u n ca T b  y .m u y  h  .M gOMa).

U n caB O  bt , N. T aK aro to  n n c x a , M h cau a ,
1869 r. .

(lIOJIIBCaTl, MCTHO HM1I II 3>aWHJllIOj
K a a tg o e  o ó -b aB aeH ie  goxiKHO óbiT b Ham icaHO  

Ha  r e p ó o B o fi ó y n a r k  3 0  K O iib e iH a rs  r o c to h h -  
CTBa a a n e u a T a u o  c y p r y n e in ,  u  a g p eco B a B o :  
. . I ’opHOMy H au aab H B K y S a n ^ g H a ro  O n p y r a  b t , 
IIoM ÓpoBt, I le-rpoK O B cito li r y ó e p i i iH , o O P aB ae-  
H ie Ha nOKyiiK - u a p r iH  a se x lia a  h x h  113* 11x 111 
( 3 a JV5 TaKHMT, TO, u a 3 n a ,ieH H bix'b b t , n p oga ir iy  
K aK aro t o  H H caa, M licau a 11 r o g a )  ' 11 u p e g cT a -  
B x e n o  g o  1 1  HacoB-b gHS, H aanaueH H aro g x a  
TO pra, b t , 3a.1 l!  npHCVTCBia 3 a n a g n a x o  I o p -  
H aro ynpaB Jiem n.

HoApoÓHWH T oproB B in  y c jO B in , moźkho b h -  
eTKe^HeBHO, a a  hckjioHCHioTij 3 paaAH ii4 - 

h w x i j  R ueS, b it  KaHiAeJiHpiax't 1’o p H a ro  ^ e -  
napTaMeHTa b tj  B apuiaB li h I 'opH aro  V npa- 
Bxenia 3anagHarO 1 o p u a ro  O a p y ra  bt> ^om- 
ópoB-B IleTKOKOBCKofi ByOepHiii.

ITpii t o m t, 0 ÓT,bBXseTca 1:0 Bee oómeM} 
C Blig'liiiiio, 4 T0  11 o c.i 1. 0 0 'bH Bgaeabix'b  r o p -  
t o b t ,  n p o g a m a  i i 3 g l ,x iS  aaBOgOB’b B a n a g iia r o  
B o p n a r o  O iip y r a , ó y g e T i .  npeKpameua ft® n a- 
e ,T y n x eu in  d y g y m n x B  rop roB -b  B’b M ap T h  

1870 r o g a .

„.cw c położonych, toczy sie
postępowanie spadkowe, do uregulow ania 
k torego, term in na  zień 7 (19) S tycznia 1870 
roku je s t  oznaczony, strony wiec in te reso ­
wane z prawami swemi -  ■ * - - -wane z prawami swemi w tym terminie, do 
Kancelarji podpisanego Rejenta pod preklu 
zj% zgłosić się zechcą.

Suwałki d. 2 1  Czerw. (6  Lipca) 1 8 6 9  r.
“ Russocki.

l i c y t a c j e . —  T o r m .

-V. X). 7348 r» p H b lu  / i en u p m a M en m 'b
h'b IjupC m eh  Ilu.lbCKuM b. 

llB B t.in ae'v 'b , t t o  Ha ocHOBaHin n p eg n H ca -  
■ ia  r. M BH ncTpa <J)nnaHCOBT. o t t ,  2 9  I io h h  c. 
r- 3a 5 1 9 , G y j y r i ,  npon3BO gnTbcH  T op rn  
nocpegcTBOMT, 3 a n e liaTaHHbixT» 0ÓT,HBxeHiH 
O n  p lu s ), B-b Y n p a B x eH iii B a n a g iia r o  T o p H a -  
ro 0 Kp y r a  R a p c T B a  HoxbCKaro, b t ,  P,0MÓpo- 
B t  lleTpaKOBCKofi ry fiep H iH , 2 7  ( 8 ) ,  2 8  ( 9 ) ,  
2 9  ( 1 0 )  b  3 0  O k th ó p h  ( 1 1  Hoaópa) 1 8 6 9  r . 
b t ,  11 HacoB-b y-Tpa KaiEgarO gHH, Ha n p o g a -  
aiy ffiex k sa  h  g p y rn x -b  i i s g k z i i l ,  napT iuM ii, 
CTOHMOCTbio^ o t t ,  4 0  p y ó .  g o  1 2 ,0 0 0  p y ó . a
OTT, lgtHT, O0o3Ha>leHHbIXT. BT, npiIX02teH H0ft 
kt> ToprOBbiMb y c x o B ia jn , B-fegOMOCTH.

Oóman CTOHMOCTb CHXT, BBgkgiii OKOXO 
1 6 0 ,0 0 0  pyó.

H te x a H im ie  ynacTBO BaTb b t ,  T o p r a x i ,  Ha 
n o K y n n y  H 3 g t ,x iS  n a p T ia M H , noH M C H O B aH H bi- 
h h  b t , n p H . io a te H H b ix 'b  k t ,  y c x o B im s n ,  E t g o -  
HOCTHX-b, OÓ H 38H bl BT, H a3 H aH C H H b lS  g.HI CCI’O 
* e Hb h a a c T , n p e g c r a B U T b  0 Ó T ,H B x e H ie , H a  p y -  
żkom t, H .iii  n o x b cK O M T , H 3 b iK li, n a  K a iK g y io  n a p -  

110 0 l g l5X bH O IinpiIX O )K H T b KT, OHOMy n a 3 a x o n ,  
M llH H blM H  g e tlb n lM H , HXH X H ItB H gau iO H llb lM II 

H a  ? a,IH’ HJH iiH b iM ii r o c y g a p c T E C H H b ii i i i  6 y -
a n a  H an ep in  h  IjapcTBa, hxii 3aK»agHbi- 

tTBaJ,HCTllnii 3eMCKarO K p egH T B aro  O O m e-  
By p ’ a °  HaVHUaTexbHoS HXT, H t.H li, Ha c y s l-  
TOProBbHK>n' y “ c «  HaCTH OUlłHOTHOii gXH
KOTopy, cl 'MMbi t o Ś npogaBaeMott napTiii, 
rocygUpCT B e 4 a i°TT> KyniiTb. ynoMHHyTbia 
SHbi 6biTbBeHHWH H npegiiT H bin  óyM ara, gox- 
HeBCTeKu,„„c,Ł “ P Hn a g x e * a in » M n  K,Ł hhmt,  3a  

H a nynOHasiH.
BH ecTH  HaxBTH n o  n y S jm n a u 111 c x k g y e T T , 
w m y io c a  1 , nxi A eH bram i cy iiM y , paBHH-
b t, u p n x o a 2 HHb?I' eHTa nOKa3aH h w x t ,
CTflXB, CT, K O TO u» y cJ,0BiHM 'Ł
T O p rH . 4  O ygyTT, npO H 3BOgHTbCH

P odaje  do wiadomości, że na  zasadzie rozpo­
rządzen ia  M in istra  skarbu  z dn ia  29 Czerw ca r. 
b . N r. 519, odbywać się będą licytacjo przez d e ­
k larac je  opieczętow ane, w Z arządzie Górniczym  
O kręgu  Zachodniego w D ąbrow ie, w K ró le ­
stwie Dolskiem  G ubernji Petrokow skiej, w d.
27 (8 ), 2 8  (9 ), 29 (10) i 30 P aździern ika  (11 
L istopada) 1869 r. każdego dnia o godzinie 11 
z ran a  sprzedaż żelaza i innych wyrobów, w 
p artjach  od 40 do 12,000 rub li w artości, od 
cen oznaczonych w dołączonym  do w arunków  
licytacy jnych  w ykazie. . , .

O gólna w artość tych wyrobów wynosi około
rs . 1 6 0 ,0 0 0 . ..

Życzący ubiegać się n a  licy tacji o kupno 
ty ch  wyrobów, partjam i wskaB-menii w w yka­
zie do w arunków  załączonym , obow iązani dą 
przed  dnifem i godziną do licy tacji oznaczoną 
złożyć oddzielną n a  kupno każdej p a rtji dekla- 

1 ra c ją  w ruskim  lub polskim  języku  i dołączyć 
do dek la rac ji vadium  gotow izną, listam i likwi- 
dacyjnem i, a lbo  innem i papieram i publicznemu 
C esarstw a i K rólestw a, lub też listam i Zastaw ne- 
m i Tow-arzystwa K redytow ego Ziem skiego, po 
cenie ich im iennej, w sumie wyrównywającej 
%  części sumy n a  p raetium  oznaczonej, za tę  
w ystaw ioną n a  sprzedaż p a rtję , k tó rą  kupić za­
m ierzają. W ym ienione papiery  publiczne 1 
kredytow e pow inny m ieć należące do nicli k u ­
pony bieżąae.

N a koszta  ogłoszeń należy  złożyć gotow izną 
sumę w yrów nyw ającą 1 /.-, procen tu  sum w skaza­
nych w dołączonym  do w arunków  w ykazie, od 
k tó ry ch  m ają się licytacje rozpocząć.

D ek larac je  do k tó rych  mie będą  dołączone, 
wyżej w skazane vadia i  gotow izna na  k asz ta  o- 
głoszeó, sk robane i zastrzeżeniam i uznane będą 
za nieważne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia W ydziału G órnictw a z 

dn ia  27 W rześn ia  r. b. Nr. 2 8 8 7 , podaję n in iej­
szą dek larac ję , że obowiązuję się kupić partję  
wyrobów  N. N . z m agazynu tego a  tego, z po ­
stąpieniem  od cen n a  praetium  oznaczonych 
p rocen t N. N. wyraźnie poddając
się wszelkim  obowiązkom  1 zastrzeżeniom  w a­
runkam i licytacyjnem i objętym , k tó re  Jsą nu 
wiadome.

P r z y te m  d o łą cz a m :
a) na vadium rsr. wyraźnie rubli sre-

b) na koszta ogłoszeń kwotę taką a taką,
w y r a ź n ie  . ..

W  razie nieutrzymania się 11a licytacji, kwo­
ty rzeczone sam obiorę, albo za pośrednictwem
upoważnionego. . . . . . . .

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej sta­
cji pocztowej N. a jeżeli w Warszawie lub m- 
nem znacznicjszem mieście, w takim razie 
wskazać ulicę i Nr. domu.

P isa łe m  w  N. d n ia  m ie s ią c a
1 8 6 9  ro k u . . . . . .

(p o d p isa ć  w y ra źn ie  im ię  1 n a z w is k o )
K a ż d a  d ek la ra c ja  p isa n ą  b yć  w in n a  11a  s te m ­

p lu  c e n y  k o p . 3 0 , za p ie c z ę to w a n a  la k ie m  1 z a a ­
d reso w a n a : „ D o  N a c z e ln ik a  Z a k ła d ó w  G ó r n i­
c z y c h  O k ręg u  Z a c h o d n ie g o  w  D ą b r o w ie , G u ­
b e r n ji P e tr o k o w s k ie j , d e k la ra c ja  n a  k u p n o  p a r ­
t i i  ż e la z a  lu b  w y ro b ó w , w y sta w io n y c h  n a  sp r z e ­
d aż ta k ie g o  to  d n ia , m ie s ią c a  1 ro k u  , o ra z  z ło ­
ż o n e  p rze d  g o d z in ą  11  z ra n a  w  d n iu  <lo h c y ta -  
cji o zn a c z o n y m  w  s a li  p o s ie d z e ń  Z a rz ą d u  G ó r ­
niczego O k rę g u  Z a c h o d n ie g o .

S z c z e g ó ło w e  w a ru n k i p rze jr zeć  m o żn a  c o -  
d z ie n ie  z w y łą c z e n ie m  św ią t  i  d n i g a lo w y c h  w  
b iu r a c h  W y d z ia łu  G ó r n ic tw a  w  W a r s z a w ie  1 
Z a rz ą d u  G ó r n ic z e g o  O k rę g u  Z a c h o d n ie g o  w  
D ą b r o w ie  G u b ern ji P e tr o k o w s k ie j

P r z y  tern p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i p o w s z e c h ­
n ej ż e  p o  o g ło s z e n iu  lic y ta c j i ,  sp r z e d a ż  w  Z a ­
k ła d a c h  G ó r n ic z y c h  O k rę g u  Z a c h o d n ie g o , b ę ­
d z ie  w str zy m a n ą  d o  m a jącej n a s tą p ić  l i c y t a c j i  
w  M a r c u  1 8 7 0  ro k u .

r . B a p m a B a  27  CeHTHÓjui 18 b 9  rORa. 
3 a B t* b iB a to m iS ,

I’opH W in- jjenapTUMeHTOMTi, A h t h u o b t ,. 
llalaX bH H K T, OTRhXClliH, K 03apC K ifi.
IIpaBHTG.ib I ta H e x a p in , B p H reB iiiT .,

N . D . 7596 . .V np iiH A einc 3 a n a ,\u a ? o  
l lu n m o a a to  O tcp i/.a .

I ls B tm a e T T ,, u to  3 ( 1 5 )  H o a ó p a  1 8 6 9  r . 
bt , 1 2  uacOBT, bt, n o x fle iib , n p o a sB eje H M  o y -
XOTT, BT, IlpIICyTCTBUI CtTO a:e Ś UpaB-lClUH 
BT, IIOHTOBOMT, AOHfi BT, B ap U iaB B  U0*T,
1 3 3 7  Topi-H, 38  oneuaraBH biM U  oót,h s x c h .h -
MH, Ha CTCKOXbUbM paO oTbl BT, 1IOHTOBHXT,
x o ia X T , nOA-b .M 4 2 1  n p n  IlpaKOBCKOMT, IIp eA  
M U crie h  1 3 3 7  n a  B a p eitK oB  n xom a«H , b b  t ©- 
T en in  OAHOiORHTHaro cpOKa, to  ecTb  
G 3 )  JlHBHpa 1 8 7 0  r . n o  toiso  n u c o  ■
1 8 7 1  r . ,  HiiTHuaH e b  h Iiht, B b  j c x o b i h x l  n a
ipoÓH O o s iia ie iiB b ix T ,. ,  riTacua-

T oorO BW ii y c x o B ia  woryTT, O u rb  p a s c u a  
TpuBaewbi B-b ypouHwe 'm ew, eaieĄHeBHO aa 
iicKxioieHieMT, upasAOBTHbixT, 11 TaoexbHWXb 
j n e t t  y HaiaJbHHKa KaHgcxiipm yup.iBXCHiH 
lia n a A n a r o  IIo -iiO B aru  O K jiy ra .

IK e x a io m ift  y ia c T B O B a rb  b t ,  T o p r a x s ,  j o j -  
HteH-b HpeACTUBHTb Ha pyKH ro r o  IKe llaHUXb- 
HHKa, E b  B biu ie 03H aieB H b iii *eHb jo_ 1 2  u a-  
c o B b  a h h , oaeuaT aH H O e c y p r y n e n i ,  oObHBXe- 
n ie ,  iian u ca iiH O e ó< c t  a cn p a B X e H ih , u o j u i t  
c-roK b 11 u ep e iia p o K -b , n a . r e p ó o B o f i ó y u a r h  
TpiiAda-™  K o n lieu H a ro  a o c t o h h c t b u ,  c t , u o u a -  
3 a i)ieM b  B b  OHOnb nponHCbio i to x n ie c T B a  y- 
c r y n a io iH a r o  b-b n o - ib s y  k u a b u  n p o iieH -ra . 
K b  o S b flB x eH iio  x o x m e iib  O w rb iip n x o ® e H b  
3aX 01'b B b ’KOXIIieCTBh 5 0  p . C. HaXHTHblllil 
AeHbraMH, m u  B b  n p o g e n T H b ix b  o y m a r a x b  

O o b a B x e n ia  c i ,  noAHHCTRUMH 11 n o n p a E K a -  
mb, n an n cau u b iH  He n o  yKaaaHHOu Himte ®op  
M-t, nruiuiiT bi u e ó y A lT b .

(u iic a T b  Ha repóO BO ii o y n a r t  h T.hoio B b  3 0  
itoa'fceK'b c e p . )

$ o p u a  oó ta B J ieH ifl.
Ilr-xt.xcT P.ie jW Btm e'H iii Y u p aB xeu iH  <Jaua- 

xH aro noT T O iuu-o  O K p y ra  o tt , 6 O u tiio p H  aa  
5 2  upeACTaBXflio H a cT o a m ee  o o b H c x e -
„ i e  h t o u p b h h m i o  11a  c c ó a  npoMBOACTBO
CTCKOXbuJ-Xb p a iio T b  Cb
nouT O B bixb  AOHaxb B b B a p u ia B t ,  n o * b  JV 
4 9 1  , ,  1 3 3 7  n p n  KpaitObCKOM'b llpeftM G cra h  
« a  B a p e i^ s o S  ii* o iu « * h . h i .  r e jie w M  o jjh o  r o -  
A H iH aro c p o ita , t o  e c t b  c b  (' )
1 8 7 0  r 110 T O *e h h c x o  11 M b ca g b  1 8 7 1  1 . Cb
VCTVII 1(010 O 'lb gCH-b, 03H aieH U B IX b B b TOP 
r o B b ix b  y c x o p in x b ,  ( 3 * * « .  oO osn am iT b  h e t ­
k o  pHnpaM B 11 n p o n n c b io  k o x i .h o c t b o  yery- 
n a e u a r o  iio A P W “ iito>n> u p o g e H T a  B b  u o x b -  
sy M 3 B U ) iipuHHMan Ha o e o n  i .c b  ooaaaHH O-
CTH H OTBBTCTBeBBOCTb, HSXOffieHHMH B b  TOp-
r o B w x b  y c x o B ia x b , c b  k u k ob b im b , n o  s n a s a -  
TexbH oM b npouTOHiH HXb c o r x a iu a m c b , H 
T peO yeiiufl a a x o r b  b t , k o x m o c t b *  0 6  
h L m h h b h  A eaw aM ii, m u  n p o g e B T iw w 1 o y -
MaraMH n im  c e « b  n pcA C T an xaio , c b  n - « ,  
HTO TUKOBbih u o x y u y  OópaTHO, e c x u  nO A pagb  
h p  nc.riiHFTCH 38> MHOIO*

IIOCTOHHHOe MhCTO HlHTeXbCTBa M oero Bb  
(3AhCb npOUHCaTb MhCTO JKUTEXbClBd-, yX Ilgy  
u A i AOMa) n n c a x b  B b  ropO A * b a p u ia n b
Ana n n c  l e 6 9 1 • _

(UOAUHCaTb HeTKO HH11 11 o a iu w iio )
H a  HOHBepTb c B e p x b  a A p eca  B b  y  

H ie ilan aA H aro  IIouTOBaro O K p yra , 
e m e  H an.icaT b: „ O G b a B x e n ie  Ha cTC K M bbbm
paóoTbi Bb nouTOBbixb A onaxb J

r . B a p m a n a  * > «  «  O itT aóp a  1 5 6 9  r o g a .  
H a ia x b H iiitb  O icp y ra , 'h p e iir a u r b .  

H auaxbH H K b OTA'Bxehia, X pyO aH T b .

, t o  ecT b c b  1 (13) ifn B a jia  1870 r. no to a e  
mhcxo u  M b ca g b  1871 r. i ia in H a a  CTb ipkHb  
bt , ToprQBM Xb y c x o B ia x b  u o a p o S ho osH au eH -
H b l X b .

T o p r o B b ia  y cxO R ia , MOryTb ÓMTb p a 3 c u a -  
TpiiBaeM bi B b  y p o H H w e h ucm  entexHeBHO, 3a  
HCEXiO'teHieMb u p a 3 A iiu tH b ix b  h T aS ex b H b ix b  
A iieS, y  H a iaxb H H K a K a a g e x a p iH  y n p a B x e H ia  
o a n a A n a r o  I Io iT O B a r o  O K p y r a .

J K e x a io m iB  y iacT B O R aT h  b t , t o p r a x b ,  a o x -  
nteH b upcACT.iBUTb Ha p y s i i  T o ro  ace l l a u a . i b -  
XbHHIta B-b BWU10 031IaTc:HHI.:S g e i lb  A° 12  
HacOBb Ana, o n eiaT U H H oe c y p r y u e H b  oóba- 
B xeH ie , HaiiHCaHHoe ó e s b  n cn p a R x eH iS  u o a -  
HHCTOKb n  n e p e iia p o K b , 11a repfioB oii Oy- 
u a r t . TpHAuaxii b o n l .e n ia r o  xocTOHHCTBa, 
c-b n o ita 3 a H ieH b  B b  o h o m b  n p o n n c s io  k o x h -  
ic c T B a  y cT y n a c K a r o  B b  n o .ib 3 y  na3H H  n p o -  
geHTU. K b  oObHBXCHiio Aoxwt-H b ObiTb n p » -  
xOH tem . s a x o r  b B b  KOXimecTBb 600 p . c .  Ha- 
x n n ib im i  AenbrasiH.

O ó b ,T B x en i- c b  iiOAHueTKaMH u  n on p aB K a- 
mh H a n i i c a i m b i a  hc iio  y K U S a ijH O #  HHHse ®op- 
Mb IipH H H T bl H c u y x y t b .

d > o p e a  ofibH BxeH iH .
B cxl-A C TEie n 3 B t,in eH ia  ynpaB xenia 3ana- 

AHaro noiTOBaro OKpyra OTb 7 OkthGpil 
1 8 6 9  r . 3 a  AS i l 6 4 6 ,  npeA C TaB.iino H a c T o a m ee  
o ó b H B jeH ie , h t o  n p H iu i'ia io  Ha c e ó a  y c a s a H -  
Hyio B b  HT.OMb H3BumeHiH u o c t u b it y  n a c b -
M enH bixb  j ia T e p ia x o B b  a-1 f£ y u o a B x e n in  3 a -  
n aA iiaro  IIo'iT O B aro O n p y r a , B apm aH C K aro  
n o iT a M T a  11 I’aaeT H oS  S K cn eA iig iw  o n a r o  
n o H T a n T a , B b  -r e a e n in  oA H O roifiiiH aro c p o n a ,  
t o  e c tb  c-b 1 ( 13 )  f lH B a p a  18 7 0  r. n o  to iko. 
h ijcx o  II Mt.CHgb 18 7 1  r .,  Cb y c T y m to io  OTb  
n b H b  03 H a ieH H b ix b  B b  TO prO Bbixb y c x o -  
B isxT , (sA h cb  o ó o s H a iH .b  u e n t o  HiiupaMH u  
nponH C bio, KOxiiueeTBO y c T y n a e n a r o  n o cT aB -  
m iiK ojxb n p o g e i n a  B b  u o x b s y  K a3H u ) paBHO- 
HepHO npuH iiM aio n a  c e ó a  B ee oÓH3anH0CTii h  
OTBlSTCTBeHHOCTH HSXeaieHHMH B b  T o p r o -  
B u x b  y c x o B ia x b , c b  KaKOBi.iMii n o  BHHMa- 
TexbHOMb n p o iT e H iii  H X b, c o r x a u ia io c b  11 T p e -  
óye-Mbift a a x o r b  B b  KOXH'ieCTBt, 6 0 0  f .  c .  iia -  
xiiHHbisiH AeHbraMH n p ii ceM b npeAC TaBX iiio 
c b  Tt-M b, h t o  i-aKOBbift i i o x y i y  caM b o ó p a  
t h o  c c x n  noipH A  b ho ocT aH e rca  3a  m hoio

IIocTOHHHoe MtCTO IKHTeXbCTBa MOerO 
( 3 * 1 cb n p o u n c a T b  mI cto iK arexbCTBa, y x n g y  
u JVs AOMa) i iH c a jb  B b  B a p u ia B b  ahh 1 8 6 9  r .  

(iioA in icaT b  4CTK0 bmh  u o a m ix io )
H a  KOHBepTt, c s e p x b  a * p e c a  b b  y n p a E x e -  

H ie B an a .jH aro  H ouT O B aro O K p y r a , cx t.A y eT b  
e ig e  H a n n c s ’rb: ,,O ó b H B x e n ie  11a  u o cra B K y
nucbMeHHWXb M a-rep iaxoB b ”

r . B a p iu a p a .A n a  7 O in-aO pii 1 8 6 9  r o g a . 
H au aib H H K b  O n p y r a , <& p eiiran rb . 

H a ia x b U H K b  O tat,x e n ia ,  X p y o a H -rb .

N. D. 7628. yn p tiH .ieu is 3ana/\HU?u  
H u m n o ea to  O xpy?u .

Il3 BtinaeTb, „ o  4 (1 6 )  Hoaópa c. r . Bb 
12 uacoB b Bb noxAenb, npO03BCAeHbi 6y*yT b 
Bb n pHcytcth i u ce ro  me yn p aB x em a B b no- 
HTOBOiib AOMb Bb BapuiaBb BOAT. A* 1337, 
T opru  3a oneaaTaHHWiiH oobsBxemaM H, Ha 
nocTaim y nHCbMeHHbixb MaTepiaxoBb a j s  
3anaA aaro  n  O'lTOBaro Onpyra, BapmaBCKa- 
ro  Ilo'iTaMTa H I ’aseTiioft LKcneAHgiH OHMrO 
noHTUMTa, Bb TCTeniH OKHorOAHHiaro cpOKa

N D .  7264. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-yo Rocha.

P odaje do publicznej wiadom ości, że w dniu  
23 P az'dziern ika (4 L istopada) r. b. o godzinie 
10 ran o  w kance la rji Szp itala  S-go R ocha przy 
u lL y  K rakow skie Przedm ieście pod N r. 395, 
odbędzie się przed delegowanym i C złonkam i 
R ady  licy tac ja  in  minus, od cen n a  praetium  o- 
znaczonyeh, przez opieczętow ane deklaracje  a  
nas tęp n ie  głośny p rze targ  pomiędzy dek laran- 
tam i, n a  dostaw ę d la  tego szp ita la  w ciągu ro ­
ku  1870, to je s t od dnia 1 (1 3 ) S tycznia 1870 
ro k u  do dn ia  31 G rudnia (12 Stycznia) 1870/1 
ro k u  m ięsa w ołow ego, cielęcego, baraniego, 
w ieprzow ego, słoniny, ch leba , bu łek , m asła, ja j , 
kaszy  jęczm iennej, pszennej, gryczanej grubej 
i d robnej, ja g la n e j, perłow ej, grochu polnego, 
fasoli, ryżu, śliw ek, piwa m arcowego, okow ity, 
m ąki pszennej m ontowej i francuzkiej, m ąki r a ­
zowej ży tn ie j, nafty , oleju, w ęgla kam iennego, 
m yd ła , świec, fa rb k i i krochm alu.

I lo ść  powyższych dostaw, ceny n a  praetium , 
w ysokość vadium , przy każdej szczegółowo do­
staw ie oznaczone, oraz wzór do dek laracji obej­
m ują w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie 
w yjąw szy św iąt w godzinach biurow ych w k a n ­
ce la rji szpita lnej przejrzane być mogą. 

W arszaw a d. 24 W rześn ia  (6 P aźdz.) 1869 r .
O p ie k u n  P r e z y d u ją c y ,

R a d ca  S tanu , A. B roniew ski.
3 — 3 N adzorca, A  Tym ieniecki.

N . D. 7 611. Sekwestrator Powiatu Grójeckiego.
Podaję  do pow szechnej w iadom ości że za za­

ległości skarbow e odbyw ać się będą licy tacje  
n a  sprzedaż zajętych ruchom ości a  m ianowicie:

a )  w dniu 16 (28) P aździern ika  r. b. to jes t 
w C zw artek  o godzinie 12 w południe sprzeda­
ne będą zajęte  w dobrach  Gośniewice n a  rynku 
w m ieście G ró jcu  powóz, kon ie cugowe, zaprzę­
gi, fo rtep jan , rozm aite m eble i 15 korcy zyta.

b )  w dniu 27 P aździern ika  (8 L is to p a d a )  r. 
b. to  je s t w P oniedzia łek  we dworze dóbr Głu­
chów pod G rójcem  o g o d z in ie  12 w połu me 
sprzedane będą  cztery k o n ie  c u g o w e , roz‘na! \  
m eble i sprzęty  o ra z  60 k o r c y  żvta i 6^ 0

PSc) wMlniu 28 P aździern iku ( 9 ^ ‘^ “p o /d n ie  
b . to  je s t we W to rek  o godzinie :I Pqq k(^_ 
■we dworze dóbr Rożce sjirzedan . - •

Lisi°pa*ła) r-a j  w U111U «  „„dżinie 12 w południe we 
d w o r z f f o l w a r k u  Ciecblin sprzedane będą: 6 0
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korcy  żyta, 16 korcy  pszenicy powóz, bryczka, 
dw a srebrne k andelab ry  i rozm aite meble.

e ) w dniu 30 P aździern ika  ( 11 L istopada) r. 
b . to  je s t w C zw artek o godzinie 12 w południe 
n a  rynku  w m ieście G rójcu sprzedane będą za ję­
te  w d obrach  Cychry dwa powozy, trzy  konie 
cugowe i fortepjan .

f )  w tym że dniu sprzedane będą n a  rynku 
•w m ieście Grójcu zajęte w dobrach Pniew y po­
w óz, fo rtep jan  i meble.

g) w dniu 31 Październ ika (12 L isto p ad a) r. 
b . to  je s t w P ią tek  o godzinie 12 w południe 
n a  rynku  w mieście M ogielnicy sprzedane będą 
zajęte  w dobrach Tom czyce 160 korcy  żyta i 
52 korce pszenicy.

h ) w dniu 3 (15) L istopada r . b. to je s t w 
Poniedziałek o godzinie 12 w południe we dwo­
rze dóbr Rem bertów  sprzedane będą 50 korcy 
żyta, 200 korcy kartofli dwie bryczki i źredąk.

i) w skutek rozporządzenia W . N aczeln ika 
P ow iatu  G rójeckiego z dnia 14 W rześn ia  r. b. 
za N r. 6270 w dniu 12 (24) L is to p ad a  r. b. to 
je s t w Środę we dworze dóbr Sw ientochow a o 
godzinie 12 w południe sprzedane będą; żyto, 
jęczm ień, groch, owies konie, fo rtep jan  i ro ­
zm aite meble.

k )  w skutek tegoż rozporządzenia w dniu 13 
(25) L isto p ad a  r . b. to je s t w C zw artek  o go­
dzinie 12 w południe we dworze folw arku P rzy- 
pk i pod T arczynem  sprzedane będą; żyto psze­
n ic a , jęczm ień, owies, i 10 stogów siana.

1) w dniu 5 (17) L istopada r. b. to je s t w 
Ś rodę o godzinie 12 w południe we dworze 
d ó b r S tam irow ice nad  P ilicą  sprzedane będą; 
powóz, cztery konie cugowe, ogier wierzchowy 
zaprzęgi, fortepian i rozm aite meble.
G rójcy d. G P aździern ika 1869 r.

W . Czerw iński.

A  i). 7690. P isa rz  Trybunału Cywilneyo 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy­
n i, iż na  żądanie A ntoniego i Izab e li z A dam ­
czyków m ałżonków  B ylsk ich  żony, w asysten­
cji m ęża  i za upoważnieniem  tegoż czyniącej 
obyw ateli, z w łasnych funduszów utrzym ujących 
się, w W arszaw ie pod N r. 968 zam ieszkałych, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca łe­
go postępow ania subhastaeyjnego u S tanisław a 
R otw anda P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym 
tutejszym , w W arszaw ie pod N r. 1779 zam ie­
szkałego obrane m ających, w poszukiw aniu su­
my rs. 900, rs. 1,500 i rs. 150, razem  rs. 2,550 
z procentem  5 %  od dnia 14 (26) K w ietnia 
1866 r. i kosztów  od A nny  z S tobieckich  1-mo 
voto G ajewskiej n a teraz  F ran c iszk a  O klińskie- 
go żony, w asystencji i za upow ażnieniem  mę­
ża  czyniącej i tegoż F ran c iszk a  O klińskiego, 
czyli obojga m ałżonków  O klińskich , oby­
w ateli, w łaścicieli nieruchom ości w W arszaw ie 
pod  N r. 1113a. położonej, tam że zam ieszka­
łych , p ro tokółem  L udw ika W iehrow skiego K o­
m orn ika  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , w dniu 4 (16) S ierpn ia 1866 r. spo­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszonego 
wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Grzybow skiej pod N r. 
1113a. n a  gruncie emfiteutycznym, z którego o- 
p łaca  się czynszu rocznie rsr. 3 kop. 97 w gm i­
n ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y, w cyrkule 
policyjnym  i adm inistracyjnym  siódmym, w ju - 
risdykcji Sądu P oko ju  O kręgu i m iasta W ar­
szawy wydziału I I  położona, prawem własności 
do A nny  z S tobieckich 1-mo voto Gajew skiej, 
na teraz  F ranciszka  O klińskiego kow ala m ał­
żonki należąca, w posiadaniu  obojga m ałżon­
ków  O klińskich  zostająca, poszukiw aną wie­
rzy telnością  hypotecznie obciążona, ogólnej ro ­
z ległości oko ło  łokci kw adratow ych 2,925 za­
w ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudow ania:

1. D om  z drzew a b lachą  k ry ty  dwa kom iny 
m urow ane m ający, parterow y, z dwoma fac ja­
tam i.

2. K uźnia m urow ana1 b lachą  k ry ta , o jednym  
kom inie murowanym.

3. Szopa deskam i kryta .
4. K om órka z drzew a deskam i kryta.
5. O bórka z drzew a deskam i kryta .
6. Chlew ik z drzew a deskam i kryty.
7. K loaka z drzew a b la c h ą  k ry ta.
8. S ta jn ia  i wozownia z drzew a b lachą kry ta .
9. Zabudow anie z drzew a b lachą  k ry te  z 2 

facjatam i z kom inem  murowanym.
10. Podw órze w części kam ieniem  polnym  

brukow ane, w którym  je s t studnia balam i cem- 
brow ana z pompą drew nianą i w ahadłem  Żela­
znem.

11. P ięć parkanów  z drzewa.
W  nieruchomości tej oprócz egzekw ow anych 

d łużników  i R ządzcy domu je s t pięciu lokato ­
rów  z imion i nazwisk, w akcie zajęcia wymie­
nionych .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare ­
sztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S tanisław a 
R otw and  P a tro n a  przy T rybunale Cywilnym 
G ubern ji W arszaw skiej w W arszawie, w W ar­
szaw ie pod N r. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór 
o b jaśn ień  i w arunki sprzedaży w kancelarji T ry ­
b u n a łu  tu tejszego w W ydziale I-m  złożone, 
p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w k o p iach  d o r ę c z o n o : __

1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy ­
dentowi M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u n a  ręce L udw ika Spi- 
n er, u rzędnika tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u P isarzow i Sądu 
P oko ju  O kręgu i m iasta W arszaw y w ydziału I I  
w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u na

I ręce  w łasne.
Obudwom dn ia  11 (23) S ierpnia 1866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie dnia 12 (24) 
S ierpnia 1866 roku, a  w dniu  dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań na  ten  cel w kancelarji 
T ryb u n a łu  tutejszego utrzym yw anej w pisane 
zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji j a ­
w nej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arsza­
wskiej w W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod N r. 
549 w m iejscu zw ykłych posiedzeń dnia 10 (22) 
P aźd z ie rn ik a  1866 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzie S tan isław  R o­
tw and P a tro n  przy  T ryb . Cywilnym tutejszym , 
_którego  zam ieszkanie je s t wyżej w skazane. 

W arszaw a d. 25 Sierp. (6 W rześn ia ) 1866 r.
R adca D w oru, Z górski. 

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 Sierp. (6  W rześn ia ) 1866 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach  10 (22) P aź ­
dziern ika, 24 P aździern ika  (5 L istopada) i 7 
(19) L istopada 1866 r . trzech  ogłoszeń zbioru 
objaśnień i w arunków  sprzedaży nieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r. 1113a. położonych, 
T ry b u n a ł Cywilny G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie, wyrokiem  w tym  ostatnim  term inie 
wydanym, term in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia rzeczonej n ieruchom ości n a  dzień 1 (13) 
G rudnia r. b. godzinę 10 z ra n a  wyznaczył. 
T erm in  ten  odbędzie się w W ydziale  I  T rybu­
n a łu  Cywilnego W arszaw skiego w miejscu zwy­
k łych  jego  posiedzeń przy  Ulicy D ługiej pod 
N r. 549, a  licy tacja w term inie tym rozpocznie 
się od sumy rs. 4,608 ja k o  %  części szacunku 
tak są  b iegłych w ykrytego, k tó rą  popierający 
sprzedaż za subhastow aną nieruchom ość postę­
puje. W  term inie ostatecznego przysądzenia li­
cy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 4,608. 

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1866 r. 
P isarz  T rybunału , R adca  D w oru Zgórski.

W  term inie powyższym odbyło się p rzy g o to ­
wawcze przysądzenie nieruchom ości N r. 1113a. 
w W arszaw ie położonej, k tó ra  tym czasow o S ta­
nisław ow i R otw andow i P atronow i za sumę rs. 
4,608 przysądzoną została. N astępnie w yro­
kiem  jednocześnie wydanym, T rybunał term in  
do ostatecznego przysądzenia tej nieruchom ości 
n a  dzień 13 (25) Stycznia 186 7 r. godzinę 10 
z ran a  wyznaczył. T erm in  ten  odbędzie się w 
tem  co i dotychczas m iejscu, a  licy tacja rozpo­
cznie się od %  części szacunku tak są  biegłych 
w ykrytego czyli od sumy rs. 4,608.

W arszaw a d. 6 (18) G rudnia 1866 r.
P isarz  T ry b u n a łu , R adca D w oru, Zgórski. 
Gdy term in  powyższy rów nie ja k  i dalsze ter- 

m ina wyznaczone ko le jno  n a  dzień 5 (17) L ip ­
ca 1867 r., 16 (28) S tycznia 1868 r. i 18 (30) 
M arca  t. r. spe łzł d la  b raku  licytantów jbez sku­
tku , a  następn ie  A nton i i Izab e lla  małżonkowie 
Brylscy, dalszego popierania  subhastacji zanie­
chali, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, w yro­
kiem  z dnia 16 (28) K w ietn ia 1869 r . podsta­
wił Ju lję  B zura  pannę p e łno le tn ią  w W arsza­
wie N r. 1593 zam ieszkałą, a  zam ieszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  u  Jó z e fa  N aim skiego P a ­
tro n a  w W arszaw ie pod N r. 649 zam ieszkałego 
obrane m ającą, ja k o  w ierzycielkę hypoteczną 
sumy rs. 640 kop. 1 6 1 /2 z procentem ,-w  miejscu 
m ałżonków  B ry lsk ich  do dalszego popieran ia  
przym usowego w yw łaszczenia nieruchom ości w 
W arszaw ie 'pod  N r. 1113a. położonej i nowy 
term in  ostatecznej sprzedaży na  dzień 13 (25) 
Czerwca 1869 r. w yznaczył. Gdy jed n ak  i ten  
term in  spełzł d la  b rak u  licytantów  bez skutku, 
T ry b u n a ł Cywilny, w yrokiem  w dniu 7 (19) 
P aździern ika  1869 r. w ydanym , nowy term in  o- 
sta tecznej sprzedaży w yznaczył na  dzień 18 ( 30) 
L isto p ad a  1869 r. godzinę 10 z rana . T erm in  
ten  odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 w W ydziale I ,  a  licy tacja rozpocznie się 
od sumy rs. 6,000 ja k o  szacunku wyrokiem  
R ządzącego S enatu  ustanow ionego. S przedażą 
dyryguje Jó z e f  N aim ski P a tro n , którego zam ie­
szkanie je s t wyżej w skazane.
W arszaw a d. 8 (20) P aździern ika  1869 r.

R adca  D w oru  Zgórski.
N D. 76*8 Komornik Sądowy, przy Try­

bunale Cywilnym w Warszawie, podaje do 
publicznej wiadomości, iż w d 13 (25) Paź­
dziernika 1869 r. o godzinie 9 z rana w War­
szawie na placu targowym Grzybów zwanym 
różue meble jesionowe, oraz różna gardero­
ba męzka i t. p., zaś w dniu 14 26) Paździer­
nika t r. o godzinie 12 w południe w mieście 
W yszkowie w jurysdykcji Sądu Pokoju w 
Pułtusku, Powiecie Pułtuskim Gubernji Lom 
żyńskiej, na placu głównym targowym miasta 
Wyszkowa rynek zwanym. 400 sztuk owiec 
macior, skopów (hiszpanki*, wszystkie po­
wyższe przedmiota jako prawnie zajęte przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

1 — 1 J  Orłowski Komornik

OGŁOSZENIA PRYWATNE. ^AOTIIbUI GGTytfB-IEHM.
N . D . 7200.

' OTL PYCCKATO o e ih e c t b a

flAPOKOHCTiU 1 TiPr©BUi
O B T j H B J E H I E

OTKpbiTie C y azcaaro  KaHajia, Ha3HaueHH0e n a  5 ( 17)  H o aó p a  T en y m aro  ro g a  coB ep- 
IUHTCR c t .  óojbWHMT, TOpiKeci b o m t , ,  n a  KOTOpoMT. ó y g y n , npHcyrcTBOBaTb o® H uiaji.H uc 
npeACTaRH-rezH b c * x t ,  nag iS . H * t t ,  cOMHtHin, s t o  b o  b c * x t ,  CTpaHax-b h b h t c h  m h o t o  
a te jta io m n x t ó b iT b  n pn  OTKphiTin K a H a a a ,  cocT anjtaiom aro ro p jo c T b  cOBpeMeHHaro h h -  
m e H e p H a r o  n c i< y c T B a . H a s t o t t ,  np e jM erb  b c *  h 3 b * t h b i k  napoxogHMH KOMUanin t o t o -  
b h t t ,  c b o h  jy s in ie  n a p o x o g u , KOTopue óygyTT, HaxoAnTbcn b t ,  K a u a i*  b o  Bce Bpema t o p -  
atecTBa, h  npoflgyT* no H a n a i y  H3 T, ognoro  Mopa b t ,  jp y ro e .

P y c c K o e  O ó m e c T B O  n a p e x o g c T B u  n  T o p r o n i n ,  a s c i a a  n p e jo c T a B H T b  c b o h m t ,  c o o T e -  
u ecT B eH U H K aM T , B o a m o ra n o c T b  Ó biTb n p a  T o p a te c T B *  O T K p W T ia  C y s 3C K a ro  K a H a a a , O T npaE H T T , 
K b  T o n y  B p e w e H H  H 3 T> O j e e h i  c b o h  ó o i b i u i e  n a c a m n p c K i e  n a p o x o g b i ,  c i tO ib K O  y H U B e T *  
HaflO Ó H O C Tb, C H a ó a H B *  h x t ,  B c t M *  H y a tH M x *  j i K  y g o ó c T B *  n p e j C T o a m a r o  E o a a t a  k o t o -  
p w f i  ó y j e T T ,  H c n o i H e H *  n o  c j * g y i o n t e u y  p o e n H c a H i w :

O t x o p

03* 0,iccw 27 O k t h ó p h  ( 8  Hoaópa) b t ,  
n o H e jB ib H H K T , b t ,  4  u a c a  B e u o p a .

„ KoiiCTaHTlliioiio.iH 30 OaTHÓpa (11 
Hoaópa) bt, HeTBepnb, BeuepoM*.

£ *  K o iicT n iiT iiH o iio .il, 29 OKTaÓpa (10  
Hoaópa), bt, Cpejy, yTpoin,.

B t, Can,Tb nopTT, KaHa.ua b t. CpegHseaHOjiT, 
Mop*) HOKÓpa 3 (1 5 )  BT, nOHe^*4bHHKT>, 
BesepoH*.

H oaópa 4 (16), 5 (17), 6 (18) h 7 ( 1 9 ) ,  coriacHo nporpam i* ropaeCTBa, napoxo- 
W  óygyTT. HaxoaHTCH bt, paSHbix-b M*cxaxT, KaHa ia , gocm rayT * Koae-iHaro non-ra Ka- 
Basa C yssa h cghiaioTT, nporyjKy no KpacHony nopio. HoHÓpa 8 (=>0) n a p o x o iu  
OTnpaBHTca no Kauaxy bt, oópaTHbiS nyTb, h  BwfijyT* bt. Hope: u a
Ha* l lo p  rn CaHfla Hoaópa 10 (22) bt, ( B * KoHCTaiiTHHono.il, Hoaópa 14 (26) b*.

n o H e g * J b H H K T > , yTpOM T*. j n a T H H g y ,  yT pO M T ,.
„ K o iic t h h t h iio iio .ih  Hoaópa 15 (27) "  "  '

bt, CyóoTy, bt, 3 aaca no n o jy AHH.
O je c y  Hoaópa 17 (29), b t .  n o H e A* i b -  
HHKT,, yTpOMT,.

O t t ,  0 Aecb i'Ao n o p T a  C anja  I K ja c b ,  c t ,  n p o AOBoabCTBiesn, 90 p y ó a e l ł .  
j > i> „  i, I I  KiaCT,, c t .  npoflOBOJbCTBieMT, 65  p y ó .
*> >> j» >> nacaiKHpM Ha na-iyOlł, 6esi» npOflOBOJbCTBia 14 py6.

T o s e  h  ot-b CaHflM O^ecw.
IK e ja io m ie  n o jy q h T b  6njieTbi Ha n p o ’fiBA'L h3t> O ^ e c u  h oÓpaTHO c t  apaB O M t c o -  

B epniH Tb njaBanie no  K aH ajy  h K pacH O ny M opio, h bt> ripo^ojiajeHin B cero  BOnaca, t .  e* 
o t  ^ BpeweHH OTiipaRaeHiH H3t O^ecbi ĵ o B03BpameHia Ty^a, atHTb Ha n a p o io i i  h  noJib^
30Ba  TbCH no jiH U M t npoaO FO JibC T Bieiit m iaT flT t:

3 a  I  K . i a c - b ........................................................................................  6
if 11.............................................................................. .......

IlacajKHpbi Ha najiyÓ*, ó e s t  iipo^oBOJbCTBiH 26 ”
EH ie-TH  Ha BOHfflb H I  BpemeHHwa CBHA* TeibC TB a hojkhu n p io Ó p * T a Tb no  B b iu ieo - 

3Ha9eHHb]MT, gknaM T, BT, n p a B ieH in  oÓipecTBa BT, n e T e p ó y p r *  (H a  y r x y  H eBC K aro u  T p o -  
H g ita ro  u e p e y j i t a  s o n *  PocTO B geFa M 4) ,  bt, 0 AecK oa K o n r o p * ,  h bo bcBxt, a reH cx B ax * . 
O om ecT B a.

N . D . 7534

•TL*

^OEN/

u s i r  i i;
LLUNG

MNITZ

FABRYKA
LA F E R ME .

Czyniąc zadosyć życzeniu niektórych zwolenników swoich wyrobów, przygotowała zapas 
papierosów mocniejszych od dotychczasowych Petit c i t i i o n  tnre f o r t  któro od 
dziś dnia w podobnym upakunku i po takiejże samej cenie, lecz pod nazwą: Petit' C a n o n
t u r e  t a - e s  f o r t ”  w składach i dystrybucjach nabywać można. O cźem podając do publicz­
nej wiadomości, Fabryka ma zaszczyt upraszać amatorów mocniejszych papierosów, ażeby przy 
kupnie takowych, zechcieli zwracać uwagę na powyższą zmianę nazwy. ’  ̂ „

N. D . 7486.

FABRYKA TABACZNA
p o d  f i r m ą

Braci Segał i Spółka
w  P ło c k u .

Ma zaszczyt donieść szanownej Publiczności, że 
w skutek aktu urzędowego dnia 8 b. m. i r. 
przed Rejentem Markowskim w Warszawie ze­
gnanego, Michał Pinkus ze spółki wystąpił, a 
właścicielami fabryki pozostali M A in u e l  i  
D a w i d  B r a c i a  Ś e f g a f ,  którzy interes 
ten pod dotychczasową firmą dalej prowadzić 
będą. Przytem Fabryka poleca się łaskawym

względom szanownej Publiczności, zapewniając 
służyć jej w y b o r o w e n i i  g a t u i i h a m i
z liści zagranicznych i krajowych.

3 - 3 -  1280&

N. D. 7687.

r  ̂ S k ł a d  Główny Papieru
* f a b r y k !  w  J e z i o r n i e ,

przeniesiony został z Banku Polskiego do domu 
W. U ngra, przy ulicy Nowolipki, wprost Dzikiej, 
i mieści się w tym samym lokalu, w którym by­
ła  K asa Dyrekcji Ubezpieczeń. ł -  3 — 12606

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskieg*. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń at Dodatku.)
CODA TEK.



D o d a t e k  d o  X i  2 2 5 .  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

P i ą t e k ,  a n t a  1 0  ( 2 2 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 9  r . 2303
J l p u O a e . i e m e  k ®  J e  2 2 5 ,  D z i e n n i k a  w  a r s z a w s k i e g o .  

I L i m n u m ,  1 0  ( 2 2 )  O n m n f i p n  l o b J  i -

UGłOSZINIA URZĘDÓW BK BK W » u li ąiim f {? ! i
I  Ok I  »I  k ;  i l  t  a i i

^ c y t a c j e . —  T o p m .
7 1  ' • 632 6 . D yrekcja Szczegółowa

,w arzyt iwa JDedytowego Ziemskiego 
P 0 (i. • w K aliszu.

A • powszechnej wiadomości, i i  na
ni f  *'e . ***’  ̂ postanowienia b. Bady Adroi- 
lSi;<iaĈ nej * dnia US C zerw ia (10 Lipca) 
ud ' i*' ' UP01‘ ażm enia przez D yrekcję Główną 

neionego, dobra ziem skie po uwłasscze- 
J u P0 l«»talc: Kietlin, składające się * ful* 

arku i w8i zarobnej z D ezerty, Zawada, z 
A  “"i1 CIynssowych: Konradów, Florentynów, 
Klżbietów i z laąów przyległych, z w szystk ie- 
Ov Prit-Y/ e P*o4c'am ' ' przynaleiytoóciam i, w 

kręgu i Powiecie N ow ,.-Radomskim połoione, 
zalegające w ratach Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu sumę rsr. 1,073 kop. 72, 
wystawione są na sprzedaż przymusową przez 
licytację publiczną.
- ®Pr*®dai odbędzie się w obec delegow a- 
rbO!* ,!  y Dyrekcji Szczegółowej dnia 10 
Czuii w T  , 0  r“kn w K .n ce'arji H y;ote-
Cela •• 1 e !0ła Grabowskiego, Rejenta Kau-
CU •  X em**6akiej w m ieście K aliszu w pała­
c o w y m  prsy .ulicy Józ.finy, przed tym- 

pow a^eaWlU “ tty® i któryby go zaatę-

Yudiutn do licytacji oznaczone je s t  w sumie 
ca - - ,1 0 0  gotowizną, która w szakto zastąpioną  
byc molo Listam i Zastawnetai lub Likwidaeyj- 
?.ei“ l z właieiwem i kuponami, lecs w takiej 
wn C ’ kursu giełdowego wyró-

ywaó będzie oj trze gotowizną esaaozonej.
Wzr * rozpoeznie się od sumy is . 11,250. 

wta4o ^ Bki; | ,cytaoyjne są de p r z e j r z e n i a  w 
. .. „ eJ księdze wiecarstej 1 w biurzo D yre-
kc,. h .czegśłew sj Kaliskiej.^

Ostrzezęm,,. W ra i ia  uiJedoj4eia do sku tku  
powyższej Sprzedaży d la  bruka  l i .y ta o tó w ,  
d ruga  i es tatsczBa sprzedaż od zniiońego sza 
cunku. odbyty będsie bes daUeyeb wowywb «*□- 
ręczeii w termim* juki Dvrekoju 
oznaczy i w pi(mjaoli publicsuyub raz j e d e  
Ogłosi, («rt. 55 postauowiea a b. Rady  Ad 
minulr&eyjaej,  jł dui* 2d CMjrwca (1U Lipoa 
1860 r.).

K aluz dnia 19 (31) Sierpnia 1860 rekti 
z a  Prezesa, Kęzzycki.

Pizarz R. Bierzyński.

N. D. 7683. Coouobmu.uuh Tauoauia cu u i  
RtuaeT-i. »4BH0TuuM-k, m-0 27 O m aóp* (8  
HoaOpa u ojt*yiom ax-Ł ąHoes.g I860 r. BTsiąa-
hihxt, ea (ua cTaugiłł u e it s u o f i  iop oru  Co- 
OBOBnue) npo^BUTuca ó y „ T1. c t  oraniona, 
Paa. !̂lJ!LltOH* UCK0BaHuue Touspu uo ouŁukU 
h».,U U u pyG. cepeGpotn,, nunenuo: u o io tu o ,  
niepcTaujoe ■ Oyjnajuuiie u a itx ij i n paaume
oponie 'reBapu.

* •
Komora Celnu Sosnowice u in ie jsseu  »b- 

wioszezn, że w dniach 27 Października (8 Li­
stopada) i następnych i8 6 0  r., w giaschu jej 
(.»» stacji Drogi Jtolasnej Sosnowice), sprzeda­
wane będą przez publiczną lioyiację, różne 
konfiskowane towary, w ogóle na rs. 8,000  
?“ *c°wane, a naisnewioie: płótno, wełniane, 
1 i w**“ 'une wyroby i różne inne towary.

"• Coąuoiiuuo, 7 OsTaGpn 1809 ro^a.

N. D. 7637. K b .r tn fK tn  Ka3eHHun 
lla. tama.

C a m  ofixagjaeTT., uto Bn npucjTCTBia ea 
11 Hacsa IloaOps 1869 r. m . 11 saeoB i y rp a  
6JA7t% npousBOAHTkca rżaoHue ayOjuHHŁie
TOprn uu oT^aay ct* 19 (*!l) jł,eaa6pa 1869 r. 
no 1 (13) fliinapn 1S73 r. bt. a p ea ja o e  co-
SepasttHie nocTOBUxm cfiopoB’a t"s rn p n eu u x 't 
MOCToiis, so c T 's ig sz s  Ba K^seuKoS I’y^dp* 
aia, Tpexs. K łso iiau io  y ts^ n  npa AeP- Pcio- 
Bh, oarpogu  u T oaapna c s  Tapueou'B IY 
Eiacett a o juaro  AH^peeBcauro Y*s^a npa 
Sep. Episern c t  Tapneom, 3 aaaea. T opra  ua 
cia cfiopu aaauyTca (in plus) o n  cynaui h h -  
Ht Bbipyaaenoii ct. n e p su x i. Tpext« koctob’v 
no 2,631 p. 50 x. a at, noox isaaro  567 p. 79 
m . r o s t .

ycioBln ko> m « t  Topra«% npes^araiOToa 
T,k»e can u a  Kaaia cymeeTRyiCT-Ł no eosep- 
*ania cfiopoBt B t HacTosmee speag . O h* 

6utb pBgcaaTpuBaeuM B tO rs ta e H ia  
a a  CCopOBt KaaesjioS IlazaTU. iKe-

tRie yuacTBOBaTfc B t T o p rax t, oOssaHM

osno xane a  npesxow H xt Burosnyio irkny, 
Topra OysyTt npH8HaBW coctohruihmuch h 
u o c x t Toro HHKOKiH ijpessoateHiH uoblixij 
KOHKypeHTOBt Be S ysyT t npauaTH.

I \  KlsxbnH, OHTaOps 3 shh 1869 rosa.
1__3 ynpaBJMtomifi, PanameBCKiH.

as»TLcc t  » Lc’’ *’k IlaJaT y a t  aa3BaKeunoay epoay 
eTa aai!°BeuHbiMH g aaoraaa  ae hbzc % <ta- 
n°SzePe*'*araeMMI'Ł B1  T0Pra,('t  cOopoBt a 
TeiI-c*nU" ’UI1 ,[H‘l-,>**t|Kalti0HH“ “ w CBH*'L-
P°Bt. 2 1" Ha npaBO cosepataHi* c n x t  c6o- 
HHuMa ' l J orH a o ry T t ObiTb BHOcanH Haxn- 
JaTM nJe" LraviH npano B t nptieyTCTBie I la -  
3Haueg0 “BB°At KBHTiiHnia B t ryOepcKoeKa- 
KOBTp!lreil°; PaBHOMkpiio npesocTaBXHeTcii 
SCHert bho 'ISI1‘ nPaB0 nutcTO H a ju u n u x t 
xeHHbia nP0IteHTHua 6 y aara  sosbo
3eHnbiMt no noABepzteHiH B t s a x o r t  no ita- 
Bbiut na to S a*i*‘I':t> no ocofio yTBepwseH- 
waeTCH Sio f 5*1 - IIp H q eat npHcoBOHy- 

ecaa  K t T o p ra a t aBHTtca xoaa

TV. D . 7H i .  C b j . ie ą tc a n  K a j t y m a n  
HuMimti.

OStsBxaeTT., t r o  corxacHO pacnopaaseHiio 
6. (JaHaHCOBaro VnpaBxeHia OTt ^3 Maa c. r. 
sa  >6 17270/8569, ocHOBaHHOMy na nocraHO- 
b,ieniii yqpesHTexbHaro KoMHTeTa c t .  2376,
B t  npHcyTCTBiH KoHCTaHTHHOBCKaro y ta s-
Haro YnpaBxema B t  ropos* Hhob*, Oy/iyrt 
npoasBOSHTbca 27 OaTaópa (8 HonGpa) 1869 
r. B t  12 aacobt y rpa 'ropni, Ha nposaaty ita- 
3eHHaro eoxbBapaa KaeTasaa, cocToamaro
B t KOHCTUHTHHOBCIIOlit Y taS* C’BSXCh®0^
TyOepHiH, o tb  cyttnai 1,650 p.

K p o a t  HsycTBbtxt ' roproBt s°2BoxaeTca 
sexa ion^an t  uosaB att  a- neLu»tuhkich oGta- 
Bxeaiu, saaoBuu sdi;BHL1 OuTb npeseTaBxe- 
h u  K t  12 qacaMt s«a Ba3HaqeHHaro sxa t o  - 
r o n t  no npnxaraettoii eoptib h OysyTt BCKpu- 
TU no OKOHuaHiii B3y-THuxt TOproBt.

IKexuiomie ysaCTBOBaxb B t TOpraxt Ha 
oogynxy oauaaOHHaro eoxbBapua, o6a3aHbi 
upesoTUBHTb aaxort B t TyOepHCKoe hxh 
ytsS*od  KaauateKcTBO o a z s i s u s s  s eHLra,,B 
ua cyHMy 165 p

ycTOaBuiik Ha Topraxt o6s 3a u t npoHSBe- 
ctm ynxaTy aaToprouauHoli u u t cynau, ext*  
syw inuut oGpazout: 825 pyO , saxoBLie co- 
CTuBxaiOTt noxOBUHy ©ipbHOMHoh eyMUH, sa 
BbiHGTOMt H3t  ohoS npescTaBxeHHaro saxo- 
ra, uOKyuutuut oGaaaut Buecru Bt Cts^ett- 
koo TyOepucuoe KasuaueitcTBO ue tioasie 30 
*H oii co *Ha nsnbmeHia ero oGt yTBep»se- 
niu TOproBb. b« cqcTt cch cyuuw s ° 3Boxa- 
eTca e z j  Gyso nom exacrt yoxaiurk ‘/ 4 qacTb 
X H H B u s a u i o u u r a n u  xuoTasin n o  u a p n n a T e x b -  
uo8 HliUb u Ot extisjnomaou si, auu t 3a 
ucreKiuee BpeuaKynonavu, spyryio we qacrb 
onliHOMBoS ctunw T. e. toB, c t  uo-ropoB Ha 
qayTCg TOpru BO Bpuqueseuin » t  nett npes- 
xojKeiiuoS Ha Topraxt HasGaBsn, noaynutHKt 
oOasaut ouesncHUTU BUrretiieut ch Ha ne])- 
BOe z t r i o  IV' ois'kxa huotohuoB itHurH, ko 
Topyio o u t saB esert yxu synxeuuaro eoxbtiap- 
Ka u c t  avero xcxra ynxaquBaTb B t Kasua 
moBctbo uo 5*/s poora u no 2a/ u na noranie- 
uie KanaTaxa unpets B t sBa noxyrosOBUe 
eposu Bt Iiout u jjeuaGp-t xU canaxt, s°  °* 
KouqaTcxbHoB ynxurbi bcoio BToro soxra.

Ilponia ycxosia jzexaiomie, n oryrt pascuo- 
TpuTb eisexu bho B t O v stx en iu  I’ocysap- 
eo'EOMBUxt IIsym ecrB t Kayenuoh IlaxaTU,
a THKSKO B t KOHCTaHTHHOBCaOU'b YtaSHOUt
ynpnBxeHiu n B t  gauuexapin rsmHix Ila- 
nxoBt.

d>opua oST.Huxeuia.
IlcxhscTBio oGtgnxeuiH ChxxenuoS Ka3eH- 

uou IlaxaTM OTt . . * CoriTflOpfl c. r. aa ^5 
. . . .  c u u t  oótaBJSK), hto o6a3u‘Bafocb jty 
u n i t  KiiSeHuuk eoxsBapoKt IbaeTansy aa- 
cyuuy (nponncLin) na ycTauOBxeHHUxt hs- 
ilUCTU1J X t JIH'b JCXOBisXt, KBMTUHirilO N. Ku- 
SHa'ieScTBa ua BBeceunuS 3axort B t koxu 
HecTB* 165 pyG. npa c e u t  npHxaruto, boto- 
pbitt B t cxynat oTcTyuxeuia OTt TOproBt no- 
xyqy c a u t  hxh npouiy nwcxaxb nauoii cneTt 
u t  N. utcTO stuTcXLCTBa uoero  B t N  nncaxt 
uua, shs i 860 r. B t N.

r. CtsxbHH, CeuraGpa 27 yH11 1869 rosa. 
SaBtswBaionyfi O r s tse z ic u t ,

2—3 AHTexb.

S .  D. 7662 . T l.stH C K te y t 3 A * o e  
.VnpoCyieoie  

B e J t s o B i e  Vsaaa IIjouuoS KaseHHoS Ila- 
xav u  o v t  29 CeuxaGpa c. r. sa  2974 .Vtas 
uoe yupasxeBie, o ó t s B ja e T t  bo BceooGjnee 
CBbS'knie uro 3 (15) Hoaópu c. r. < i  11 qa- 
cOBb yTpa, upou8BOSBTca G ysyrt B t IIxoh- 
CKOUt yt8SHOMt yapaBxeuia, aaye-riiwe Top- 
ru , s a  OTsaqy B t 12 x i T H e e  apeasnoe co- 
SepsiUBie nponunanionuaro lo x o fn  n t  sko- 
uouiu 3aKpoqHuqi OTt yueubiricHHofi B t no- 
x o B u u y  ncpBOHaqaxbBoS apeHSH02 uxutm t o
e c r t  o r t  cy u u  1493 p. e. B t r o s t .  Ap,-»s- 
su S  e p o z t  CMHTaetCH co shh OTspbiria Top- 
ron t no 19 luma (1 I*x») 1881 r.

KoBjuniH no 9T nut vopraut uosiho p»a- 
euaTpuBSTb u a a su S  npHcyTCTBCHHhiK s e a t  
B t UxoHCKOUt y iissu o u t ynpaBjeBin.

r .  llxOHcut, OKTaGpg 6 snn 1869 r,
aa llaquxbHHia y t 3sa, 

rioMOniHwnt, TpaGHHCKiS.

HbiXt H H C T p y M e s J T o a t ,  b m - B c t o  TanoBaro * a  
cTa^aro. c o b c p u i c h h o  c rnmuuaro , corxsewo 
VTBepmxeiiHoii ryóepHCUBMb Ilpau..eH,e«u  
cM-BTt, no KOTopoń KcnnsieHo na sth pa-
ÓOTM 1 , 7 5 0  pyó. 3 6  non.

3aneqaTannwH xeK ’HpaRiu ąo iihhm owib 
iiBcaHH Ha repOoBoij Sywart  B t 3 J  aon. cep. 
qerKo, Geat BCHKHxt nonpaB out H noqu- 
e r  iKt, no eopjrB npa c e n t  npwxoweHH' il.

H a K O H B ep T ax t  c x * 4 y e T t  B S iJU H C aib :
, 4»KXnpauiH TaKoBaro t o ’ ’

4eK.x«pauiH HatmcaHHWH He no copMH H 
ne qei'Ki', hxh ecxa f i y j y r t  Bt b u s t ,  no- 
npaiiKii k S y j y r t  3aKXH>qarb b v  eeóu » •  
kih iHÓ 1 yc.ionia w npejocrepejHenin. r a u t  
me, eciM Bt u n i t  unepbi oyxyTt tin can hi 
He npotiHCbK) h ne ó y f ly r t  m x n H c a n u  ca- 
>tbtMH iio/idBaTexa,'iLi, He 6y,iyTt npunxTbi 
Bt  yuameHie

4eK iapauin »rt! o y x y r t  tipHHHeaeMU Bt 
J’TOAHoMb ynpau ’eu ia  n t  HaiHaqentibifi A '»
T >proBt 4enb c t  9 40 12 q .c o B t  yTpr; no3- 
me »Toro upen«nu ^eKxupaipii npnnnuaeMbi 
ne Gy4 .vTt.

JKexciomie yqaci BousTb B t  T o p rax t ,  «ba- 
3au hi npn 4 cKX«p >uiHit c u e n x t  n p e4 CT«- 
BHTb H» sa rot t  Haxuq tUM 4eHhrH, hxh Kpe- 
4HTHblH Gywal'H Ut Bopo3MT,pHOCTM qa-
CTH curBTHofi cyMMbi T. e. 175 pyó. 3 ' / j  s o n .  

3 r o r t  3a x o r t  xniiaxib, 3» kohmh ue oera-
H6TBH IIOHBHKa 34SHi«. 6y4ertU 03B pam eH t,
xuuo me s a  xerophiMt ooraneTCU 1104p«4 t ,  
o6n3auo oyviert 4 - n 'X H u rt  UTort 3 a s o i t  
H e M e j x e i i H o  4 0  '/4 nae’ « n o 4 p H 4 H o f t  cjmmw.

KoH4HuiH 110 ceuy no4p«4y M oryrt  SuTb 
p»3c»iarpHBaeMbl u t  YbajHOMt y u p n a s e n i u  
eme.rHcuBo, KpowB BocKpeecbixt w raoexk- 
Hhi x t  4 nefi I t  9  4 0  3  qaetiBb 4Hfl*

r .  I j n x r . n - B t ,  O s T B Ó p e  4  4  1 8 6 9  r .
ilaqaxhUHKt > Es4a, 

n o 4 l l o X i O B U a k t ,  l y  iCBHUt.
(Jropua 4 «icxapailiH.

BcX'B4(iTBie 0ÓT.BB leuirt I j t t a n o s e z s i  o 
y t a x u a i o  5'npaiixenia o r t   ̂ 3a
>. en w t  o r i n ix s ie ,  s r o  n o S s iu s s io s s
us nr b no4 pn4 t  na rroMHHKy 34aHix n t  se -  
TopoMt noK-fimaeTofl UhX3H0BC*ill Topo4- 
c ti i i  Marxerparh H »a nocrpoBzy xepcsBti- 
hsi ' j  cap. 11 4 xh nuHtmcui.q iiogispui. ii t  so- 
ci pyHairruut,  sa c jm h ,  (s.ątób aaiiBMix 
cyus'y npouecbKii u s e t  ycxouia T o p r « i t  
u u n  x n n  rb iiesycxu-««.

Iła 3aX I I. llpexcTau 1UIO llpH ceMt uaxa'I 
11 hi at h 4 e-'biaini c io  cewbxooHTt n n ib  pyó. 
Tp 11 ex. 110x0 .illhtKt so n . cep (eexn me ua 
sai.M t  ripexcr*bxhioren npr.i»Taw s 6ywa- 
i k , to  ootH cH U it trasi i nneuno u e« h«*y» 
cy.MM)’, OÓ03 aqiiBt Tasoayio nponoebio).

Ec/iii Top: 11 o c ia u y icx  ue aaMHoua, To 
l i p o m y  s a x o r t  nosupsTurb i t f l ' S  r e  iq a s t  n o  
oKoitqauiu T o p r o e t  (nxa itepesxa'tt  ua mub 
cqeT t ry4» ro hs nun TSKorore).

I I o c t o HHrtoe muTe ibcTue stoc ( s .y tcb  npo- 
nticark IICHO SltCTO maTC.lrbCTB*).

Dry xeK. i n p a i s i i n  n u c a x t  t a z o r o  t o  eeoxa 
i.i4 t c h  no.inecb no4 »BaTe.m c t  o sn sq en isu t  
listeuri h eBHdxiu).

A. D. 7638. UtsxaHufiCKt-. )V3/{t*oe 
.V n p a e .te u ie .

C«Mt OOtHBXHeTt. HTO H3  OCHOBBBiB yua- 
3 a l lx o H K a ro  l 'yoepH cK aro  ripaBXenif!, e T t  

2 4  C c h t h S p h  c e ro  r o 4 a  31 N. 5 3 2 0 , n t  n p n -  

cyTCTiiin c e ro  ynp f iB xen in  1 0  ce ro  ^OKT,HÓpn 

Óy4y r t  n p o H s n o x m c H  Toprii (in mimis) n o -  

c p e 4 CTB0 sih 3 a n e q a T a H i iw x t  4 eKXHpauin na 
oT4 aqy  c t  no4pB4a iiomhhkii 34aHin, B t  

KOTopoMt n o w t m a e r c H  E[txanoBCiciR 1 0- 

p o 4 CKift M arn crp aT t  H Ha noCTpoHKy f l e -  

peBHHHsro c a p a a  4XH noMtii jeHiH n o m a p -

: u ,  3K H n a® K  E a p e i n u e ,  x o m a s u ,  n y x o H H a n  
u t S b  h  t . n .  a  p a B H O  c t  o p a H m e p ia  H E tT b i ,  
n o u o p a i m O E w e  n  x i im o h h ix c  s e p e B b n  c t  s p y * -  
T aM ti n  G n ó z i O T e r a  c o c T a B x a io n ia i iC b  n s t  
K H H r t  H a  n o x b C K O w t.  * p a H n y 3 C K 0 U t  u  H t -  
M e ilK O M t H B H K a x t .

'/l ie .:: i I i im n .*  y q a c T B O B a T t  B t  v o p r a x t  O x a -  
rO B O X S T t H B H TbC a B t  s e p .  K o X b T H H t ,  !’«[-!P h i 
K)8e«OBt B t  H a3 H a q eH H M B  g x n  t ; r o  c p o i s t .

H o B O - A x e E c a B S p ia ,  2 (14) OkthG. 18’ 9 r .  
1 3 fluKOBcitis.

N. 0 . 7 6 7 6 . C e i c e e c m p a m o p h  C o x c a u h -  

rK tin  .V-b3'ja.
O otH B xnert c a u t ,  qro 3 i O k t » G p > i  cero  

1869 rosa B t eoxbEspKt K ocob t  .JLunniB B t  
1 'm bhT , KocoBt, C o k o x o b c k  t o  y t s s a ,  C t  - 
y x c i s K O i i  ry G ep m u ,  i i a q H H a a c t  10 quC 'Kr y- 
Tpa OTEptmaiOTCn Toprn na liposawy vcGruc 
pastiaro  po*a, OHfixioreHH, nopTpCTont paa- 
Hwxt goxcTbixt rias’LxiS 200 k o h t  p»in B 200 
K ont onca, 50 noaoBt ropoxy it 30 k o h t  iiq- 
u t n a  ceH B ecrporaH iJxt h b o m i na uonoxBe- 
B i e  k u s th k u x t. B s w c E a u i H  y a p e K s a T o p K U  
TOro *e  eoxbnapKa A htouhhm  IIxayuieECEot 
a  t o  B t HcnoxHeHiB Dpesimcuniu E ro  Buco- 
KoGxaroposia TocnosHita I l a ' i a j i.hheu. Coko- 
xoBCKaro YtBsa o r t  21 CeHTsOpa cero 1869 
ros»  3a -V 6990, xexhiom ie yqacTBOBart B t  
T o p r a x t  noaaxyioTt B t  oanaqi'HHuS fcpon t  
H  n p H G h i T b  Ea utcTO a K i i i O H a  c t  H a x a q s b i M H  
geHbrauHrs*8»k jisx eu b u s npesH'h'ra re 'Sqact 
G y s y r t  B t i x a B a e K i . 1.

I \  CvepsbiHb, O k t e O p h  3 shh 1869 r.
n i O T p O K C K i l i .

N. D. 7635. llapueartioe ylHcnot 
n p w .ltn ie .

C u n t  o G tsE x a e r t ,  h to  Ha ocaoBauis upes- 
nucaHia Ctsxen.Karo ryGepncKaro IIptt«xeni* 
OTt 6 Iiobh c. r. sa Ar 2072 B t  KaHpexapiu 
cero yupiiBxeHia B t  sep. MaxouiKt, t h e r m  
j(yGoBaa-Koxosa, BxosaECKaro Ytss* B t  13 
( 25)  HoaGpa cero 1869 r. B t  12 qacOBt y rp a  
GysyTt npousBOSBTbca rxacBue (in minus) 
Topru, na  nocTpo0Ky somobt u xoaaiicTueu 
Hbixt cTpoeHift corxacHO yTBepmseHHBiut 06- 
p a 3 u au t  h catTTHt na x tcH bix t  ycash6a x t .  

u) IIosxcCHnqaro I lap’ieiiCKOft C rp a su ,
o r t  cyiiuu 1,175 pyG. h

G) CvpexKObt yqacTEOBt: CKOxapatt, j leu-  
Oona-Kxosa u BupenGncco, o*rt cyuuM 400 
pyG. aa Kaatsyio ycasbOy.

JKexaioniie u o r y i t  npuiia'ib mu ceoa 1 
CTpofiHy osho0 hxh H^CKOSbKHxt ycasGt nxn
aie B C t» X t  B t  C O B O E yH H O C T H .

IlatiiBHBuiiftatexaHie ToproBavca, soxmeHt 
npescTUBHTb sa x o r t  paBHaioniiSca */i • uacTH 
HusHaqeBHoii 11a nocTpo&sy cyguM.

IIospoGbuh ycsoBia npesocToamnxt -rop- 
r o B t ,  a panno oGpasneBt h cutTK, u o ry T t  
GbiTb paacnOTpKBaCMM B t  EaBncxapin Ilap 
qcBCKaro J l tcnaro  ynpaBxeHis bo ucfe npu- 
cy rcTBeaHMH shh-

cex. MaKOuiBa, OnTaGpa 2 sBH 7869 r. 
1 - 3  Hasxl.ciiEqi&, I'ojHHor.cin».

N. D. 7681. H oH O -A.teK caH /ipiucK iti -Vtrj 1 
n u n  CesnecmpamopTi.

OGtHBXiieTt c h h t, q-ro 30 OKTaGpa (11 
HoaGph) c. r. c t  11 qacOBt y rp a  Gysj’T t 
npoH3nojHTbCH nyGsHHBMe TOpsH in plus. 
B t  sep. Koxvunr® npHHasxeatamefi K t  HUt- 
niio H isoto , pacnoJoaieHHOuy npn ptKfi 
Biicxh, Ha nposamy paanaro posa >ie6c 
Haict t o :  MaroHeiioB, naxncauspoBoS n ace 
HOBoft, a  HueHHO: C T y x a a ,  ctoxm , Eouosbi, co 
óbi, KoseTEH, inKaóbi, ©opTenbarihi, nopue 
xaHOBaa n  KpamTaxoBaa, nocysa, KOBpu, 
napTUHbi osefiaofi npacKH, sepKasa, saHnia©

N . D . 7 6 6 6  P isa rz Trybrnaln Oyunlneyo 
w W arszam e.

Stosownie do art. 682 K. P . 8. wiadomo czy­
ni iż na żądanie Izraela Przepiórki handlujące­
go w Warszawie pod Nr. 2424, zamieszkałego 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i całe­
go postępowania subhastacyjnego u Teodora 
Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Ńr. 
1775 zamieszkałego, obrane mającego, w p o ­
szukiwaniu sumy rs. 5,000 z procentem 5B/„ od 
dnia 3 (15) L ipca 1866 r. i kosztów od Ludwi­
ki z Grabkowskich po Antonim Szaniawskim 
pozostałej wdowy, obywatelki właścicielki nie­
ruchomości w Warszawie Nr. 1118 lit. o poło­
żonej, tamże zamieszkałej, protokółem Anto­
niego Tymeckiego Komornika przy Trybunale 
Cywilnym gubernji Warszawskiej w Warszawie 
w dniu 11 (23) Sierpnia 1866 r. sporządzonym 
w drodze sądowej przymuszonego -wywłaszcze­
nia zajętą i zaaresztowaną została.

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy narożnie Ceglanej i 
Ciepłej pod Nr, 1118a na gruncie czynszowym;

którego opłaca 6ię rocznie rs. 5 kop. 29 w 
Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 8 w 
gminie Magistratu Miasta Warszawy w jurys­
dykcji Sądu Pokoju Okręgę i miasta Warszawy 
Wydz. I I I  położona prawem właśności do egze­
kwowanej dłużniczki Ludwiki z Grabkowskich 
po Antonim Szaniawskim pozostałej wdowy na­
leżąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
przybliżonej rozległości około łokei kwadrato­
wych 10,800 mająca.

Na gruncie powyższej nieruchomości są nar 
stępujące zabudowania.

1. Kamienica m asir murowana z snteryną, 
parterowa, z mieszkaniami poddasznemi, bla­
chą kryta, trzy kominy murowane mająca.

2. Dom masiv mnrowany z suterynanai, pi­
wnicami o parterze i pierwszym piętrze, bla­
chą kryty, osin kominów mnrowanyeh mający.

3. Mur wysokości parterowej, przy którym 
od strony podwórzu są komórki z drsewa pod 
półdachcm częścią blachą a w części desKiuni 
kryte.

4. Kamienica muroreana parterowa stara, w 
części pod półdachem, a w części z dachem 
dwuokapowym karpiówką krytym, cztery ko­
miny murowane mająca, za tą  kamienicą znaj­
duje się brama na słupach murowanych.

5. Oficynka murowana parterowa stara bla­
chą kryta o jednym kominie.

6. Oficyna murowana parterowa z su terjna- 
mi pod półdachem, holenderką kryta, o dwóch 
kominach

7. Oficyna murowana parterowa z sc tury na­
mi o parterze, pierwszym piętrze i mieszlta- 
naich poddasznych pod półdachem blachą 
kryta.

8. Zabudowanie drewniane o parterze i pier­
wszym piętrze pod półdachem blachą kryte o 
jednym  kominie murowanym.

9. Oficyna murowana parterowa, o trzech
kominach częścią h olenderką , a przy okapach
blachą kryta, z suteryiiami i piwnicami- 

Oficyna muroWana1°-
dachem gontem kryta, a w części
karpiówką dwa kominy m u r o w a n e  mając 

11. Dwie s t a j n i e  z drzewo pod 1-

• T 4 £ Z £ « - .  . * ~ y -  « “ ? ■gontami kryte w którym znajdują się komórło, 
k loaka i  śmietnik.
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K om órk a  z drzewu deskam i kryta.
L4. Zabudow anie z drzew a pod półdachem  

g o n tam i k ry te , o parterze i pierwszym piętrze 
z  gankiem  i b a rje rą  drew nianą, w którym  to 
zabudow aniu  znajdują się komórki.

15. W ozow nia i stajnia z drzewa w pruski 
m ar otynkow ana, pod półdachem  gontam i 
k ry ta ,

16. K om órka z drzewa gontem  k ry ta . i
17. S tudnia balam i cem brow ana z pom pą 

drew nianą i korbą żelazną.
18. Dwa podw órza po większej części k a ­

mieniem polnym w ybrukow ane.
W  nieruchom ości tej prócz egzekw owanej 

dłużniczki je s t 71 lokatorów  i jed en  lo k a l p ró ­
żny, obecnie nie zajęty przez nikogo, lokatorzy  
z imion i nazvvisk, ora ', ilość ceny najm u uisz­
czające, są  w akcie zajęcia wym ienieni.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare ­
sztow anej nieruchom ości, znajduje śię^w akcie  
zajęcia u sp rzedażą dyrygującego T eodora  
Ł ąck iego  A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lskiego w W arszaw ie pod K r. 
.1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K ancelarji T ryb u n a łu  tlltuj" 
azego w W ydziale I  złożone przejrzane być 
m ogą.

Zajęcie w kopjacli doręczone.
1 . '  JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i m iasta stołecznego W arszaw y, w W a r­
szawie pod N r. 387 urzędującem u, na  ręce 
Jó z efa  Z iem iańskiego urzędnika tegoż M agi­
s tra tu . 1 _ _

2. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i oąu u  
P o k o ju  O kręgu i M iasta W arszaw y W ydziału 
I I I  w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, 
n a  ręce Jó zefa  M yszkowskiego starszego K an ­
celisty  tegoż Sądu.

O budwom  dnia 12 (24) S ierpn ia  1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztow anej nieruchom ości w W arsza­
wie d. 15 (27) S ierpn ia  1866 r. a  w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ań  w K ance la rji 
T ry b u n a łu  tutejszego na  ten  cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało. . , . , .

P ierw sza p ub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji j a ­
wnej T ryb u n a łu  Cywilnego gubern ji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie w W ydziale I  w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 
549 o godzinie 10 z ran a  dn ia  25 L isto p ad a  (7 
G rudnia) 1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzio T oodor Ł ąck i 
A dw okat k tó rego  zam ieszkanie jo st wyżej w ska­
zane.
W arszaw a d. 29 S ierpn ia  (10 W rześ.) 1866 r.

R adca  D w oru, Zgórski.
W vw ieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry ­

b u n a łu  Cywilnego gubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie.
Warszawo! d. 29 S ierpn ia  (10 W rześ.) 1866 r.

R adca  D w oru Zgórski.
P o  odbyciu w dn iach  25 L isto p ad a  (7 G ru­

dn ia) 9 (21) G rudnia i 23 G rudnia (4 S tycznia) 
1866/7 r. trzech  pub likacji zbioru ob jaśn ień
i  warunków sprzedaży  nieruchom ości N r. 1118a
w W arszaw ie narożn ie  przy ulicy Ceglanoj i 
C iepłej położonej T ry b u n a ł tptejszy wyrokiem  
d a tr  23 G rudnia (4  S tycznia) 1866/7 r. zapa­
dłym , wyznaczył term in  do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonej niernchom ości n a  dzień 
16 (28) S tycznia 1867 t .  godzinę 10  rano  k tó ­
ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego gubern ji W arszaw skiej 
w  W arszaw ie w W ydziale I  pod Nr. 549 przy 
u licy  D ługiej.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 1 0 ,0 0 0  jak o  
szacunku  przez  popierającego  sprzedaż poda­
n ego , zaś w  term inie ostatecznym  od %  części 
szacunku  przez biegłych w ynaleść się m iauego.

W arszaw a d. 26 G rudnia (7 Stycz. 1866/7 r.
P isarz  T rybunału

R adca D w oru Zgórski.
W  term inie powyższym po oddaleniu sporów  

przez dłużniczkę L udw ikę Szaniaw ską w yto­
czonych T ry b u n a ł Cywilny tutejszy wyrokiem 
d a ty  16 (28) S tycznia 1867 r. zapadłym  w yzna­
czył term in  do osta tecznego przysądzenia n ie ­
ruchom ości N r. U l 8 a  w W arszaw ie położonej 
n a  dzień 16 (28) Czerw ca 1867 r . godzinę 10 
ra n o , k tóry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  pod N r. 549, przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od Vj części szacunku 
przez biegłych w ynaleść się miauego

W arszaw a d. 23 Stycznia (4 L u tego ) 1867 r.
P isarz  T rybunału  

R adca D w oru, Zgórski.
Następnie gdy Iz ra e l P rz ep ió rk a  popierać 

'śubhaśfacji zaniechał 1’raksedu T h u g u tt wdo- 
"wa obyw atelka, w W arszaw ie pod N r. 30 za 
m ieszkała, zam ieszkanie praw ne do niniejszego 
postępow ania subhastacyjnego u E ranciszka  
SiUtcckiego A dw okata przy  Sądzie A pelacyj- 

• nysa K ro k  -twa Polskiego w W arszaw ie pod N r. 
484-r przy ulicy Miodowe zam ieszkałego olira-

w yroa  -------------------------------------- wie pod
dniem  19 (81) S ierpn ia  1867 r. upow ażniający 
i ł  do dalszego p op ieran ia  subhastacji nieruclio- 

‘tn o i- i  Nr 1 J 18o> w W arszaw ie położonej, w
m iejsce Iz ra e la  P rzep ió rk i i po przeprow adze­
n i u  s d o . w  przez d łużn iczkę Ludw ikę Szantaw- 
sk ą  w y W ro n y ch  * d f  tak o w e,S enat Rządzący 
IX, D epartam entu  w yrokiem  daty  J  (21) M a r­

ca 1868 r. odrzucił, zosta ła  sporządzoną tak sa  
prżez biegłych m ianow anych wspomnionej n ie­
ruchom ości w ykazująca szacunek takow ej na  
rs. 45,000 a  następn ie T ry b u n a ł w yrokiem  ila- 
cyjnym na  żądanie P ra k sed y  T hugu tt w dniu 
29 K w ietnia (11 M aja) 1868 r. zapadłym  wy­
znaczył term in  do ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości N r. 1118o w W arszaw ie położo­
nej n a  dzień  4 (16) Czerw ca 1868 r. godzinę 
1 0  ran o  k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale  I  pod N r. 549 przy ulicy D ług iej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 30,000 j a ­
ko -/( części szacunku przez b ieg łych  w taksie 
sądowej w ynalezionego.

V adium  do licy tacji rs. 2 0 0 0 .
W arszaw a d. 30 K w ietnia (12 M aja) 1868 r.

P isarz  T rybunału
R adca D w oru  Zgórski.

Gdy term in  powyższy spełzł bez sku tku  d la  
b rak u  licytantów  T ry b u n a ł tu tejszy  w yrokiem  
daty  7 (19) Czerw ca 1868 r. m iędzy P rak sed ą  
T h u g u tt a  L udw iką Szaniaw ską zapadłym  ta ­
ksę n ieruchom ości N r. 1118a w W arszaw ie po- 
łożoncj-przez biegłych J a n a  J a k u b a  W ischke, 
H enryka M uklanow icza i K leofasa K onopkę 
sporządzoną za n iedok ładną i nieodpow iadają- 
cą rzeczywistej w artości uznał, szacunek tejże 
nieruchom ości n a  rs. (3 0 ,0 0 0  ustanow ił i od ‘2/ 3 
części tego szacunku licy tację  odbyć nakazał, 
term in  do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchom ości n a  dzień 9 (21) L ipca 1868 r. 
godzinę 10  rano  wyznaczył, k tó ry  się odbędzie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie w W ydziale I  pod N r. 
549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2 0 ,0 0 0  j a ­
ko  %  części szacunku przez T rybunał u stano­
wionego.

W arszaw a d. 12 (24) Czerw ca 1868 r.
P isarz  T ryb u n a łu  
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbytych trzech  publikacjach  zbioru o- 
b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w dniach  25 
L is to p ad a  (7 G rudnia), 9 ( 2 1 ) G rudnia i 23 
G ruduia (4  S tycznia) 1866/7 r. oraz p rzygoto­
wawczego przysądzenia w d. 16 (28) Stycznia 
1867 r. n a s tąp iła  osta teczna sprzedaż w dniu 
9 ( 2 1 )  L ip c a  1868 r. w którym  to term inie 
T ry b u n a ł nieruchom ość N r. 1118a w W arsza­
wie A rtu row i B ardzkiem u Patronow i za najw y­
żej postąp ioną sumę rs, 30,001 przysądził po- 
czem tenże P a tro n  B ardzk i w dniu 26 L ip ca  
(7 S ierpn ia) 1868 r. złożył przed  P isarzem  T ry ­
bunału  dek larac ję , iż w zm iankow aną n ierucho­
mość zalicytow al n a  rzecz i osobę A ntoniego 
T isch ler O byw atela w W arszaw ie pod N r. 
1379 zam ieszkałego, k tó ry  jednocześnie d e k la ­
rac ję  tę  akcep tow ał, gdy wszakże w arunków  
licytacyjnych n iedopełnił i dowodów uspraw ie­
dliw iających w myśl art. 737 K. P . S. P isarzow i 
T ryb . Cywilnego niezłożył JózefH em p el obyw a­
te l ja k o  jedyny  i w ylegitim ow any sukcesor po 
A ndrzeju  H em pel a  tym samem w ierzyciel hy- 
poteczny sumy rs. 1 8 0 0  z procentem  o d d .  13 
(25) M aja 1864 r. zalegającym , w W arzaw ie 
pod N r. 1258a zam ieszkały, zaś zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępw ania 
relicytucyjncgo u  Jó z e la  N aim skiego P a tro n a  
przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, tam że 
przy ulicy P rzejazd  pod N r. 649 zam ieszkałego 
sobie obierający , w poszukiw aniu sumy rs. 1800 
z procentem  od* dn ia  13 (25) M aja 1864 r . za­
legającym  pozyskał pod dniem 2 (14) W rześ­
n ia  1869 r. św iadectwo P isa rza  T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie, niodopełnienie w arun­
ków  kupna przez A n ton iego  T isch ler stw ier­
dzające i n a  podstaw ie takow ego w m yśl a r t. 
7 3 7  i innych K . P . S. przedsięw ziął rclicytację  
n ieruchom ości N r. l l l 8 a w  W arszaw ie n a  ry ­
zyko wyż wym ienionego A nton iego  T isch ler.

P ierw sza p u b likaeja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży rolicytacyjnej odbędzie się 
n a  jaw nej aud jencji T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 w miejscu zwykłych 
posiedzeń w W ydziale  I  d. 8  (20) P aźdz ie rn i­
k a  1 8 6 9  r. o godzinie 10  z raana.

Sprzedażą re licy tacy jną  kieru ję Jó z e f  Naim - 
ski P a tro n  k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane i  u  k tó rego  zbiór objaśnień  i w arun­
ki sprzedaży przejrzanym i być mogą.

W arszaw a d. 8  ( 2 0 ) W rześnia 1869 r. 
P isa rz  T rybu n a łu

R agca D w oru, Zgórski
Po  odbyciu pierw szej pub likacji zbioru o b ja ­

śnień i w arunków  przedaży nieruchości N r. 
1118a w W arszaw ie położonej, dnia 8  (20) 
Październ iku  1869 r. na niebezpieczeństw o A n ­
toniego T isch le r przedsięw ziętej, T rybunał Cy­
wilny w W arszaw ie wyrokiem  daty  8 (20) 
P aździern ika  1869 roku  wydanym , term in  
do drugiej pub likacji zbioru objaśnień  i wa- 
runko  w u zarazom przygotow aw czego przy­
sądzenia w yznaczył n a  dzień. 22 Październ ika 
( 3  L istopada) 1869 r. godzinę 10 rano w W y­
dziale I  w którym  to term inie licy tacja zacznie 
sio od sumy rs. 5.000 jako podanej przez po­
pierającego relicy taeją  Jó z e fa  H em pel, zaś w 
term inie ostatecznym  zaeznis się  od sumy rs. 
20,000 kop. 33 % jak o  części szacunku przez 
T isc h le ra  postąpionego.

V adjm n wynosi rs. 2 ,0 0 0 .
W arszaw a d. 8  (20) l?aździcvnika 1369 i\ 

Kaden D w oru, Zgórski.

N . D . 768 0  P isa rz  2 ry  .•«*»?« Cymlnego
iv l i  ars -

Stosownie do art. 682  K. P. S. wiadom o czy­

ni, iż na  żądanie A leksandry  z M ożyckich Ce- J 
ckow skiej, po F ranciszku  C etkow skim  pozo- |  
sta łe j wdowy, na  teraz Jó z efa  W in k le r obyw a- i 
te la  m ałżonki, w asystencji i za upoważnieniem  
męża swego czyniącej, w W arszaw ie pod Nr. 
1263 4  zam ieszkały, a  zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub h a­
stacyjnego u F ra n c iszk a  G rajnerta  P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod 
N r. 586a. w W arszaw ie zam ieszkałego, obrane 
m ającej w poszukiw aniu sumy rss. 6 ,0 0 0  z p ro ­
centem  od daty ostatn iego kw itu, z większej 
sumy rsr. 9,000 pochodzącej, oraz kosztów  od 
P e re tza  H ertz , w łaściciela n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 1505i£. położonej, tam że 
zam ieszkałych, protokółem  J a n a  O rłow skiego 
K om orn ika przy T rybunale  tutejszym  w dniu  
5 (17) L ip c a  1868 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego wywłaszczenia, zajętą  
i zaaresztow aną została

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie przy ulicy Żelaznej i T w ardej 
pod N. 1505 E . w U rzędzie P o licji W ykonawczej 
C yrku łu  V I I I ,  a  A dm inistracyjnego V H i V II, 
w gminie tychże C yrkułów  i M ag istra tu  M iasta 
W arszaw y, w juryzdykcji Sądu P oko ju  W ydzia­
łu  I I I  w W arszaw ie, na  gruncie emfiteutycznym 
z k tórego op łaca się czynszu, rocznie rs 5 kop. 
40, położona, prawem  w łasności do egzekw o­
w anego dłużn ika P ere tza  I lc r tz  należąca i w 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiw aną wie­
rzytelnością  hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około ło k c i kw adratow ych 3162 o- 
bejm ująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości, są następu ją­
ce zabudow ania:

1. Dom masiv m urow any o parterze , 1 pię­
trze oraz m ieszkaniu poddasznem , z piwnicam i 
m urow anem i, dachów ką karp iów ką kry ty , 2 
kom iny m urow ane m ający.

2. B ram a z drzewa.
3. P a rk a n  z drzewa.
4. D oinek z drzew a deskam i k ryty , z k o ­

minem blaszanym .
5. Zabudow anie z drzew a gontam i i da­

chów ką kryte, w którem  m ieszczą się sta jn ie  i 
wozownie.

6 . K lo ak a  z drze\Va gontam i k ry ta .
7. P a rk a n  z drzewa.
8 . K om órki z drzew a gontam i k ry te .
9. K uczka z drzew a bez dachu.

10. D ó ł na w apno balam i cem brow any i ba­
lam i kryty.

1 1 . S tudn ia balam i cam brow ana z pom pą i 
k o rb ą  drew nianą.

12. Podw órze dość obszerne nic brukow ane, 
ty lko  ścieki około dom u i studni kam ieniem  
polnym  w ybrukow ane.

W  nieruchom ości tej prócz egzekw owanego 
d łużn ika P ere tza  I lc r tz , je s t 5 lokatorów  z i- 
raion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u uiszcza­
jących , w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztow anej nierucnom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sp rzedażą dyrygującego E ranci­
szka G rajnerta  P a tro n a  przy T rybunale  Cywil­
nym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 586fi 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w kancelarji T ry b u n a łu  tu tejsze­
go w W ydziale I-ym  złożone, przejrzane być 
mogą.

Żajęcie w kopjach  doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
K epiiiskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2 . E m erykow i Kozorskiem u, P isarzow i S ą­
du P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w W a r­
szawie pod N r. 405urzędującem u, n a  ręce w ła­
sne.

Obudwom dnia 29 L ip ca  (10  S iorpnia) 1868 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję­
tej n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  1 (13) 
S ierpn ia  1868 r., a  w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztow ań w kance la rji T rybu n a łu  tu te j­
szego n a  ten cel utrzym yw anej, w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza p ub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  dnia 8 (20) 
P aźd z ie rn ik a  1868 r.

Sprzed.izą dyrygow ać będzie E raneiszek  
G rajnert P a tro n  przy T ryb u n a le  tutejszym , 
k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej -wskazane.

W arszaw a d n ia  15 (27) S ierpnia 1868 r. 
w zast. P odpisąrz T rybunnłn ,

J u l  j an Swiorezcwski.
W yw ieszono na  tablicy  w sali ustępowej 

T rybu n a tu  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a dn ia  15 (27) S ierpn ia  1868 r. 

w zast. Podpisarz  T rybunału ,
J u lja n  Świerczewski.

Po odbycia trzech publikacji zbioru objaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży w term inach  ozna­
czonych. T erm in  do przygotow aw czego przy­
sądzenia nieruchom ości N r. 1505 e. w VV arsza- 
wio położonej, na  dzień 21 L istopoda (3 G ru ­
dnia) 1868 r. oznaczony został, k tó ry  się odbę­
dzie n a  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I o godzinie 10 /. ran a .

W arszaw a dnia 6 (18) Paździor. 1868 r.
P isarz  T ry bunału ,

R adca  D w ora  Zgórski. 
j P o  odbycia przygotow aw czego p rzysądzen ia

w term inie oznaczonym, w którym  A leksandr* 
W in k le r za subhastow aną nieruchom ość po* 
s tąp iła  rsr. 3,000. T erm in do ostatecznego 
przysądzenia n ieruchom ości N r. 1505 lit. E .  W 
W arszaw ie, wyznaczony zosta ł n a  dzień 7 (19) 
S tycznia 1869 r., k tó ry  się odbędzie n a  audjen- 
cji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie o go­
dzinie 10  z rana.

L icy tac ja  rozpocznie się od %  części sza­
cunku w taksie  przez b iegłych wykryć się m a­
jącego.

W arszaw a d. 29 L istop . (1 1  G rud.) 1868 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górski.
Z powodu sporów  term in  powyższy n ic przy­

szedł do skutku. D la  tego T ry b u n a ł w yro­
kiem  z dnia 7 (19) L ip ca  r. b. nowy term in  do 
ostatecznego przysądzenia nieruchom ości N r. 
1505 E . w- W arszaw ie, n a  dzień 21  S ierpn ia  (2 
W rześn ia ) 1869 r. godzinę 10 z ra n a  w yzna­
czył, k tó ry  się odbędzie n a  audjencji T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 5,391 
kop. 2  */; , jak o  */j części szacunku tak są  przez 
biegłych w ykrytego.

W arszaw a dnia 7 (19) L ipca  1869 roku .
P isa rz  T rybunału ,

R adca  D w oru, Zgórski.
T erm in  powyższy z pow odu sporów  tak że  

n ie przyszedł do sku tku , po usunięciu k tó rych , 
praw om ocnie T ry b u n a ł wyroiem  z dn ia  7 (19) 
P aździern ika  r. b. Nowy term in  do osta tecz­
nego przysądzenia n ieruchom ości Nr. 1505 E . 
w W arszawie n a  dzień 11 (23) L isto p ad a  1869 
r. godzinę 10  z ra n a  wyznaczył, k tó ry  się od­
będzie na  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I .

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 5,391 
kop. 2  b2, ja k o  7 ,  części szacunku tak są  przez 
biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 8  ( 2 0 ) P aździern ika  18o9 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca  D w oru Zgórski.

V .  D . 7 6 7 9 . P isarz Trybunatu bym m ego  
w W arszawie.

Stesswnie  do a r t .  1582 K. P . 8 . wiadomo 
czyni,  iż na żądanie Bogusława y. Bogum iła  
Kaczorowskiego, urzędn ika  w mieście Pow ia-  
towem Konsku zamieszkałego, a  zamieszkanie  
p rawne w Warszawie pod Nr. 2429 u Michała 
Kaczorowskiego b ra ta  swego, oraz zam ieszka ­
nie prawne do tego interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u E ranciszka  G ra jner -  
ts ,  Pa trona  przy T ryouna le  Cywilnym w W a r ­
szawie pod Nr. 6866 zamieszkałego, obraoe 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 550 z pro* 
centem 5 %  od d n i a  2 8  M a r c a  p o  K w i e t n i a )
1868 r. licząc (z potrąceniem na  to kwoty  rs. 
14, j a k ą  nakazany  zapłacił  za żądającego  ty ­
tu łem  podatków), kosztów procesu rs. 33, ko­
sztów wyjęcia i doręczenia wyroków rsr . 14 
kop 5 i kosztów egzekucyjnych od E ran c i ­
szka  Msn irzcckiego właściciela kolonji Nr.  9 
we wsi Majdan, Powiecie Nowo-Mińskim, Gu­
bernji  Warszawskiej  położonej, p ro tokulem  J a ­
n a  Orłowskiego,  Komornika pćzy Trybunale  
Cywilnym w Warszawie w dn ia  12 (24) S ie r ­
pn ia  1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą  i zaare­
sztowaną została

K O L  O N  J  A,
Nr. 9 oznaczona we wsi Majdan do dóbr W ią ­
zowna należącej  w para tj i  Wiązowna w atry- 
bucji Wójta gminy Wiązowna, w ju n s d y k c j i  
Sądu Pokoju W ydziału IV -g o  w P r -d z e  przy 
Warszawie,  Powiecie Nowo-mińskim, G u b er ­
nji Warszawskiej położona, księgi  by potocznej 

5 oddzielnej  nie mająca, własnością egzekwowa­
nego d łużn ika  F ranc iszka  Meudrzeckiego bę­
dąca i w jego  też posiadaniu i użytkowaniu do­
chodów zostająca, przybliżonej rozległości 
g runtów około mórg. 32 m iary  nowopolskiej 
obejmująca,  z którego do dóbr Wiązowna ja k o  
dominium directum opłaca się czynsz roczny 
rs.  28 kop. 65 w dwóch ratach.

Cała kolonja nie stanowi jedne j  całości, lecz 
sk łada  się z 7 esęśoi czyli działków w różnych 
miejscach pOłożnnyeh.

N a 1 gruncie zajmowanej kolonji, stoją n a s t ę ­
pujące zabudowania:

1. Dom z drzewa w par terze  zbudowany, 
tynkowany, nad dach k tó rrgo  gontami k ry ty ,  
wyprowadzony jeden  komin murowany.

2. P iw nica w ziemi w ykopana, zew nątrz zie­
m ią 'i  drzewem obłożona, pod daszkiem  g o n ta , 
mi k ry tym  na siupkach  w spartym .

3. Stodoła z drzowa o jed n am  klep  A 'l  i 
drzwiach podwójnych z wozownią pod jodnym  
dachem, gon tam i kryt> m,

4. O bórka ze s ta jn ią  z drzewa g o n ta n i  
k r r ta .

5. Buda dla  psa z drzewa.
0 T rzy  ogródk i 1’ruktow e i warzywne, a  w 

nich 9  sztuk wiśni, A w a.dęby, k ilk a  krzewów 
bzu i 2  (trnszk;; na około p arkan  sztachetow y 
z d zew*. oraz p lo t z żerdzi.

7 . Podw órze dość obszerne traw ą poros e.
S. O gro lżenie z drzew a, żer lzi i ch u  .tu .
Inw en tarz  żywy i m artw y jo .it n a s tę p a -

j r y :  . .
Krów dojnych sz tuk  3, ja łow izny 3, koń i, 

wozów kutych pojedynczych 2 , p lu ty ca  1, la  la 
J ,  b r o n a  1.

I O bszerniejszo opis&tfie powyż za ję te j i z a - 
raesz tow anej kolonji, znajduje się w akcie  
zajęcia, u sprzedażą dyrygującego F ra n c iszk a
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Grajnert p a t r o n a ,  w Warszawie pod N-rem  
5 8 6 b zamieszkałego, lblór ob- Fśnjeń ; wa. 
rn n k ,  sprzedaZy w R ,neeUr.; TrJ b u n a tu  Cy-

W 7 l  l ne’-PrM-rzine t'Yt- mogą. 
f u l f i l l  P; ach N ę c o n e :

W vdzialu IV  w°pKt’ , Pl3aV' owi Sądu Pokoju  
»e D0d Nr ‘ta i dradze pod Warszawą, tam-

Cieraszkiew,czaUpoddUjąCemU' r?°e P '0tr>lo i '  , * 1 °apJHarza.
zowna,  W 8 >“ * '  ?m i[ iy  W i ą ‘
tamZe w d ■*. z a im ow ana  k o lo n ja  n a . e i y ,
W awz- dowiecie Nowo.Mińskim, Gubernji 

n , '’" 8l“ ej urzęduj ącemu, na ręce własne.
Ul tv>0,Q unia 8 (20) W rześnia 1869 r. 

akioK11̂ - 0”0 księgi wieczystej dóbr ziem- 
lązowoa, w Warszawie dnia 11 (23) 

tlo u 8014 1869 r°kn, zaś w dnia dzisiejszym 
jj *8W  zaaresztowań w kancelarji Trv- 

Djł 0 tutej«zege? na ten cel utrzymywanej, 
Peanem zostało.

n , Pt e'r,’ M a Pu ^ ' k a c j a  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a -  
n oir sp rzed aży ,  o d b ę d z ie  s i ę  n a  j a w n e j  a u -  

Jencji T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w Warszawie 
przy  ulicy D ług ie j  pod Nr. 549  u rz ę d u ją c e g o  
■o godzin ie  10  z r a n a  w W vdz ia le  I, d.  10 (22)  
l i s t o p a d a  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Franciszek 
w Dert.’ ra tro n  P « y  Trybunale Cywilnym 

wskazaZiiWie> ^ ^ reg o  zaniieszkanie je s t wyżej

W arszawa d. 24 Wrześ. (6 Paid*.) 1869 r.
•a j Radca Dworu, Zgórski.

T..KyWłi820“° na tablicv w sali ustępowej 
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w W a r s z a w i e .

warszawa d. 2-1 Wrześ. (6 Paźdz.) 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

A. D. i 691. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszaw>e.

c z v n ? * ^ n ie , a? a r l - 682 K. P. S. wiadomo 
, a r , . '  ;  na  Ż!łdanie Benjam ina O dessera Pi 
x am io f,?Wamr f5°- w W arszawie pod N. 2312 
“  ‘ le P ^w n e  do tego in teresu  i całe- 

J .  nL P O n ? il1 subkastacyjnego u  S tan i­
sława Rotwanda, Pa trona  przy T rybunale tu- 
tejszym  w W arszawie pod N r. 1779 zam ie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiw aniu 
Siimv rsr. 2.400 * cw  „ a  _

™  “ “ *» o ę io i  ljip ca  robi r .  i kosztów  
od Szmula Słoma handlującego, właściciela 
nieruchomości w W arszawie, pod Nr. 1235 a  
położonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  
Antoniego Tynieckiego Kem ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie w d. 4 (16, 
Czerwca 1869 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego wywłaszczenia, za 
ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCH O M O ŚĆ

n m aulfcavWip N r‘ 1235(1 ("owym 66) 
z  k tóreeo n n ł« . ^  ° a 8runc ' e czynszowym
rocznie, w Cyrkule 8Policv'‘MZU " a/  -°-P' 88 evinvm VIII Policyjnym i A dm im stra-
S r a  * * ! ? ' -a dzl1' jerozolim skim
wy Dod’in r i^ mń0 g‘Stratu m iasta W arsza- 
ł u l i i  ^  . Sądu Pokoju W ydzia-
0 . 1  Prawem w łasuości do egze-

i ,neS° dłużnika należąca i w tegoż po-
. . ZOSt&ifiCfl,. n n R '/ .n lriu 7 Q n «  w i o r » t t ł n

pod N r. 405 urzędującem u, n a  ręce  wła-

Obudwom d. 14 (26; Czerwca 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 18 
(30) Czerwca i860 r., a  w dniu dzisiejszym , 
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u ­
n a łu  tutejszego utrzym ywanej wpisane z o ­
sta ło  , .  . . . . . .

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ien i w a ­
runków sprzedaży, odbędzie się n a  audjen- 
cii jawnej T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
w i e  przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi­
nie 10 z rana  d. 18 (30) Sierpnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  
R otw and P atron , którego zam ieszkanie j e s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 1 113 L ipca  1869 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 1 (13) L ipca 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w d. 1 8 (3 0 ) S ierpnia, 1(13; 
W rześnia, 15 (.27) t. m- r  b. 3-ch ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, l r y  
bunał Cywilny w * arszaw ie wyrokiem w o- 
statnim  term inie wydanym, wyznaczył term in 
do przygotowawczego przysądzen ia  na d. 8
<20 Październ ika 1869 r. godzinę 10 z rana,
term in ten odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
wskazanem  w W ydziale I, a licytacja rozpo­
cznie się  od sumy rs. 1,000, k tó rą  p o p ie ra ją
cy sprzedaż za  subhastow aną nieruchom ość

P0SW arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1S69 r. 
R adca Dworu Zgórski.

W  term inie powyższym odbyło się przygo­
towawcze i przysądzenie, przyczem  Trybunał 
nieruchom ość N r. 1235a w W arszawie S tam - 
sławowi Rotwandowi Patronow i za rs. ,OOo 
tymczasowo przysądził, a  następn ie  term in d 
ostatecznej sprzedaży subhastowanej śn '®ru ‘ 
chomości na d. 2 0 L istopada (2  G rudnia) 
godz. lO rano w yznaczył T erm in ten odbę­
dzie się w tem że co i poprzednio m iejscu, a  l i ­
cytacja  rozpocznie się od sumy rs. 2,7u8 kop. 
tiS%  jako Yr części szacunku tak są  biegłych

W) W arszawa d. 9 21) Październ ika  1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. A leksandrow i K ow alew skiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  O kręgu Stanisław ow skiego w 
m ieście R adym inie urzędującem u n a  ręce
w łasne. . . .  . _ .

2. Stanisław ow i Tymm e W ójtow i Gm iny R a- 
dym in do k tórej to  gminy w ioska R adym ińska 
należy  w mieście Radym inie urzędującem u na
ręce w łasne. .

Obudwom dnia 5 (17) S ierpnia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej dobr R ady- 

m in dnia 6  (18) W rześnia 1869 r. a  w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w k an ce la ­
r ji  T rybu n a łu  tutejszego n a  ten  cel utrzym ywa- 
nej wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  posiedzeniu 
jawnem T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 1 0  z ran a  d. 10 (22) 
L istopada 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie E dw ard  K ow al­
ski P a tro n  przy T rybunale Cywilnym w W a r­
szawie k tórego zam ieszkanie je s t wyżej w ska- 
zane.
S/Warszawa d. 20 W rześ (2 Pazdzicr) 1869 r .

R adca D w oru, Zgórski. 
W ywieszono n a  talicy  w sali ustępowej T ry ­

bunału  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 20 W rześ. (2 P aździer.),1869  r.

R adca D w oru, Zgórski

J  • -  7 — “ “  I Tł U U -

ń • , zostająca, poszukiw aną wierzytelno- 
z - 5  f ^ p '̂3czbio obciążona, ogólnej rozległo- 

okoto łokci kwadratowych 3,250 obejma-jąca

Na gruncie tej nieruchom ości, są  następu  
4%ce zabudowania:

i- Dom z  drzewa o parte rze , pierwszem  
P>ętrze blachą żelazną kryty, 3 kom iny m u- 
rowane mający.

2. Budka czyli domek z drzew a parterow y 
tek turą  smołowcową kryty.

3 D rw alnia czyli szopa z drzewa pod pół- 
dachem deskam i krytym.

: 1 Barkau z drzewa długi około łok. 15.
■ Barkan z drzewa, w pośrodku k tó re- 

B ^ zn®jduje się  brama dwuskrzydłowa z fur-

8'. Oficyna z drzew a parterow a, a  w części 
m m !  1 aaiam i poddasznem i, pod półdachem  
nych t^IU> 0 dwóch kom inach murowa-

8. ao m ó rk i z drzewa gontam i kryte, 
tan i' j j0™0 z ćrzew a pod półdachem  gon-

10. K loaka z drzewa deskam i kryta.
*1 Studnia balami cem brow acą z korbą 

,“ ®wnianą pod dtazkiem  z desek.
* -  Podwórze niebrukow ane.

»ów n’crU(;ho!ności. tej je s t  18-tu lokato- 
mQ ln>iou i nazwisk oraz ilość ceny uaj- 
Bych18*C8* « cych, w akcie zajęcia wymienio-

r®aztQw'ralei sze opisanie powyż zajętej 1 zaa- 
aprze b ,Y10.i niernchomości, znajduje się u 
da, j, •% dyrygującego S tanisław a Rotwan- 

' .arsza»r0Ła prz? T rybunale Cywilnym w 
a ‘8stk s ł i e ’ w "  ar8zawie pod Nr. 17.9 za- 
^ rzed a j,-* 0, ?a8 zbiór objaśnień i warunki 
złożone pf'* ftancelarji T rybunału  tutejszego 

? aite ie  vfilv'aue 0)’ć mogą.
• JW . o  , Piach doręczono: 

dentowi m'ias? stowi W itkowski 
Nr. 387 Sta Wi

W itkowskiem u Frezy-

—• Rmeryię - —
Sądn Pokoin L ozerskiem u Pisarzowi 

vydziału IIL  yr W arszaw ie

A . D. 161 i .  Pisarz Trybunat* Cywar.ego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . 8 . w iadom o czy ­
n i iż n a  żądanie Sym chy L ilien th a l hand lu ją  
cego w W arszaw ie, pod N r. (1813 zam ieszkałe­
go om ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całe­
go postępow ania subkastacyjnego u E dw arda 
K ow alskiego P a tro n a  przy T rybunale Cywil­
nym  w W arszaw ie w- W arszaw ie pod N r. 1771 
zam ieszkałego ob rane m ającego, w poszukiw a­
n iu  sumy rs. 330, oraz kosztów od sukcesorów  
M o szk a 'R appoport ja k o  to: J u l j i  R appoport po 
M oszku , R ap p o p o rt pozostałej wdowy pod N r. 
48, L udw ika R appoport handlującego pod N r. 
48, M indli z R appoportów  po Lew ku L iń e n th a l 
pozostałej wdowy pod N r. 1813, le m y  z R ap ­
poportów  po Jo n aszu  T ejte lbaum  pozostałej 
wdowy w W arszaw ie pod N r. 216, E stery  1" vo- 
to  R appoport 2° voto Szmolki W oiberg żony w 
im iem uw łasnem  oraz jak o  m atki i głównej o p ie ­
k unk i n ieletn ich  Symchy i;Kjdli rodzeństw a R ap­
poport w mieście gubernjalnem  R etrokow ie, 
C liaii z R appoportów , M ichała W ejsberg  ró ­
wnież w mieście Retrokow ie zam ieszkałych; obe- 
cnio od Jó z e fa  M atem  w mieścio Radym inie; J ó ­
zefa Sinoradzkiego w ko lon ji N r. 5 we wsi wio­
sce Radym ińskiej zam ieszkałych, o sta tn ich  2-ch 
ja k o  w yrobników a wszystkich jak o  właścicieli 
K olon ji N r. 5 oznaczonej we wsi W iosce R a ­
dym ińskiej położonej, p ro tokółem  W alentego 
Supryniew icza K om ornika przy Sądzie A p ela ­
cyjnym K rólestw a Po lsk iego , w dniu 30 C zer­
w ca (12 L ip ca) 1869 r . sporządzonym  w dro­
dze Sądowej przym uszonego wywłaszczenia za­
ję tą  i zaaresztow aną została .

K O L O N JA
N r. 5 oznaczona w teritorinm  dóbr RadymiA- 
sk ich  w gm inie R adym in powiecie dawniej S ta ­
nisław ow skim  obecnie R adym ińskim  gubem ji 
W arszaw skiej pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  w 
R adym inie, parafji Radym in po łożona prawem 
w łasności do egzekw owanych dłużników  n a le ­
żąca w posiadaniu Jó z c la  M atory i Jo z efa  S i­
noradzkiego jak o  obecnych w łaścicieli zosta ją­
ca poszukiw aną w ierzytelnością obciążona, o-
gólnej rozległości około m órg 30 albo dz.esia-
tyn 15 obejm ującą.

N a gruncie tej K olonji są następujące zabu-

d° l . a i)om  parterow y w pruski m nr zbudow any 
o 1 kom inie m urowanym , deskam i i gontam i

> O bórka z drzew a dranicam i k ryta.
3 Pai-sk w ziemi dołkam i wyłożony.
4 ’ S todoła z drzewa słom ą poszyta.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 zaa­

resztow anej K olonji znajduje się w f  ̂  f  
c ia u sprzedażą dyrygującego E dw arda K ow al­
skiego P a tro n a  przy T rybunale  C y w ile m  w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 1, ,1 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień 1 w arunki sp rze­
daży w kancelarji T rybunału  tutejszego w W y- 
dziale I  nłoźoue przejrzane być mogą.

JV. D . 1 6 iS . P isa rz  Trybunatu Cyunlneg»
I -e j Instancji G ubem ji Augustowskiej 

W ydziału I-go.
Stosownie do a r t. 682 K. P. S., podaje 

do wiadomości, iż na żądanie  A ugusta  A le­
x andra  kupca, w mieście B iałej, Królestwie 
Pruskiem  zam ieszkałego, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  u M axym iljana J a n ­
kowskiego Patrona, w mieście Łomży zamie­
szkałego, jako ustanowionego Obrońcy, obra­
ne m ającego: w poszukiwaniu sumy rs. 2,ibU, 
procentów 1 kosztów  egzekucyjnych przypa­
dających od W andy z Krzyżanowskich 1 b e- 
lixa m ałżonków Staszew skich, właścicieli 
dóbr M iszewa i Drożęcina Lubiejewo, we wsi 
M iszewie, O kręgu i Gubernji Płockiej' 
szkałych, a  zam ieszkanie prawne do tego 111 
te re su  w dobrach D rożęcinie Lubiejewo, O gu 
i Gubernji Łomżyńskiej obrane m ających; 
aktem  byłego K oraorniaa T rybunału  tu te j­
szego, Antoniego Krasuskiego, w dniu 4 (16) 
Stycznia rozpoczętym , a w kontynuacji w dniu 
15 (27) Lutego i»63 r. ukończonym , w d ro ­
dze przymuszonego wywłaszczenia, z ą ję te  
zostały:

DOBRA Z IE M SK IE  
D rożęcin Lubiejowo, z przyległościam i, po­
łożone w Gm inie Kogienieckiej, Okręgu, P o ­
wiecie i G ubernji Łom żyńskiej, i będące w 
posiadaniu małżonków Staszjw skicb .

W dobrach tych znajdują się, a  mianowicie:
1. N a  folw arku Drożęcin Lubiejewo:
Dwór. czyli dom m ieszkalny z drzewa so­

snowego w węgieł, w bliskości którego je s t  
wychodek z desek sosnowych.

Spichrz murowany z kam ieni o p ię trze  1 
parte rze , pod którym  znajdują się dwa 
sklepy.

Dwie stodoły murowane, jedna dachówką a 
druga słom ą kryte.

O bora m urowana pod słom% i kurnik de­
skam i k ry tjj  piwnica z kamieni murowaua i 
chlewy z dylów sosnowych; studnia  balami 
cem browana; ogródfruktow y żu lam i z pszczo­
łam i 1 bez, sz tuk  78; dwa stawy czyli sadzaw ­
ki błotem  zalazłe. , . ,

C ztery domy drewniane, z k tórych jeden 
bez dachu, drugi bez okien i drzwi, p u stk a ­
mi stojący; w reszcie zrąb  z rozwalonej k a r ­
czmy z bali sosnowych.

G runta  zaw ierają ogołem powierzchni m or­
gów 816 prętów  103, a  mianowicie:

W  ogrodach warzywnych mórg 3 prętów  
200 w ogrodach owocowych prętów  I3o, 
g run tu  ornego je s t  mórg 380 i nowo wykru- 
dowanego mórg kilkadziesiąt, łąk ach  oddziel 
nych morg ló prętów  54, pastew nikow mórg 
6 prętów  30, lasów przyległych mórg 338 
p rę t. 187, zarośli prętów 22, re szta  gruntów 
znajduje się pod zabudowaniami, bagnami, 
haliznam i, wodami, granicam i 1 wygonami, 
piaskam i i nieużytkam i.

Wysiewa się oziminy około korcy w arsza­
w skich  110 i ty leż jarzyny.

.‘lia n a  zbiera się rocznie około fur ,.0.
2. N a p rzy leg ło ś^  na wsi szlacheckie) 

W łodki-ch, znajduje się: . ,
Siedlisko, na którem  karczm a z zajazdem  

słom ą kry ta, kuźnia z drzewa sosno ,.1 go, 
dwa zagony ogrodu i trzy kaw ałki ł ik

3 Przyległość na mieście Nowogrodzie, 
sk łada  Hę z trzech łą k  około mórg 13, z 
k to rvch  zniera się siana l>k°*°,4Qr2t ,  .

4 . P rzyległość na N agórkacb, sk łada me. 
z domu z”drzewa sosnowego, stodółki 1 chle­
wu. z trzech  siedlisk, z nwóch zagonów od ­
dzielnych i jedynastu  dziaiow grun u z ą ą

P rK ^ m S ę c i a  dobr powyżej opisanych 

" " ‘ d
i  P isa rz5wi Sądu Pokoju O kręgu Łom ­

żyńskiego, Tymoteuszowi K rzyżanowskiem u.
3. U stanow ionem u dozorcy, A ntoniem u 

Nadolnem u.

4. W ójtowi Gminy Rogienieckiej, Teofiło- 
wi Cbiudzińskiem u. ,

5. Naczelnikowi Pow iatu Łomżyńskiego, 
Felixow i Dębskiemu.

A k ta  zajęcia tych dóbr, zarejestrow ane zo­
s ta ły  w księdze hypotecznej dóbr D rożęcin 
Ltibiejewo, w dniu 7 (19), a w K ancelarji 
T rybunału  w Łomży w dniu 19 (31) Stycznia 
1867 r.

P ierw sza publikata. zbioru objaśnień i wa­
runków  licytacyjnych, odbędzie się na  au- 
d jenc ji T rybunału  tu te jszego  w Łomży w 
dniu 16 (28) M arca 1867 r. o godzinie 10 ej 
z rana.

S przedażą dyryguje P a tro n  przy T rybuna­
le  tutejszym , M axym iljan Sankowski, w Łom ­
ży zam ieszkały, od k tórego, jak o  też  w b iu­
rz e  P isa rza  T rybunału , b liższą  wiadomość o 
w arunkach sprzedaży powziąść można.

Łom ża d. 19 (31) Stycznia 1867 r.
Pepłow ski.

Po odbyciu przysądzenia przygotow awcze­
go powyższych dóbr za cenę rs. 8,509, wyro­
kiem  T rybunału  w Łomży na dniu 29 W rze­
śnia (H  Października) 1869 r  wydanym, t e r ­
min do ostatecznego przysądzenia tychże 
dóbr, wyznaczony został na  dzień 17 (29) 
L istopada  r. b. 1869 na godzinę 10 z rana, 
na audjencji pom ienionego T rybunału  w 
Łom ży. .

L icy tacja  zacznie się  od sumy rs r  24,480, 
ja k o  części szacunku przez  biegłych u s ta ­
nowionego

Ł om ża d. 6 (18) Października 1869 r.
, Pepłow ski.

N. D. 7660.
Podpisany Obrońca p rzy  Senacie, w W ar­

szawie pod Nr. 649 zam ieszkały, zaw iadam ia 
i ogłasza niniejszem , iż na  żądanie Józefy  z 
Dyzm ańskich po Jacentym  Przybysław skim  
pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod N r.
497  a zam ieszkałej, przeciw: 1. Stefanowi- 
A leksandrow i dwóch imion D yzm ańskiem u o- 
bywatelowi, w dobrach Janów ek, w Pow iecie 
W ęgrowskim  G ubernji Siedleckiej zam iesz- 
kałem u, w imieniu własnem, oraz jak o  op ie­
kunowi nieletnich Pauliny i K azim ierza  ro ­
dzeństw a Dyzm ańskich pozostałych dzieci.
2. Józefowi Świderskiem u obywatelowi, w 
W arszaw ie pod N r. 2681 zam ieszkałem u, j a ­
ko  tychże nieletnich przydanem u opiekuno­
wi, i 3. Sukcesorów po H elenie z Uyzmań- 
skich  Jak ó b a  M ałgorzewicza żonie, jako to;
a) Zofii z Małgorzewiczów A lfonsa H elbich 
obywatela żonie nieletniej przez m ałżeństw o 
usam owolaionej, w asystencji tegoż m ęża i 
k u ra to ra , czyli obojgu m ałżonków H elbich, 
w W arszaw ie pod Nr. 1587 zam ieszkałym ;
b) W ładysław ow i M ałgorzewicz n ieletniem u 
usamowolnionemu. w asystencji k u ra to ra  J ó ­
zefa M ałgorzewicza; c) Józefow i M ałgorze­
wicz obywatelowi, w imieniu własnem, oraz  
jako  kuratorem  nieletniego usam owolnionego 
bra ta  swego W ładysław a wyżej ad  bi w yra­
żonego, obudwom to je s t W ładysław ow i i J ó ­
zefowi M ałgorzewiczom w W arszaw ie pod N. 
497a zam ieszkałym , wszystkim  staw ającym i 
p rzez  Józefa  Helbich Patrona. Z apadły  w 
T rybunale  Cywilnym w W arszawie dwa wy­
roki pierw szy s 4  9 (21) M aja 1869 r. dz ia ł 
oraz opinią biegłych, taksę  - sprzedaż n ieru ­
chomości Nr. 497« w W arszaw ie nakazujący, 
drugi z d. 26 Czerwca (8 L ipca 1869 r. o p in ią  
i tak sę  biegłych zatw ierdzający.

Na podstawie przeto  powyższych dw śch  
wyroków, sprzedaną  będzie p rzez  publiczną 
licy tację  sądową w drodze działów  przed W. 
Kłodzińskim  Sędzią T rybunału  delegowanym 
w W ydziale I odbyć się m ającą.

Nieruchom ość N r. 497o w W arszaw ie p o ­
łożona, której w artość  w taksie  biegłych w 
kancelarji P isarza  T rybunału^ W ydziału I 
złożonej, wykryta, wynosi rs  138,150 i od ta ­
k iej też sumy licytacja się zacznie. T ak sa  
je s t  do p rze jrzen ia  w kancelarji P isa rza  T ry ­
bun a łu  W ydziału I. , . ,

Po odbycia pierwszej publikacp zb ioru  ob­
jaśn ień  i warunków sprzedaży w dniu 28 L ip ­
ca  i9 Sierpiiim  !869 r., term in do przygoto­
wawczego przysądzenia tejże  nieruchom ości 
wyznaczony został na dzień 10 (22) W rześn ia  
1869 r. godzinę 1 '/* z południa  i odbędzie 
się przed w ielmożnym K łodzińskim  Sędzią  
T rybunsłn  delegowanym, w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego W ydziału  I.

Z biór objaśnień i warunków sprzedaży , 
p rzejrzany  być m oże w kancelarji P isa rza  
T rybunału  Cywilnego W ydziału I i u podpi­
sanego M ecenasa w jego kancelarji w W ar­
szawie przy ulicy Przejazd pod N r 649.

K. Brzeziński, M ecenas.
N astępnie po odbytym w d. 10 (22) W rześ­

n ia  1869 r. term inie przygotowawczego p rzy ­
sądzen ia  i po spełzn ięciu  dla b rak u  licytan­
tów term inu ostatecznego przysądzenia  n a  d. 
26 W rześnia (8 Października) 1869 r  ozna‘ 
czonego, T rybunał wyrokiem na dzień 1 (13) 
Październ ika  1«69 r  zapadłym , szacunek 
nieruchom ości powyższej, tak są  wykryty, o 
'/ ,  część  czyli od sumy r s r  10.3,61 - kop■ 0 0  
zniżył i nowy terrnin do ostatecznego przy ą  
dzenia, w którym  licytacja  zacznie się " 
zniżonego szacunku, na d. 27 P 
L istopada) 1869 r. godzinę 5 po połudn u wy-

^  W arszaw a d. 1 (15) ^  **K. Brzeziński, M ecenas.
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N . D . 7689.
Podpisany A dw okat przy Sądzie A p e la ­

cyjnym  K rólestw a Polsk iego w W arszawie 
p od  Air 554A  zam ieszkały, ogłasza, iż na
p odstaw ie wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arsz wie, w dniu ‘23 Stycznia i4 L utego)
1869 r. zaoczn ie pomiędzy sukcesoram i Ju- 
Ijusza W ergau, to jest: Am alją z  W ergau K a­
rola  Schnc-lke m ałżonką, A ugusty z W ergau 
H enryka M areńskiego m ałżonką, M arją z  
W ęrgau  Henryka H och m ałżonką; w szyst-  
k iem i w asystencji i  za upow ażnieniem  m ę­
żów  swych działającem i, w m ieście L odzi za  
m ieszksłem i, a E nulją  z M entzlów  po Julju- 
Szu Wergau pozostałej wdowie, i R obertem  
W ergau ojbudwoma w m ieście L odzi z .m ie -  
Sżkałemi, zap ad łego , d zia ł m ajątku po J u ­
liuszu  W ergau nakazującego, oraz wyroku  
Trybunału, w dniu 22 W rześnia  (4  P aźd zier­
nika) r. b. zapadłego, taksę i opinję o n iepo­
dzieln ości potw ierdzającego, sprzedane z o ­
staną n astępujące n.ernchpinoścl, a m iano­
wicie:

I N ieruchom ość Nr. 502, w m ieście L o ­
dzi położon a , składająca się:

1. Z  domu frontow ego parterowego, do 
którego  przybudowana sala faoryczna tkac­
ka, obadwa te budynki zgorzały, a za takow e  
n a leży  się  u b ezp ieczen ie w ynoszące rs. 1 ,0 0 0 .

2 . Z e stajni i wozowni.
3. Z kloaki o dwóch przedziałach .
Ł  Z e  stod oły  ze  spichrzem .
6 . Z e  szopy  otw artej na słupach.
6 . Z  parkanu z desek.
7. Z s  Bztachet z ła t  rzn iętych  ogradzają­

cy ch  ogród owocowy.
8 . Z bramy z  furtką.
9. Z bruku w podw órza z  kam ieni p o l­

nych.
10. Z p lacu  czynszow ego pod pow yższem i 

żabudow aniam i wraz z podwórzem  i ogro­
dem  warzywnym, ogólnej przestrzen i prętów  
kwadr. 153 obejm ującego

II. Z ogrodu warzywnego przy k o lei ż e ­
laznej w m ieście  L odzi p ołożonego.

1. Ogród owocowo-warzywny prętów  kw. 
895  m ający, w tym ogrdzie znajduje się:

2. Dom m asiv z ce g ły  blachą kryty.
3  Stajnia z ceg ły .
4 . K loaka z cegły, m urowane.
5. Studnia murowana na com ent z pom pą.
<j. R ezerw oar do wody, s  ceg ły  murowany.
IH . N ieruchom ość w m ieście L odzi pod  

Nr. 777 położona, składająca się:
1. Z domu m ieszkalnego frontow ego z  

Cegły palonej na wapno murowany, e  parte­
r z e  i  dwóch piętrach  z piwnicami.

2. Z  zabudowania gospodarskiego m azir 
Z ceg ły  m urowanego, o parterze i p iętrze.

3 . Z  studni w dziedzińcu.
4. Z kloaki podwójnej.
5. Z bramy.
6  Z  parkanu i sztachet.
7. Z  bruku w dziedzińcu .
8 . Z domu frontow ego parterow ego.
9. Z  domu frontow ego parterowego.

10 Z stajni i obory, w ozow ni i drwalni.
I I . Z kloaki o dwóch przedziałacn .j
12. Z parkanu.
13. Z  placu pod pow yższem i zabudow ania­

m i pow ierzchni ogólnej prętów  kw adrato­
w ych 369.

IV . Z placu pustego  budowlanego pod N- 
1359 w m ieScie L odzi położonego

P la c  pow yższy zaw iera pow ierzchni pręt. 
kwadr. 63 do k tórego  na leży  ogród w polu  
aa koleją  żelazn ą , tbejm ujący ro z leg ło śc i  
m orgę jedną.

V. Z p lacu  pustego budow lanego p od  Nr. 
I8 6 0  w m ieście  L odzi p o łożon ego .

P la c  p ow yższy zaw iera pow ierzchni p rę­
tów  kwadr. 73, do którego n a leży  ogród  w 
p olu  za koleją  żelazną  obejm ujący ro z le g ło ­
śc i m orgę jedną.

W szystk ie  pow yższe  nieruchom ości n a leżą  
do sukcesorów  Ju ljusza W ergau  wyżej z 
im ion, nazw isk  i zam ieszkan ia  w ym ienionych  
i m ają uregulow ane hypoteki. B liższą  w ia­
dom ość pow ziążć m ożna na gruncie i z  ta 
ksy.

Zbiór ocjaśnień i warunki p rzejrzeć m ożna  
w K anceiarji P isarza Trybunału W ydz. I. lub 
U podpisanego Adw okata.

D la  dogodności kupujących i otrzym ania  
k orzystn iejszego  szacunku, sp rzed aż odbę­
d zie  się  w trzech  oddziałach:

A .  O ddział I. stanow ić b ęd zie  n ierucho­
m ość N .5 0 2 , oraz ogród warzywny przy kolei 
żelaznej wraz z domem.

fi- O ddział II. nieruchom ość Nr. 777.
O- O ddział III. p lac pusty Nr. 1359, p lac  

p asty  Nr. 1360.
Termin przygotow aw czego p rzysądzen ia  

Odbędzie się w dniu 19 L istopada ( i Grudnia) 
1869 r. na audjencji Trybunału C ywilnego w 
W arszaw ie pod Nr. 549 o godz. 9 % przed  
W -ym  B onieckim  Asesorem  tegoż T rybu­
nału-

L icytacja  oddziału  I. to je s t  nieruchom o- 
i c i  Nr. 502, oraz ogrodu warzywnego przy  
k o le i że lazn ej wraz z domem rozpoczn ie się  
o d  sum y rs- 3  120 kop. 4 2 '/,.

L icytacja  oddziału  II  n ieruchom ości Nr. 
7 7 7  od sum y rs. 14 ,054 kop . 28% ._______

L icy tacja  oddziału  III p lacu  p u stego  N r. 
1359, p lacu  pustego Nr. 1360 od sum y rsr. 
114 kop. 87 '/.j.

Vadium  do oddziału  I. rs. 500
rs. 1.500. 
rs 75.

K. B orzew ski.

N . 1). 7649.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil 

nym w Siedlcach; zawiadam ia, i ż  na żądan ie  
L ucyny z Łagiew nickich  L em pickiej w a sy ­
stencji m ęża Karola L em pickiego, w łaśc iciela  
dóbr W ierzbowo czyniącej w tychże dobrach  
P ow iecie S zczuczyńsk im  zam ieszkałej, p rze­
ciw  K azim ierzow i Ł agiew nick iem u w W ar­
szaw ie pod N . 1574 n ieletnim : Marji K onstan­
tem u i K azim ierzow i W ernerom; będąeycb w 
opiece ojca głów nego opiekuna, Sym eona  
W erner, w łaściciela  dóbr K ociszew o tam że  
w Pow iecie Czerskim  i przydanego opiekuna  
Juljana Skorupki, urzędnika w W arszaw ie  
pod Nr. 649 z a m ie sz k a ły c h , su w a ją cy ch  
nrzez Ł ukasza  Z brozińskiego Patrona.przez Ł ukasza  Z brozińsk iego

Z ap ad ły  w T rybunale cyw iln ym  w S ied l­
cach  dwa wyroki: p ierw szy 17 (29  > Sierpnia  
1867 r. d /ia ł  dóbr rrostyn i i Z łotk i, oraz  
d zia ł spadku po M arjannie Lagiew uickiej 
nakazujący; drugi 30 L ip ca  (11 Sierpnia) 
iS69 r- op in ią  i taksą b ieg ły ch  za tr ierd za-  
jący.

N a podstaw ie tych  wyr oków sp rzed ane b ę ­
dą przez pub liczną licy ta cję  Sądow ą w dro­
dze dzia łów  przed W  D latow skim  S ęd zią  
Trybunału delegowanym ,

DOBliA ZIEM SKIE 
P rostyń  i Z ło tk i, w  P ow iecie W ęgrowskim  
Gubernji S iedleckiej p o łożon e, których gra­
n ice, ro z leg ło ść  i w artość, oo isan e sz c z e g ó ­
łow o w taksie  b iegłych , w K anceiarji P isa­
rz* T rybunału  w S ied lcaeh , złożonej.

W artość tych dóbrtaK są w ykrytars. 30,000  
i od niej licytacja  s ię  zaczn ie.

Po odbyciu p ierw szych  publikacji zbioru  
objaśnień i  warunków sprzedaży w d. 13 (25) 
Sierpnia 1869 r. term in do p rzygotow aw cze­
go przysądzenia  tych dóbr w yznaczony na d. 
26  W rześnia ( 8  Października) 1869 r. g o d z i­
n ę  4  z południa i od b ęd zie  s ię  przed W . Ula- 
tow skim  Sędzią , w m iejscu zw ykłych  p o sie ­
dzeń Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Zbiór" objaśoień  i warunków przejrzane  
być m ogą w K anceiarji P isarza Trybunału, i 
u  podpisanego Patrona w S iedlcach  

K. L uniew ski, Patron  
w  term inie pow yższym  odbyła  się  druga 

publikacja zarazem  przygotow aw cze p rzy są ­
dzenia dóbr ziem sk ich  P rostyń  i Z ło tk i. Po 
czem  S ęd zia  delegow any term in do stan ow ­
czego  p rzysądzen ia  na dzień 3 (15) Grudnia 
1869 r godzinę 4 z południa w yzn aczy ł T er  
min ten odbędzie aię w tem że co i pop rzed ­
n ie m iejscu, przed W . (Jlatowskim  Sędzią . 

L icytacja  zaczn ie  s ię  od rs. *0.000.
S ied lec  d. 27 W rześ. (9 P aid  ) 1869 r.

L u n iew sk i, Patron.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

BH30BH KT> CYJI,y.
N. 15. 7599. C y / )t> H cjtpuoun ie .ibH ua  
U u a u w u  I I .  O m flb A tn in  tru B apm aah. 
I lp * 4 .ł» iaeT i, X«hu BepwoiiUHy, uv.-Eiome- 

My 42 zlsrŁ  o t *  p«My, Mofroeeaa ut,poiicno- 
BtdauiH , u n u ieu y , np«ns4 e ni> Mutounun 
npoaiHBafoineMy, s u s ®  o m m i ą ^ y  m, óea-
ntCTHOMI. OTOJTBTlliH, HHIITk.H ni, T eieuiu
30 4 HSU, eo 4HH HaneuaTaiiin euro otn.Hii.ie- 
n ie , a z u  yu;B4 «MUTŁ o onoem* M-Beroupeóu- 
nauiH, n o 4 T» on aceu iem . n o c z ^ c r u in  nocra- 
BOBzeuHUZT, aasoBOM*.

P. Bupuisn*, OKrHópfl 3 (15) 4 . 1809 r. 
Hpe4«'fi4*Tn.tunTByioiuió C j j ł h ,  

A °ópa‘iukiEkia.

Wzywa Chenię Berkowicza, lat 42 licaąco- 
go, wyznania mojżeszowego, żebraka, dotąd w 
Mszczonowie stała przebywającego, obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 od 
daty wydrukowaniu niniejszego zapozwu, w Są­
dzie tutejszym stawić się nie omieszkał, lub dał 
znać o swoim pobycie, w przeciwnym bowiem 
razie, surowsze przeciwko niemu środki, przed­
sięwzięte zostaną.

W arszawa dnia 3 (15) Paździer. 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Dobraczyński.

N. D. 7531. C y (f b flc n p u a ttm e .tb H o ii
I l o . i u i f i u  «4  K a A h tia p iH .

B w abiusefb  chmt. ni. upHcyTCTuis oaoe u* 
30 4 H euuuh cpoKT. 4>panu» P u 4 3 cneuaro  
oTcreBHaro co .i4 ar» n o .iy ssio iu aro  10 Kon*- 
elinoe nocoóie, u 3*  je p e u u n  Ą zu o u a  ratunu  
flpm ecTpme.ie UlyMHHCKaro i'E 34a Aomikhh- 
CKoń 1’yócpHin uw ali no MtcTy żKHTeaŁcrBa 
nen3B-ECTiiaro, 4 4 a en p oea  110 4-B.iy o rpa- 
6e;K7> eoiiepiueuH-jM; u* ropo4 S  AaiycTOBti, 
e/iS4CTuieM* Koropoe nonecT. yutepfn.- 

T. Ka/thnapifl, C ciit. 26 (O k t  8 ) 4 - 1869 r.
IIpe4C'B4aTezt.cTByK>mi£i Cy4LH, 
Ha4BopHblii OoBDTHHKT., 4 e  Iowę. I

Zapozywa Franciszka Rydzewskiego, dymi­
sjonowanego żołnierza, pobierającego wsparcie 
dziesięcio kopiejkowe, ze wsi Danowa gminy 
Przestrzelę Powiatu Szczticzyńskiego Gubernji 
Łomżyńskiej, obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby jako poszkodowany rabunkiem w- mieście 
Augustowie dokonanym dla ustanowienia istoty 
czynu pod przysięgą w Sądzie tutejszym lub naj­
bliższym w przeciągu dni 30 stawił się, 

Kalwarja d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 7021. Cy/1'b H ciip a a u m cA o iio u  
Hu AU-lin ab KuALHupiu  

B te sw u se it  c h s t .  ul. opHcyrcTuttf e to s  
Ębbj" H -y m e • cKy-HJ ut, 30  ii» r» u u S  cpoKu  
co 411H i oiwi„ - - in cci o, MpoucX"4 >im)io 
M31. .tepeaću  r łu o i io p w  r u m m  O b a n io ,  
iiwh*U or-'yiHwibiK-OB ct. MCcTa m n ie  b- 
uiH.1 . .;a (• <.1 'hum .taca tsi. i.i-sm uiis Cy4'b .i m 
Buc.1y 1u.H in npH iouops iro »eóeTn»nHowy 
4T.4y; acatl itic ona at. .  sa .annb in  abinic 
cp.KT. H<jHuinćH, t i o e r y n . i s u s  ó y . t e r b  ho aa-

I'. Ka.ttuapiH, 2 (14) OkTwópa 4 . 18-9  ■ 
Ilp e 4 C'E4 aTe/lbCTa) 10ipin CyjbH. 

lla.taopBiJń CoBTiinuŁ t, Lo.«.
41 #

Zapozywa niniejszym Ewę Januszewską, po­
chodzącą ze wsi Pojeziory gminy Olwita, a obe­
cnie z pobytu niewiadomą, aby w ciągu dni 30 
licząc od dnia obwieszczenia takowego stawiła 
się w Sądzie tutejszym dla wysłuchania wyroku 
w sprawie własnej, jeżeli zaś w terminie ozna­
czonym się nie stawi, Sąd postąpi według 
prawa.

Kalwarja dnia 2 (14) Października 1869 r.
Sędzia Prezydująsyj 

Radca Dworu, de Johnę.

Ji.D. 7447. Cy,i% H c n p a u n m e .u ,n » *  
n o A U U ib  Vb K lIA L O a p il l .

BuuWBueT-b can *  B* npuoyTcTBia onoe et. 
30-^neBUbjb ep o s*  co ja z  H uneiaTiin 6. Eap- 
TBHUBuro PcuB aaro lineups Ousua KajbBati- 
nio. H3T. j(ep. u ruHuu EapTuuBB, BoJSOBiam 
citaro ytajia , j(.ia euaria nonpoeOB* uo ero  
coóciBeHHOMy *tmy, upu neu* Cyję* upuco  
BOKynjtHeT*. mto bt. czysu-fc ueaBsa b* yza -  
saHHuk cpoK'b, uooTyuzeHo óynerT. no suko- 
uaaL.

I’. K ajbiiapia, Cc u t . 27 ( O kt. 9) y. 1869 r.
Ilpejtc1ij(aTezŁCTByKituiS C yrta, 

Ha^Bopuuh (’on I. t a n -  i* i c  lo se .

Zapozywa niniejszem b. Pisarza Gminnego 
gminy Bartniki Józefa Kalwajcio, pochodzące­
go ze wsi i gminy Bartniki powiatu W ołko- 
wyżskiogo u obecnie niewiadomego z pobytu, 
aby w ciągu dni 30, licząc od daty zamieszcze­
nia niniejszego, aby się stawił w Sądzie tutej­
szym, celem złożenia zeznania we włusnej spra­
wie; z tern nadmienieniem, że jeżeli w oznaczo­
nym terminie nie stawi się, będzie postąpiono 
prawnie.

Kalwarja d. 27 W rześ. (9 Paździer.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

i  N . D . 75 0 3 . K u A b eu p iilc» iH  C y , \ - 
U p u c u io i i  llc iA U i^ i tł.

BuauBueT * łO-iiana KosaoBaicaro b* rau- 
hli yp jo n iiH *  uposiMBaa npiro, a u u u t  uenz- 
nhCTHai o no u tcT y  laHTe-ibCTBa, m toóu no 

HBuua Xo.ibUBUKa o ocaop ójen ie 0 6 - 
EUBCHHaro, cBuaca bt. HcupaBarezŁBuS  
ICsciŁBapificKik C ys*  ąxs  BuicjiyuiaHia npuro- 
eopa bt. TeueHiii 30 j(BeS, bt. ltpoTHBiiOMT. 
x e  cżynań  ó y jeT *  n oeryuzeno no aaso- 
■anT>.

I'. KajkBapi* 29 Cenr. (11 Okthó.) 1 8 6 9 r .
Uo^cyjtoax, C-reaneub.

.V  I ) .  74 4 4 . C y j t ,  l i c  .p a a  i m e  tb H o ii  
! la A n y  i u  e ’4 K a A t r a p '  n. 

B w żbin acn . cubt. bt. upucyrcTBic cboc b *  
30 jH esn u fi cpoiiT.*, OTZyuuBmyiocit ct. a i -  
CTit cnoero zsHTeJbĆTBa ilap isH ay K ouaxca- 
cny to u s*  HajHeMOBCEoS tb b h h , ^ep Tpa- 
iKbiuiKH m is BbiczymaBis cocTOiiEmarocu o 
npurOBOpajnpuueaT. Cyn* npucOBOKjnzaeTT., 
h to  Bk c jy u a S  aeiiBK* bt. yKasaHibik cpoKT, 
OHa n e  KonazeBcnaa ncyncpreeTca aaKOHaoS
OTBtTCPBCUHOCTU.

T. Kaz 1.Kupili, 26 CeuT. ( 8  O etb ó .) 1609 r. 
Upesetj(aTezbCTByiontift C yja, 

Ha*BopHwtt CoBtTuuEL, ye Ione.

Zapozywa niniejszym M arjannę Kowalewską, 
pochodzącą ze wsi Grażyszki gminy Naodnie- 
meńskiej, aby w ciągu dni 30 stawiła się w Są­
dzie tutejszym dla wysłuchania wyroku w spra­
wie własnej, przytem Sąd nadmienia że w razie 
niestawienia się w oznaczonym terminie będzie 
pociągnięta do prawnej odpowiedzialności.

Kalwarja d. 26 W rześ. (8 Paździer.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N .  D . 7 4 4 0 . Oy,ft> U p  ic m o a  n o A t iu it t  
66 U pu?b.

06T>HBuaeTT. cnsi*, mto o t *  noyo3pH'reJi&> 
naro anna, OTOÓpaHO yayeMKy ct. Koyziaiiż' 
KOTopwH bt. yenmmrfc 3yfiiuHHro Cyya hbżO- 
ynTca n noTouy EW3MBaeT i. jHne noTeputt' 
inee ott> iiospaitiH yiiOBaayTbixT- npejiż*- 
to b t. sphtbch bt. BybmHifi C yyn ct. yOEaż*" 
TeżbCTBazn coóctpeHHOCTH bt. TeueHin 3d 
yHeft, b t. npOTHBHOsn. cjtyqali c i. ynonaHy- 
rbiMB iipeyakTaEu no3agOHy nocryniieHO 5y- 
ye-n..

bt. n p a r i ,  24 CenT. (6  O k ts6 .)  1869 r.
IIoycyyOKT., BbjBHCsiH .

Podaje do pow szechnej w iadom ości, ż e  od 
osoby podejrzanej odebrano u zd eczk ę z  lej­
cami. k tóre w depozycie Sądu tutejszego się  
znajdują; w zyw a zatem  poszkodow anego kra­
d zieżą  tych przedm iotów, aby z dowodami 
w łasn ość  uspraw iedliw iającem i w ciągu  dni 
30  do Sądu tutejszego się  zg ło s ił, w przeciw ­
nym bowiem  razie , z depozytem  podług pra­
w a postąpionem  będzie.

Praga d. 24 W rześ. ( 6  P aździe.) 1869 r.
Podsędek , B ieliń sk i.

N. D .7504 . A » ,ip e e 9 C K n  IJoArufeU rK iS  
O y,\-b .

Postóe-uMBaeT-b 6-ŁsiaBmaro ust. yeTemuoH- 
Haro apec-ra Kacupa /(oópataiioncKaro oóbh- 
uaeMaro b ł  BOpocTBi u npoucmeCTBiu rp a - 
hhum ct. T ta u , MTOÓbi bt. cayMab posucEa- 
Hig óea-b OTJoraTeui.uo ó u jt . npeycraBzeuT. 
BTanuuKT. nopayb-oin. bt. ąyliuiuih nojtHuefi- 
egik Cyjti,.

IIpHictTb! HoópiEaHOBCEaro cztyy iom ia: 
A hT* 24, pocTT. icajtbtk, bojocu  TeuHbie, 
ruasa c tp u e ,  hoct., pOTT. yuSpeaHM e, za p e  
K pyrjoc% oyliT-i, bt. couyaTCKia uo-ytanTaHT. 
Ha HtiHT. OpioKu u pyóaxa xojicroBwc H uep- 
Bbtfi cyEOHHufi uoHouieHuuS KapTy3 T> CeaT. 
canorb.

P. AHjpeeBT., 23 C ear. (4  O k ts ó .)  1869 r., 
sa  IIoj(cyiiia, MuxHumtiB.

LISTY GOŁCZE. 
CT5IIOKHME JIHCTH.

N. I). 7.5JJ. C y j b  llerip a u u /n tA a U ifń  
HoAUtiiil 66 lIpAmyctCO. 

l> t a ro u o . iH T *  u c n  l i o n i u u H  ri r p a i n g a u -  
u m  >1 i l . i a c i u  aa UopH-isost-t. u t t i l o s o h s T .  iw«T» 
naó.iK>4sioiiiiH rut*tu.łi . i io e g t . i i m ,  kou- 
cs |iu rrr*  I L u i  [lpyc.-'ia t< . w htc.iii 4 «pe- 
»» «  r-Mókisu m s s u  H cfi.tKW O crpo '»vU*
K a r o  1 T . u j a , u o l i Z  u e . u u r a  o  o ,. y ,, 
MJUIIIUIOCH. U Bk r i J U - C  IK-H-M,.
z u Tb sb  34T.iuniii n in u.ium sfiuiift C yu*.

Ilpuw-KTM llsu .ia  ripyerHux.il «'H 4 ntomiH: 
OTT. po.jy 21 .m il.,  pocTo I cipo ni i U, no lochl 
Kapue, r.taaa ruiyotau, uout. ytu-BpeHuuń, 
g U U*  1 1 0 0 4 0 .’ l o u a r o e ,  uo u p o a o u  p y x t .  n u t -  
erb  pySuHKT.
Ily.nycKB C»ht. 26 (O srH oyu 8 ) 4  i8 6 0  r. 

lip  e .icn .iare .th c  ruyKiuiiii Cy4i-K,
Llls .IH HCK i 11.

N. D . 75 0 2 . C yĄ b  llc tip a tM m eA b H u u  
U oA u tfiii e t  A e u n tu tb .

I Ipoou r'1. oc-B B 'óo-rn noeHCbie I- rpa jg -  
4 ancbi« Ba.isiiTa KapuMapKo 1)31 4»p«naM  
Co-ibu* rsdHtiu P a r s e  !’oc 1 hhckoi o j'-B»4 » 
B s p u i so c K iń  PyGepniw, i ipone io^ iH ius ró ,  
noHrouopoMa 34T.UItiaro Cygo, o  (17) Cen-
THÓpd «. I. tl0C/1l540II«UlUHMł.. OT.tłH-B IIT. 
ucnpouuTaakHua spveTouroKiH poTbi MepesT. 
nog.ropo ru4 a k okoooiihoio , nep«4 T, htum t. 
HaKaaauieHT. csp u ita iom . ( och , c .iT .gnTk,  
dopną rb u iiaBiiiHeiiy h.ih fi.iHmaBiuovy Cy- 
4y  TpaLicnop rmoMT. iiopg4KoMT. oiocToTb. 
^U-HMUiła, C «ut. 27 (OitrgópH 9 )  4 . 1869 r. 

IIpe4e34aTe/ibcrByH )m ia Cy4b», B aep i..

N. D . 7219. C yA b H c n p a e u m e A b H a S
I lu A t tą iu  66  b p e e m b -K y n itc K o M b .  

i l p u r - i o i n a e r b  c h s ib  b o b  B i s c t h  t o k *  uo-  
eu t ib in u  rpaiftsla*iOKitf 3a uopH^KOMt h
ćaaonacieMT. ub l '. ,cy4 . pc 1BX isaógiogaw- 
m is  na AaToua /KypancKaro uk n o c .n .j iie e  
upcUH ab ruH ii*  H em , B.iou.iatiCKaro y n 3 4 # 
tipoisnaaK uuaro ocooeHHoe oópautsTb b h u -  
MsHio u u t  c.iyMai; ero .Ta.tepmonin, bt. s g t -  
innifi  u . iu  ćHHHioHmiii C y4k i ip i ic . ia rb .  I I p u -  
M-firu ero c/Tb ciT .4yKiu(U: atTT. o t t .  po 4 y  
26, pocTk »pe4Kifl, BO.IOCU CBTST4o-pycUe, 
r.iaia ro .iyóu e, mscr. v,0310ii, a s u e  n óopo4 & 
Kpyr.ibio, h o o h t t .  MS/ieubKie y c u  h  fiiH .io- 
pyKk.
1’. BpecTb-KyaucKift, C enr. 1 8 (3 0 )4 . 1869 r-. 7

II pe4c-B4«TC,ibcr»)H)miH C y4b« , 
Hs4in«pHbiu C j i i - B t h u k t .  T p H i i m u » # e x i i .

N. D . 7557. CeuHcKiU M u p o eo u
C y . i t -

flpoeuTb bc6 BoeBHbie u rpawjancKie B ia-  
c t* . HaOaiogaaiut'e ża uophkkoht. bt. H pai 
rmaTCJtbHO cJhsuTb M apami)’ BacnaeBCKyto, 
oua aie K eionatso, ólsataBinyio h3t> apecTa,. 
npoHcxoj(autyto H3’b SagopnuiKOECKoB mHHbi 
a jocraBBTb no^T. CTpaaeto b t. 3,(1)iuu:ó a iZ  
ójwatalimia Cyjct>.

I'. CefiHbi, OuTaCpa 3 (15) ^hs 1869 r. 
 UpesctgaTeibCTByioiuift, UpaCoBCKiń.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury,


